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W A R S Z A W A  P AP . 22 B M . W  M IN IS T E R S T W IE  S PR AW  
Z A G R A N IC Z N Y C H  W R Ę C Z O N O  C H A R G E  D ’A F F A IR E S  
;C H R L  L I  L IE N - P I  L IS T  P R E ZE S A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  J. 
C Y R A N K IE W IC Z A  DO  P R E M IE R A  R A D Y  P A Ń S TW O W E J 
C H R L  CZO U  E N -L A J A , B Ę D Ą C Y  O D P O W IE D Z IĄ  N A  
M S T  P R E M IE R A  CZO U  E N -L A J A  Z ' 17.10.1964 R.

W  L IŚ C IE  T Y M  rząd  C hR L  
jw y s u n ą ł p ropozyc ję  zw o łan ia  
[o g ó ln o św ia to w e j k o n fe re n c ji 
[ t ła  szczycie ce lem  p rze dysku ­
to w a n ia  s p ra w y  powszechnego 
feakazu i  c a łkow iteg o  zniszcze­
n ia  b ro n i ją d ro w e j.

W  o dpow iedz i na tę  p ro p o ­
z y c ję  prezes R ady M in is tró w  

fJ.. C y ra n k ie w ic z  podkreś la  sta 
i le  w y s iłk i rzą d u  P R L  na rzecz 
¡u trw a le n ia  p oko ju , ro zb ro jen ia  
4  usun ięc ia  n iebezpieczeństwa 
[W ybuchu w o jn y  n u k le a rn e j

g? p rzyp pm ina  Ó pop a rc iu  
ie lo nym  przez Polskę  d la 
u w anych  ju ż  poprzedn io  
¡z Z w iąze k  R a dz ieck i i  in -  
)ne k ra je  p ro p o z y c ji, zm ie rza ją  
fty c h  do  w p ro w a dze n ia  p o w ­

szechnego zakazu i  c a łk o w ite ­
go  zniszczenia b ro il i ją d ro w e j, 
p re m ie r  C y ra n k ie w ic z  s tw ie r-  
'ńza, że rząd P R L  podzie la  p o ­
g lą d  rządu C h R L  ó ce low ości

go łah ia  - o gó ln ośw ia to w e j kon  
e r ic ji na szczycie, k tó ra  o m 6 
laby p ro b le m y  zw iązane  z tą  
awą.

Brytyjskie „HIE“
L O N D Y N  P AP . A genc ja  Reu 

tera  donosi, że W . B ry ta n ia  od 
rz u c iła  p ropozyc ję  C h iń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j w  sp raw ie  
zw o ła n ia  ś w ia to w e j ko n fe re n ­
c j i  pośw ięconej p ro b le m o w i 
c a łkow iteg o  zakazu b ro n i n u ­
k le a rn e j i  zn iszczenia  zapasów 
te j b ro n i.

Na wiosnę 
nowe wybory

w Anglii?
f K O Ł A  la b o u rz y s to w s k u e  tw ie r d z a  

p o d a n a  w  n ie d z ie ln y m  n u m e rz e  
V .T H E  O B S E R V E R ”  in fo r m a c ja  o 
r z e k o m y m  z a m ia rz e  p r e m ie ra  W i l ­
so n a  ro z p is a n ia  n o w y c h  w y b o ró w  
¡w cze sną  w io s n ą , n ie  m a  re a ln y c h  
p o d s ta w .  B y ć  m o że , p o d  w p ły w e m  
• " H e l l  o p in i i  ś ro d o w y  „ D A I L Y  T E -  

3 R A P H ”  p is z e  o „z a p rz e c z ę -

Í
ch , ja k o b y  w y b o r y  m ia ły  się 
•yć n .e b a w e m ”  i  tw ie r d z i ,  że „ w  
m o w a c h  ze s w y m i k o le g a m i w  
t  t y g o d n iu  W ils o n  w y ś m ia ł 
e rd z e n ie , że ro z w a ż a  m o ż liw o ś ć  
p is a n ia  w y b o ró w  k ie d y k o lw ie k  
r o k u  1965. P r e m ie r  tw ie r d z i ,  że 
a ia ry  je g o  są ta k ie  sam e ja k  
jr  w  p a ź d z ie rn ik u :  r z ą d  m a  po - 
ta ć  i  w y k o n y w a ć  s w e  z a d a n i^ ” .

„ G o l e m “  
D C X  w i e k u

I
O W Y  JO R K . W  je d n y m  z 
• ra to r ió w  nau kow ych  S ta - 
• Z jednoczonych  zm o n to w a - 
rofoota o  k sz ta łta ch  lu d z - 
t ponad  5 -m e tro w e j w yso - 
,*i. W sze lk ie  ru c h y  tego 
le m a ”  X X  w ie k u  są w y  w o  
*ne  b io e le k try c z n y m i im p u l 
i  cz ło w ie ka , k tó r y  za jm u je  
isce w e w n ą trz  robo ta , 
i ‘C z ło w ie k  w y k o n u je  np. ruch  

IcO nieczny d la  w yc ią g n ię c ia  k o ł 
|£k w b ite g o  w  z iem ię, a  ró w n o ­
cześn ie  ro b o t bez w idocznego 
¡W ysiłku  w y ry w a  z z ie m i d rz e - 
W  z  k o rze n ia m i.

K o n s tru k to rz y  ośw iadcza ją , 
i ż  .p ra g n ę li, b y  ro b o t w y k o n y -  
{w a ł w s zys tk ie  fu n k c je  cz łow ie  
Je«, pom nożone p rzez s iłę  m e ­
ch an izm ó w .
tí W a rto  dodać ż e 'ro b o t w y k o ­
n a n y  zosta ł na  zam ów ien ie  
¡(Pentagonu.

2  metrowa
ANNA ROWSTON 
będzie niższa

,  L O N D Y N . P o  r a r  p ie rw s z y  w  h i ­
s t o r i i  m e d y c y n y  b r y t y j s k ie j  -prze­
p r o w a d z o n o  p ie rw s z ą  z sze re g u  o- 
p e r a c j i ,  m a ją c y c h  z m n ie js z y ć  
(w z ro s t m ło d e j  d z ie w c z y n y . 1 9 - le ł-  
n ia  A n n a  R o w s to n  m ie r z y ła  ju ż  
2 i  n ie  m o g ła  p rz e jś ć  s p o k o jn ie  
u l ic ą ,  n ie  b ę d ą c  n a ra ż o n a  n a  za ­
c z e p k i i n ie m ą d re  ż a r ty .  R ó w n ie ż  
I»  s z k o le  m ia ła  z  te g o  p o w o d u  
p r z y k r o ś c i .  M im o ,  iż  je s t  w y je tk o -  
w p  ła d n a ,  m ia ła  k o m p le k s  w  zvviąz 
k u  ze  s w y m  n a d m ie r n y m  w z ro ­
s te m .
‘ O b e c n ie  w  w y n ik u  s ze re g u  ż a b ie  
g § w  c h ir u r g ic z n y c h ,  k tó r e  t r w a ć  
b ę d ą  o k o ło  p ó ł r o k u ,  z o s ta n a  w y ­
c ię te  z  j e j  n ó g  k a w a łk i  k o ś c i g o ­
łę b io w y c h .  J e ś l i  p o te m  o ka że  się, 
ÍL -  rę c e  są n ie p r o p o r c jo n a ln ie  d łu ­
g ie ,  ró w n ie ż  r a m io n a  z o s ta n ą  p e d -  
ę ia n e  o p e r a c ji .

Wszyscy ludzie są braćmi

Z A P A L O N E  Ś W IA T E Ł K A  n » choince O tw ie ra ją  
d z ieck iem  k ra in ę  baśni...

«r

Świąteczne orędzie 
papieża Pawła VI

How? amerykański 
odrzutowiec

W IG IL IJ N E  p o tra w y , św ią teczne  z w y ­
czaje, g w ia zdko w e  legendy... op isyw ane, 
w spom inane, p rzekazyw ane  z  u s t do ust... 
A le  je s t w  nasze j G w iazdce coś, czego 
n ie  da  się opow iedzieć, w y ra z ić  s łow em . 
Jest w  ty m  św ięc ie  coś, co p rze ros ło  je ­
go p rze dw ieczn y  r e l ig i jn y  ch a ra k te r, je s t 
z  n ic z y m  n ie p o ró w n y w a ln y  w ig i l i jn y  na­
s tró j.

T O  N A S T R Ó J radośc i i  p o je d na n ia , 
sp o ko ju  i  o p ty m iz m u , ro d z inn e go  szczęś­
c ia  i  radosnego spo jrzen ia . A  ś w ię tu ją c  
naszą dw ud z ie s tą  G w ia zdkę  w  w o ln e j i  
odrodzone j O jczyźn ie  m a m y p ra w o  z 
ty m  n ie p o w ta rz a ln y m  n a s tro je m  tra d y ­
cy jnego  św ię ta  łączyć zadow o len ie  z p ra ­
co w ic ie  p rze pra co w a nych  la t  i  dsybrze 
wobec k ra ju  i  n a rod u  spe łn ionych  obo­
w ią zkó w .

R A D O Ś Ć  naszych ś w ia t i  n iebana lność  
naszych życzeń polega d z is ia j na św iado ­
m ości, że w  n aszym  k ra ju  n ie  • m a  dziś  
„d z ie w c z y n e k  z  z a p a łk a m i”  t s m u tn ych  
o brazkó w  ze s ta rych  „ w ig i l i jn y c h  opo­
w ie ś c i” , że s ta w ia n y  te raz  sym b o liczn ie  
p u s ty  ta le rz y k  oczeku jący  na  „b ie d a k a ’* 
je s t ty lk o  w y ra z e m  p ię k n e j t ra d y c j i,  że 
większość naszych życzeń m a re a lne  i  
k o n k re tn e  fo rm y .

C H C E M Y  też, a by  nasze n a jw ażn ie jsze  
p rzec ież i  na jgorę tsze  życzenia , p o w ta rz a  
ne przez m i lia rd y  lu d z i na c a łym  św iec ie , 
żeby owo p ra gn ie n ie  „s p o k o ju ” , „ szczę­
ś liw y c h  d n i” , „p o c iech y  z d z iec i”  m ia ło  
n iew zruszoną  podstaw ę pewności. Chce­
m y , a b y  na zawsze, a n ie  ty lk o  w  ty m  
d n iu  „ t ru c h la ła  m oc” , a b y  na św iecie  
n ie  b y ło  ju ż  n ig d y  s ie ro t w o je nn ych , a n i 
w  K o n g u  a n i w  W ie tn am ie , a ń i g d z ie k o l­
w ie k , a by  n ie  t rz y m a ły  au tom a tów : ręce  
p ię k n y c h  K ub a ne k , aby ń ie  b y ło  tlą c y c h  
się za rze w i ś w ia to w e j zag łady.

P R A G N IE M Y  i  to  je s t nasze szlachetne  
i  w spólne  św ią teczne życzenie, a by  c a ły  
ś io ia t, ta k  ja k  nasz k ra j , o ddycha ł spo­
k o jn ie  i  c ie szy ł się szczęściem swoim, i  
in n y c h . (RS)

N O W Y  J O R K  P A P . W  b a z ie  w e jó  
s ito w e j F o r t  W q r th  w  T e k s a s !*  
p rz e p ro w a d z o n o  2 4 -m in u to w a  p ró b ę  
lo tu  n o w e g o  ty p u  o d rz u to w e g o  
b o m b o w c a  b o jo w e g o  „ F —l l l» *  (zn a ­
ne go  p o p rz e d n io  po d  n a z w ą  „ T F X ” > 
m a  o n  r o z w i ja ć  s z y b k o ś ć  p o n a d  
3 200 k m  na  go dz .

P ró b a  z o s ta n ie  p o w tó rz o n a  p o n ie ­
w aż  w  czas ie  e k s p e ry m e n tu  u ja w ­
n i ł y  s ię  p e w n e  u s te r k i  w  f u n k c jo *  
n o w a n iu  ru c h o m y c h  s k r z y d e ł.

R Z Y M  P A P . W e w to re k  ro zg łośn ia  w a ty k a ń s k a  nadała; 
św ią teczne o rędzie  pap ieża P a w ła  V I. Papież g łos i, że b ra ­
te rs tw o  i  p rz y ja ź ń  w in n y  być zasadą w spó łżyc ia  m ięd zy  
lu d ź m i w  nowoczesnym  św iec ie .

• „D Z IS IA J  —  m ó w i papież 
zam iast w id z ie ć  w  b liź n im  ob^ 
cego, ry w a la , w rog a , m u s im y 
nauczyć s ię  w id z ie ć  w  n im  
cz łow ieka , to  je s t is to tę  nam 
ró w n ą , godną szacunku, pom o­
cy, m iłośc i. M uszą upaść barie  
r y  ego izm u” ...

P A P IE Ż  w s k a z u je  ja k o  n a  g łó w ­
ne  p rz e s z k o d y  n a  d ro d z e  d o  b r a ­
te rs tw a  n a c jo n a l iz m ,  ra s iz m , m -.łi-  
ta ry z m , i  p o czu c ie  k la s o w e , k tó re  
u t r u d n ia ją  n a d e jś c ie  k r ó le s tw a  
z ro z u m ie n ia , w z a je m n e j p o m o c y  i 
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  lu d ź m i i m ię d z y  
n a ro d a m i.  A b y  p rz e c iw s ta w ić  się 
n a c jo n a l iz m o w i p a p ie ż  za le ca  w  o- 
r ę d z iu  u t rz y m a n ie  in s t y t u c j i  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h , u tw o r z o n y c h  w  
c e lu  z a p o b ie ż e n ia  w o jn ie .

P aw e ł V I  p o w tó rz y ł apel, k tó  
r y  w y g ło s ił w  B om ba ju , w z y ­
w a ją c y  do  przeznaczenia  środ­
kó w , z k tó ry c h  f in a n s u je  się 

p rzed obecnie zb ro jen ia , na pom oc 
C A F  d la  k ra jó w  ro z w ija ją c y c h  się.

Film o Gandhim
P A 8 Y Ż  P A P . T o w a rz y s tw o  ..Tndó

B r i t is e h  F i lm  L im i te d ”  ro z p o c z n ie  
w  p rz y s z ły m  r o k u  re a liz a c ję  f i lm u  
o ż y c iu  G a n d h ie g o . F i lm  p o k a ż e  
s y lw e tk ę  d u c h o w e g o  p r z y w ó d c y  
In d i i  od  13 r o k u  ż y c ia  aż d o  je g o  
ś m ie rc i.  Z d ję c ia  n a k rę c a n e  b ę d ą  w  
I n d i i  i  A f r y c e .  K o s z t r e a liz a c ji  
o b lic z a  s ię  n a  6 m in  fu n tó w  s z te r -  
i in g ó w .

R z ą d  I n d i i  z a a p ro b o w a ł p r o je k t
f i lm u .

Zakończenie
procesu

w  Marsylii
P A R Y Ż  P A P . W  M a r s y l i i  z a k o ń ­

c z y ł  s ię  p ro c e s  18 osó b  o s k a rż o ­
n y c h  o w s p ó łu d z ia ł w  g ło ś n e j a fe ­
rz e  z e g z a m in a m i m a tu r a ln y m i,  j a  
k a  w y w o ła ła  w ie lk i  s k a n d a l w e  
F r a n c j i  la te m  te g o  r o k u .  S ę d z ia  po  
in fo r m o w a ł,  iż  w e r d y k t  o g ło s z o n y  
b ę d z ie  8 s ty c z n ia . P r o k u r a to r  za­
żą d a ł k a r y  r o k u  w ię z ie n ia  d la  21- 
le trs ie j D a n y  M a u re l — b y łe j  u rz ę d  
n ic z k i  fra n c u s k ie g o  M in is te r s tw a  
O ś w ia ty ,  k tó ra  o s k a rż o n a  je s t  o  
u ja w n ie n ie  te m a tó w  e g z a m in ó w  m a  
» .o ra ln y c h , s p rz e d a w a n y c h  n a s tę p ­
n ie  w  o k rę g u  M a r s y l i i  p o  300 d o ­
la r ó w .  P r o k u r a to r  żąd a  r ó w n ie *  
k a r y  w ię z ie n ia  d ła  ro d z ic ó w  M a u ­
re l.  k tó r z y  p rz e k a z a ć  m ie l i  te m a ­
t y  je d n e m u  z m a tu rz y s tó w  w  M a r ­
s y l i i .

O b ro ń c y  d o m a g a li  s ię . a b y  są d  
n ie  s k a z y w a ł m ło d y c h  o s k a rż o n y c h  
na  k a r y  w ię z ie n ia  z  u w a g i n a  
w ie k  o ra z  s k u te k ,  j a k i  m o że  t ą  
w y w rz e ć  n a  ic h  p rz y s z ło ś ć .

Wędrująca góra
B O N N  P A P . O d  c z te re c h  d n t  

I r w a  s to p n io w e  o s u w a n ie  s ię  z b o ­
cza  g ó r y  n a  g r a n ic y  N R F  i  L u k s e m  
b u rg a  m ię d z y  m ie js c o w o ś c ia m i G re  
v e n m a c h e r  i  M a c h tu m , k tó r e  p r z y ­
b ie ra  c o ra z  w ię k s z e  ro z m ia r y .

W  p o n ie d z ia łe k  z n is z c z o n y  z o s ta ł 
k i lk u s e tm e t r o w y  o d c in e k  szosy , łą ­
czą ce j o k r ę g  T r e w i r u  z  f r a n c u s k im  
o k rę g ie m  p r z e m y s ło w y m , p o ło ż o ­
n y m  d o o k o ła  F o rb a c h u . R u c h  m a ­
s y  z ie m i p rz e s u w a  o d c in e k  l i n i i  
k o le jo w e j  łą c z ą c e j T r e w i r  z P e r l  
c o d z ie n n ie  o  o k o ło  10 c e n ty m e t ró w  
w  k ie r u n k u  k a n a łu  M o z e li .  N a  r a ­
z ie  k u r s u ją  jeszcze  p o c ią g i, k tó r e  
m ija ją  z a g ro ż o n y  o d c in e k  w  te m ­
p ie  b a rd z o  w o ln y m .  Z a g ro ż o n e  są 
ró w n ie ż  w  ty m  o k r ę g u  po łą cze n ia , 
te le k o m u n ik a c y jn e .



S T R O N ®
Zakopane, Krynica, Sudety

witają świątecznych gości

Silili II miA&L
W A R S Z A W A  P AP . O d d w ó c h  d n i na  w s zys tk ich  w ię k ­

szych dw orcach  k o le jo w y c h  p a n u je  n ieop isany t ło k . W ie le  
poc iągów  odjeżdża zc s ta c ji p oczą tkow ych  z k ilk u n a s to , a 
n aw e t k ilk u d z ie s ię c io m in u to w y  m l o późn ien iam i: p rzy
d rz w ia c h  w agonów  d z ie ją  się n ie raz  d a n te js k ie  sceny. N ie  
je d n o k ro tn ie  m u s i in te rw e n io w a ć  m ilic ja .

M im o  in te rw e n c ji M O  p ra w ie  
d ru g ie  ty le  pasażerów tego po­
c iągu  je cha ło  na stojąc© bez 
m ie jsców ek...

W A R S Z A W A  P A P . K a ż d y  » o to ­
k u *  i  p ociąg  z m ie rz a ją c y  w  g ó ry

. .  . . ,  . . y to r e k  22 te n , i w *  i r o  Ł S t O T
k ie  posiadane re ze rw y  ta b o ru  dę 23 bm . n a jg o rze j b y ło  n a  przyjm ie ich ok. 35 tys., a sudeekic 
•— in fo rm u ją  p rzeds taw ic ie le  dw orcach  w  W arszaw ie , Pozna k u r o r t y  p o n a d  30 ty s .

U R U C H O M IL IŚ M Y  w szys t-

w ła d z  k o le jo w y c h  — a ze sk ła  n iu  i  Szczecinie, 
d ó w  pociągów  „w y rz u c a m y ”
n aw e t czasem w agony poczto - . ¿ £ ¡ £ * * 1  «"»*»>•

n a , Z a k o p a n i

Z a k o p a n e  w i ta  g o śc i le k k im  m in  
ze m , n ie z ły m i w a r u n k a m i śn ie g o ­
w y m i ł  w e s o ły m , ś w ią te c z n y m  na-

w e, b y  doczepić choćby jeden na, 
d o d a tk o w y  w agon; w szystko

W a rs z a w y  c o  L u b l i -  
K r y n ic y .  W ie lu  

p o z o s ta ło  n a  p e re fu e ,
t o  j e d n a k  r v n m ^ « n  n ie  m o * * *  w s ią ś ć  n p . do  p o c ią g lix o  je a n a K  n .e w .e ^ e  p o m a c a ,  rze s z o w s k ie g o , w  z w ią z k u  z ty m  
g d y ż  p a s a ż e r ó w ,  k t ó r z y  S E tu r -  śc ią g a  s ię  d o  W a rs z a w y  z K a to w ic  
m u j ą  p o c ią g i  n a  n a j b a r d z i e j  1 * » * “ “ *» (o c z y w iś c ie  k o s z te m  r u -
iiC 7 e g 7 C 7 a n v c h  l i n i a c h  ie c t  d t 7p  i h u  ,o k a ln e S°> w a g o n y  „ p r ę t r u s y ” , u c z . ,s z . .z a n j  c n  l i m a c n  je s t  p r z e  b y  p o w ię k s z y ć  p o je m n o ś ć  p o c ią
w a ż n ie  2— 3  r a z y  w i ę c e j  n i ż  g ó w . 23 b m . z a p a d ła  d e c y z ja  o  u r a

A —^ ^

PLENARNE POSIEDZENIE
Komitetu Pracy i Płac

W A R S Z A W A  P AP . N a  k o le jn y m  p le n a rn y m  posiedzen iti 
K o m ite tu  P ra cy  i  P la c  rozpa trzono  s p ra w y  zw iązane  z  ca­
ło ksz ta łte m  d z ia ła ln o śc i k o m ite tu  w  1964 r., w  zakresie  p ro ­
b le m a ty k i z a tru d n ie n ia , p łac, usta w o da w stw a  p ra cy  i  ubęz- 
p ieczeń społecznych. Z a ap robow ano  podstaw ow e k ie ru n k i 
p ra c  k o m ite tu  w  1864 r .  oraz p rz y ję to  za łożen ia  do program 
m u  prac  na 1965 ro k .

S ZC Z E G Ó L N Ą  U W A G Ę  p o - —  re a liz a c ji u ch w a ł R a dy  
św ię c iło  p len u m  n as tę pu ją cym  M in is tró w  z  d n ia  13 czerw ca  
sp raw om ; 1961 r .  w  sp ra w ie  zasad i  o r -

— re a liz a c ji w y ty c z n y c h  o d - g a n iza c ji n o rm ow an ia  p ra c y  
nośnie sukcesywnego porządki» oraz try b u  o pracow an ia  i  w p ro  
w a n ia  zasad w yn ag ra d zan ia  wadzen ia  techn iczn ie  uzasad- 
p ra e o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  n ion ych  n o rm  pracy  w  gospo-
gospodarce u spo łeczn ione j;

m ie jsc .

W e d łu g  o p in i i  k o le ja r z y ,  \y  B ie ­
ż ą c y m  r o k u  b a rd z o  s k o m p lik o w a ł 
s y tu a c ję  n a  P K P  fa k t .  że m ło d z ie ż  
s z k o ln a  ro z p o c z ę ła  fe r ie  w e  w to r e k  
(a  n ie  n p .  w  sob o tę ) w  z w ią z k u  z 
c z y m  fa la  m ło d z ie ż o w y c h  w y ja z ­
d ó w  i  to w a rz y s z ą c y c h  im  m a m  i  
ro d z in  z b ie g ła  się z fa lą  osó b , k t ó ­
re  u d a ją  się n a  ś w ią te c z n y  o d p o ­
c z y n e k  lu b  z im o w e  w a k a c je .

Wręczenie nagród
ł a u E s n l o m

W A R S Z A W A  P A P . W  D o m u  
D z ie n n ik a rz a  w  W a rs z a w ie  o d b y ła  
s ię  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  n a g ró d  
la u re a to m  V I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n  
k u r s u  F o to g r a f i i  P ra s o w e j.

N a  k o n k u r s  w p ły n ę ło  927 p ra c  
109 a u to ró w .  I  n a g ro d ę  o t r z y m a ł 
A n d r z e j  W 1 T U S Z  — W IT U S Z Y N -  
S K I  z  p ra s y  s z c z e c iń s k ie j za fo ­
to re p o r ta ż  „ O b r a c h u n k i” , d r u g ą  — 
P a m a z y  K W IA T K O W S K I (C A F  —  
R zeszó w ) za fo to r e p o r ta ż  „ W  po ­
s z u k iw a n iu  w ie lk ie j  n a f t y ’ % t r z e c ią
—  S ta n is ła w  D Ą  B R  O W IE C  K I  (C A F
—  W a rs z a w a ) za  fo to r e p o r ta ż  
„N a s z  p e c h ” .

c h o m ie n iu  (o g o d z . 17.07) d o d a tk o ­
w e g o  p o c ią g u  d o  L u b l in a  z ło ż o n e ­
go z w a g o n ó w  p ię t r o w y c h .  U ru c h a ­
m ia  s ię  ró w n ie ż  d o d a tk o w y  p o c ią g  
do  R zeszo w a (o d ja z d  0.10) p rz e z  
L u b l in .

Jeśli chodzi o  in ne  re jo n y  
k ra ju ,  to  n a jb a rd z ie j p rze pe ł­
n ione  poc iąg i k u rs u ją  na t ra ­
s ie  K a to w ice — L u b lin ,  P rze ­
m yś l— Szczecin a  także  Boga­
ty n ia — W arszawa.

A  O TO  jeszcze ka lka  p rz y ­
k ła d ó w  św iątecznego szczytu 
na ko le ja ch ;

We w to re k  pociąg zdążający 
ze Szczecina do W arszaw y s ta ł 
na d w orcu  w  P oznaniu  ponad 
p ó ł godziny, gdyż pasażerow ie 
w ta rg n ę li do w agonu pocztowe 
go, a także  do  w agonu ogrzew  
czego; se tk i in n y c h  „w is ia ły ”  
na stopn iach.

Ekspres „K ra k u s ”  od jeżdża ją  
cy  o p ią te j z m in u ta m i z K ra  
k o w a  w y ru s z y ł zape łn iony  w  
180 proc... P ociąg  ten  m a  w ago  
n y  w y łą c z n ie  z  m ie js c ó w k a m i.

SWNĘTA 
NA MORZU

J A K  CO R O K U , je dn ą  z g ru p  p ra c o w n ik ó w , k tó r z y  spę­
dzą  św ię ta  z da ła  od b lis k ic h , są m a ryn a rze  i  ry b a c y .

Spośród s ta tk ó w  lin io w y c h  P Ż M  ty lk o  6 z n a jd u je  się 
w  okresie  ś w ią t w  Szczecinie, a 8 w  G d yn i i  G dańsku. Z a ­
ło g i d z iew ięc iu  s ta tk ó w  będą św ię tow ać na  M o rz u  B a łty c ­
k im  i  P ó łnocnym . N ie k tó re  za łog i będą w  czasie św ią t 
w  obcych  portach , m . in . „W o d n ic a ”  w  Oslo, „A n d rz e j B o ­
ro w y ”  w  H a m in ie  (F in la n d ia ), a  „ Ś w ie t l ik ”  w  B rem en.

W ię c e j szczęśc ia  m a ją  z a ło g i t r a m p ó w  b l is k ie g o  za s ię g u . M a r y ­
n a rz e  13 s ta tk ó w  bę dą  p rz e b y w a ć  w  S z cze c in ie , a  10 w  p o r ta c h  
T r ó jm ia s ta .  Z a ło g i £ je d n o s te k  spę dzą  ś w ię ta  w  D a n i i,  2 —  w e  
F r a n c j i  i  4 —  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i .

Większość załóg jednos tek  tra m p in g u  da lek iego  zasięgu 
zn a jd z ie  s ię  w  czasie ś w ią t w  k lim a c ie  gorącym . M a ry n a ­
rze  s ta tk u  flagow ego  P Ż M  —  m /s „K o le ja rz ”  będą p rze by ­
w ać w  A le k s a n d r ii,  „K o p a ln i Czeladź”  i „K o p a ln i B o b re k ”  
w  H a w a n ie , „K o p a ln i Zabrze ”  w  Casablance, „H u ty  Bę­
d z in ”  w  W enec ji. W ie le  s ta tk ó w  zna jdz ie  6 ię w  m orzu .

S P O R A  C Z Ę S C  f l o t y  r y b a c k ie j  je s t  j u ż  w  p o r ta c h  k r a jo w y c h .  
N ie k tó re  z a ło g i spę dzą je d n a k  ś w ię ta  n a  ło w is k a c h  i  to  z a ró w n o  
p o d  g o rą c y m  s ło ń c e m  A f r y k i ,  ja k  i  w  s u r o w y m  k l im a c ie  N o w e j 
F u n d la n d  i i .

N a  M o rzu  P ó łno cnym  ło w ią  następu jące  je d n o s tk i; t r a w ­
le r  „G ry fa ”  —  „K a m ie n n a ”  o raz  4 t ra w le ry  „O d ry ”  —  „ Ł y ­
n a ” , „O m u le w ” , „ K rw a ”  i  „W ig ry ” .

N a  ło w is k a c h  z a c h o d n io a fr y k a ń s k ic h  z n a jd u ją  s ię  4 t r a w le r y  —  
z a m ra ż a ln ie  „ O d r y ”  —  „ B a r  h a  ta ” ,  „ D o r a d a ” , „ T a s e r g a l”  i  „ T a r -  
p o n ” . P o n a d to  z a ło g a  „ A lb a c o r y ”  sp ę d z i ś w ię ta  w  d ro d z e  z ło ­
w is k a  do  k r a ju .  N a  ło w is k a c h  a f r y k a ń s k ic h  z n a jd u je  się ta k ż e  
7 t r a w le r ó w  m o to ro w y c h  „ O d r y ” , z  z a łó g  „ G r y f a ”  t y l k o  r y b a c y  
t r a w le r a  — z a m ra ż a ln i „ B a r w e n a ”  ło w ić  b ę d ą  n a  ło w is k a c h  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  P o n a d to  5 t r a w le r ó w  — p r z e tw ó r n i  „ D a l -  
m o r u ”  ło w i  n a  w o d a c h  N o w e j F u n d la n d ii .

W  O K R E S IE  św ią t będą także  p racow ać d o k e rz y  naszego 
p o rtu . P rze rw a  w  p ra cy  p o r tu  p o trw a  ty lk o  od  24. X I I .  
godz. 14-ta do 25. X I I .  —  godz. 6 rano. W  p ie rw s z y m  d n iu  
ś w ią t p o r to w c y  za jm ą  się p ra w ie  w y łą czn ie  ro z ła d u n k ie m  
w agonów . 26 g ru d n ia  oprócz obs ług i w a gonów  rozpoczną się 
prace  p rze ład u nko w e  na  n ie k tó ry c h  s ta tka ch . 27 bm . p o r t 
ru szy  ju ż  p e łną  parą.

W Z N O S Z Ą C  toast św ią teczny  w  ro d z in n y m  g ro n ie  n ie  
z a p o m n ijm y  w y c h y lić  także  —  za ty c h  co na  m o rz u !

▼ Telewizyjni „MATYSIAKOWIE“
▼ Programy niedzielne -  ciekawsze
▼ Nauka języków obcych
Telewizja w 1965 r.

W  1965 R O K U  p rzeprow adzone zostaną dość is to tn e  z m ia ­
n y  w  p ro gra m ie  te le w iz y jn y m . U d z ia ł w  n im  o śro dkó w  re g io ­
n a ln ych  zw iększy się z 22 proc. do 25 p ro cen t. Pod względem  
ilo śc io w ym  p ro g ra m  u legn ie  zw ię ksze n iu  za led w ie  o  oko ło  70 
godzin  w  sk a li ro czn e j, będzie to  je d n a k  p ro g ra m  b a rd z ie j 
z w a rty , m n ie j „p rze ga d an y ”  n iż  dotychczas.

Z M IE N IO N A  Z O S T A N IE  ' 
d ż ina  n a d aw an ia  drug-ego
„D z ie n n ik a  T V ”  z godz. 20.00 
na 19.30, w  ty m  celu, żeby po 
audyc jach  d la  d z ie c i na „D o ­
b ra no c ”  i  1 5 -m in u to w ych  a udy­
c ja ch  lo k a ln y c h  (nowość od 
1965 r.) można b y ło  wcześn ie j 
nadaw ać p ro g ra m y  tra n s m ito ­
w ane  przez In te rw iz ję  i  E u ro - 
w iz ję , sp ek ta k le  tea tra ln e ,
seanse f i lm o w e ” .

T R Z E C I „ D Z I E N N I K ”  n a d a w a n y  
b ę d z ie  n a  z a k o ń c z e n ie  p ro g r a m u ,  z 
ty m ,  że z ło ż ą  s ię  n a  n ie g o  m a te r ia ­
ł y  » o w e , n ie  p o w ta rz a n e  z  p o p rze d  
n ie g o  d z ie n n ik a , z w y ją tk ie m  w y ­
da rzez i o p o w a ż n e j ra n d z e , k tó re  
r ó w n ie ż  p o d a n e  b ę d ą  w  in n e j ,  o d ­
m ie n n e j fo rm ie .

P O W A Ż N IE  U A T R A K C Y J ­
N IO N E  zostaną p ro g ra m y  n ie ­
d z ie ln e  i  św iąteczne. O trz y m a ją  
one lepszą fo rm ę , s tarann ie jsze  
„o p ako w a n ie ” . O pe ra c ja  ta  o d ­
będzie się m. in . kosztem  p ro ­
g ra m ów  w ie js k ic h . I  ta k  „N ie ­
d z ie ln a  b ies iada”  zostanie 
usun ię ta  z p ro g ra m u  n ied z ie l­
nego, a m a te r ia ły  ty p u  w ie j­
sk iego  nadaw ane będą w  różne 
d n i tygodn ia .

W  p ie rw szym  k w a rta le  p rz y ­
szłego ro k u  T V  nada w  sum ie 
oko ło  50 w id o w is k  a rty s ty c z ­
n ych. P o ja w ią  się now e  cy ­
k lic z n e  audyc je  ty p u  a rty s ty c z ­
nego. Do ta k ic h  należeć będzie 
p ro g ra m  „D o b ry  w ie czó r” : s ta ­
łe  w id o w is k o  o ch a rak te rze  te ­
a tra ln y m  z u dz ia łem  ty c h  sa­
m y c h  b oha te rów , w  k tó r y m  po ­
ruszane będą różne ciekaw e 
p ro b le m y  codziennego życia. 
S łow em , będzie  to  swego ro ­
d z a ju  te le w iz y jn a  fo rm a  ra d io ­
w y c h  „M a ty s ia k ó w '1.

P R O G R A M  T V  w z b o g a c a  s ię  r ó w ­
n ie ż  o c y k l ic z n ą  p o « y e ję  p t .  „ G I E Ł ­
D A  P IO S E N E K ” , w  k t ó r e j  p re z e n ­
to w a n e  bę dą , o c e n ia n e  i  p o p u la r y ­
zo w a n e  n o w e  p io s e n k i.  D u ż y m  z a ­
in te re s o w a n ie m  te le w id z ó w  -— ja k  
w y k a z a ły  l i s t y  i  z g ło s z e n ia  —  c ie ­
szyć  s ię  za p e w n e  bę dą  w p ro w a d z a ­
ne  o d  l  s ty c z n ia  le k c je  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o  i  r o s y js k ie g o , n a d a w a ­
n e  ra z  w  ty g o d n iu  w  3 5 - ro in u to -  
w y c h  o d c in k a c h  i  w  t e j  s a m e j czę­
s to t l iw o ś c i  p o w ta rz a n e . N a  k u r s y  
te le w iz y jn e  ję z y k ó w  o b c y c h  z ło ż y , 
s ię  w  s u m ie  39 le k c j i .  L e k to r a m i i 
b ę d ą  r o d o w ie i R o s ja n ie  i  A n g l ic y .

B. kapo
z Oświęcimia

skazany
na 13 lat

Ł Ó D Ź  P AP . Przed Sądem 
W o je w ó dzk im  w  Ł o d z i zakoń ­
czy ł s ię  proces A le ksan d ra  
S ta n k ie w icza  b. kapo  obozu 
ko nce n tracy jn e go  w  O św ię c i­
m iu . Ja k  w y k a z a ł przew ód są­
d o w y  A . S ta n k ie w icz  v e l A n a ­
to l O stanfciew icz znany b y ł w  
O św ię c im iu  ja k o  „O le k ”  lu b  
„K rw a w y  A lo jz ” . W  la ta c h  
1941-44 b ra ł on u d z ia ł w  k a to ­
w a n iu  i  m o rd ow an iu  ra d z iec ­
k ic h  je ńcó w  w o jennych .

W y ro k ie m  sądu S ta n k ie w ic z  
zos ta ł skazany na 13 la t  w ię ­
zien ia  i  u tra tę  p ra w  p u b lic z ­
n ych  na la t  5.

Komunii'nt MO
O R G A N A  M O  P O S Z U K U J Ą : T a ­

de usza  S k r z y p k a  s. S ta n is ła w a  1 
J ó z e fy  —  H e le n y  z d .  C zech , u r .  
j . 1.1924 r .  w  S zc z y ta c h  p o w . B ia ­
ło b rz e g i,  o s ta tn io  z a m ie s z k a łe g o  
w  B ia ło b rz e g a c h  p r z y  u l .  K r a k ó w  
s k ie j  n r  7, z z a w o d u  s to la rz .

R Y S O P IS : w z ro s t 170 c m , szcz tip  
łe j  b u d o w y  c ia ła , tw a r z  p o c ią g ła , 
w ło s y  c ie m n o b lo n d .

W y m ie n io n y  p o s z u k iw a n y  je s t 
p rz e z  p r o k u r a tu r ę  p o w ia to w ą  d la  
m . S k a rż y s k o  -  K a m ie n n a  za d o ­
k o n y w a n ie  w ła m a ń  . i  k ra d z ie ż y .

O s o b y , k tó re  z n a ją  m ie js c e  p o ­
b y t u  p o s z u k iw a n e g o , p ro s z o n e  są 
o p o w ia d o m ie n ie  n a jb l iż s z e j je d ­
n o s tk i  M O .

Niebezpieczny krab
żyje

w lubuskich wodach
Z IE L O N A  G Ó R A . P A P . W  w o ­

d a c h  ś ro d k o w e g o  N a d o d rz a  z a a k l i­
m a ty z o w a ł s ię  e g z o ty c z n y  p rz y b y s z  
—  k r a b  w e łn ia s to rę k i.  Z ło w io n o  go  
m . in .  w  J e z io rze  R u d z ie ń s k im  w  
o k o l ic a c h  B a b im o s tu . T e n  o k a z a ły  
s k o r u p ia k  p o ch o d z i z  C h in . W  E u ­
ro p ie  p o ja w i ł  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  
z p o c z ą tk ie m  naszego s tu le c ia .  J a ­
k o  „p a s a ż e r  na  g a p ę ” ,  z o s ta ł za­
w le c z o n y  prze z  o k r ę ty  d o  za c h o d ­
n ie j  E u ro p y ,  skąd  p r z e n ik a ł  w  r e ­
jo n  M o rz a  P ó łn o cn e g o  i  B a ł ty k u .

K r a b  w e łn ia s to rę k i ro z m n a ż a  s ię  
w y łą c z n ie  w  z a s o lo n y c h  u jś c ia c h  
r z e k .  J e g o  p o to m s tw o  w ę d r u je  w  
g łą L  lą d u  do  w ó d  s ło d k ic h ,  a  p o  
o s ią g n ię c iu  d o jrz a ło ś c i w ra c a  k u  
m o r r u .

P o ja w ie n ie  się te g o . s k o r u p ia k a  w  
lu b u s k ic h  w od ach  w y w o ła ło  w ś ró d  
r y b a k ó w  z d z iw ie n ie  i  n ie p o k ó j.  
K r a b  w e łn ia s to rę k i p o w o d u je  b o ­
w ie m  d o tk l iw e  s t r a t y ,  w y ja d a  z 
s ie c i z ło w io n e  r y b y ,  n is z c z y  s p rz ę t 
r y b a e k i ,  k o p ie  g łę b o k ie  n o r y  w  
b rz e g a c h  o ra z  ta m a c h  w o d n y c h ,  __

darce n a rod ow e j —  w  części 
dotyczące j o praco w a n ia  nom en 
k la tu r y  zaw odów , ta ry f ik a to ­
ró w  k w a lif ik a c y jn y c h  ro b o tn i 
k ó w  oraz o rg a n iza c ji i  szko le­
n ia  s łużby  n o rm ow an ia .

W p ro w a d z e n ie  n o w e g o  s y s te m u  
p r e m io w a n ia  p r a c o w n ik ó w  u m y s ­
ło w y c h  w' p rz e m y ś le  i  b u d o w n ic ­
tw ie ,  r e g u lu ją c e g o  k o m p le k s o w o  
p r e m io w a n ie  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p rz e m y s ło w y c h  i  b u d o w la n o -m o n ­
ta ż o w y c h  p la n u  c e n tra ln e g o  i  te ­
re n o w e g o  o ra z  w  z je d n o c z e n ia c h  
g r u p u ją c y c h  te  p rz e d s ię b io rs tw a ;

Z a  p o d s ta w ę  p r e m io w a n ia  p r z y j ­
m u je  s ię  w y k o n a n ie  z a d a ń  n a j­
b a r d z ie j is to tn y c h  d la  p o p ra w y  
e k o n o m ik i  p rz e d s ię b io rs tw , w ła ś c i­
w e g o  z a o p a trz e n ia  r y n k u  w e w ­
n ę trz n e g o , e k s p o r tu  o ra z  u s p ra w ­
n ie n ia  p ro c e s ó w  p r o d u k c y jn y c h  w  
p rz e m y ś le  i  b u d o w n ic tw ie .  S y s te m  
z a k ła d a  w y p ła tę  p r e m i i  d la  k ie ­
r o w n ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw  za w y ­
n i k i  e k o n o m ic z n o  -  te c h n ic z n e  
ca łe g o  p rz e d s ię b io rs tw a , a d la  p o ­
z o s ta ły c h  p r a c o w n ik ó w  -— za w y ­
k o n a n ie  ic h  w ła s n y c h  k o n k r e tn y c h  
za d a ń .

P le n u m  w  p e łn i  z a a p ro b o w a ło
s ta n o w is k o  k o m ite tu  z m ie rz a ją c e  
d o  p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  w s z e lk im  
te n d e n c jo m  l ib e r a l iz a c j i  w  s to so ­
w a n iu  n o w y c h  zasad w y n a g ra d z a ­
n ia ,  a zw ła szcza  d o k o n y w a n ia  w y  
p ła t ,  n ie  m a ją c y c h  p e łn e g o  u za ­
s a d n ie n ia  w  o s ią g a n y c h  w y n ik a c h  
p ra c y .

Losowanie nagród
w „Kurierowej“  ankiecie
„STO POCIECH 
Z WYBRZEŻA“
W e w to re k  ju ry ,  w  którego! 

sk ład  w c h o d z ili:  p. L . M ic h a ­
łow ska  z FW P , p. W ło d z im ie rz  
L ase ck i ze Sp. T u r.-W y p o c z y n r 
k o w e j „G ro m a d a ” , p. B ogu ­
s ła w  P ió rk o w s k i z Za rzą du  
O kręgu  P T T K  w  Szczecinie 
o raz p rze ds ta w ic ie l naszej re ­
d a k c ji red . T. K a rw a c k i,  d o ­
kona ło  lo sow an ia  nag ród  
w ś ród  u czes tn ików  a n k ie ty , 
k tó rą  „ K u r ie ł ”  w espó ł z w ro-. 
o ław sk im  „S ło w e m  P o ls k im ” , 
„E ch em  K ra k o w a ” , „E x p re s -  
sem P ozn a ńsk im ” , ,JExpressem 
Ilu s tro w a n y m ”  z Ł od z i i  kaóo 
w ic k im  „W ie czo re m ”  ro z p is a ł 
po  zakończen iu  tegorocznego 
sezonu w cza sow o-tu rys tyczn e ­
go. N a grod y  w  postac i d w u ty - f 
g od n i owego p ob y tu  n ad  mo-t 
rzem  w  sezonie 1965 o tr z y m u i
i ą :  '

J ó z e f G R O D Z IC K I,  Ł ó d ź  fol*
K r u s z w ic k a  9.

R o m a n  W R O N K A , W ro c ła w  
S ze w ska  79 m  8.

J e rz y  B U R L IŃ S K I ,  W ro c ła w ,  w *  
S ta ro d w o rs k a  21 m  5.

W ie s ła w  W Y P U E W S K I,  Ł ó d ź , u h  
N o w o p o ls k a  13.

J ó z e f G IE M Z A , Ł a z y  M a łe , p - tS  
R u d z ie n ie c . p o w . G liw ic e .

J a n  M A D E J , K r a k ó w ,  u l .  F r a n ­
cesco N u ł lo  28 m  9.

A n d r z e j  K A C Z M A R E K , Ł ó d ź , u L  
K r a k o w s k a  18 m  ł .

M a r ia n  M A Z U R , W ro c ła w ,  u l .  
N o ż o w n ic z a  35 m  10.

Z y g m u n t  Z A J Ą C . N o w a  H u ta ,  
C e n tru m , b l .  7 m  12.

A n d r z e j  S O Ł T Y S E K , S z c z a k o w a , 
u l .  D a s z y ń s k ie g o  4.

SPRAWCY NAPADU
na ambulans pocztowy

sądzeni będą w trybie doraźnym
P O Z N A Ń  P AP . Jak  p o in fo rm o w a ła  P ro k u ra tu ra  W o jew ódz­

k a  w  P oznan iu , sp raw a p rz e c iw k o ; R ysza rd ow i K o w a le w s k ie ­
m u , Z b ig n ie w o w i R y b a rczyko w i i  A d a m o w i E lsn e ro w i, k tó rz y j 
11 lis to pa d a  b r. d o k o n a li n apadu  na am bulans p ocz to w y  
w  P oznan iu , zosta ła s k ie ro w a n a  do Sądu W o jew ódzk iego  
z w n io s k ie m  o rozpa trzen ie  w  try b ie  doraźnym . ^

J a k  w iadom o, s p ra w cy  nap ad u , d z ię k i pom ocy m ieszkań ­
c ó w  m ia s ta  i  s p ra w n e j a k c j i  M O , z o s ta li u ję c i w  k i lk a  g odz i#  
p o  napadzie,
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i  s a s i a b ś w
Z  O T W A R C IA  W Y S T A W Y  M A L A R S T W A  znanego p la ­

s ty k a  i  k a ry k a tu rz y s ty  czeskiego, A n to n ie g o  Pelca w  
O śro dku  K u l tu r y  C ze cho s ło w a ck ie j.

B r z m i t o  n ie m a l p a r a d o k s a ln ie ,  a le  fa k te m  p o z o s ta je ,  że  w ie m y  
z  p e w n o ś c ią  o  w ie le  w ię c e j o d n iu  d z is ie js z y m  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h , A n g l i i ,  N ie m ie c  z a c h o d n ic h , W io c h  n iż  o ż y c iu  n a s z y c h  
s ą s ia d ó w  i  p r z y ja c ió ł  w  C z e c h o s ło w a c ji,  W ę g rz e c h , B u łg a r i i ,  J u -  * 
g o s ła w i i  c z y  n a w e t  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , a  ta k ż e  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j ,  c d  k t ó r e j  d z ie lą  n a s  s z c z e c in ia n  d o ­
s ło w n ie  k i lo m e t r y .

O c z y w iś c ie  n a  t a k i  s ta n  rz e c z y  z ło ż y ło  s ię  w ie le  o b ie k ty w n y c h ,  
m a ją c y c h  w  h is to r ii -  s w e  p e łn e  u z a s a d n ie n ie , c z y n n ik ó w .  A le  to  
s ię  o d n o s i do  h i s t o r i i  i  w  n ic z y m  n ie  u s p r a w ie d l iw ia  z a n ie d b a ń  
w  t e j  d z ie d z in ie  d n ia  d ? is ie .is z c g o . P o g łę b ia ją c e  s ię  p ro c e s y  in te ­
g r a c y jn e  w  e k o n o m ic e  k r a jó w  s r c ja l is t y c z n y c h  k o n ty n e n tu  e u ro ­
p e js k ie g o ,  w z m a g a ją c a  s ię  w y m ia n a  i  w s p ó łp ra c a  w  z a k re s ie  
k u l t u r y ,  n a u k i ,  t e c h n ik i ,  t u r y s t y k i  d y k t u ją  p i ln ą  -p o trz e b ę  w z a ­
je m n e g o  p o z n a w a n ia , s ię  n a r o d ó w  o b o z u  s o c ja l is ty c z n e g o  w e  
w s z y s tk ic h  p ła s z c z y z n a c h  ic h  b o g a te g o  ż y c ia .

G w o l i  p r a w d z ie ,  t r z e b a  s tw ie r d z ić ,  że w  o s ta tn ic h  la ta c h  p o ja ­
w i ł y  s ię  n a  t y m  h o r y z o n c ie  ja s k ó łk i,  k t ó r e ,  w b r e w  z n a n e m u  p o ­
r z e k a d łu ,  z d a ją  s ię  c z y n ić  w io s n ę . Z n a jd u je  to  s w ó j w y r a z  w e 
w z ra s ta ją c e j  i lo ś c i  k o r e s p o n d e n c ji  i  in f o r m a c j i  w  n ; s z e j p ra s ie  
z k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ,  w  l i t e r a t u r z e  p r z e k ła d o w e j ,  w  w ie lu  
p u b l ik a c ja c h  k s ią ż k o w y c h  o c h a r a k te rz e  r e p o r ta ż o w y m  i  p o p u la r ­
n o  - n a u k o w y m , t r a k t u ją c y c h  o ż y c iu  n a s z y c h  s ą s ia d ó w  i. id e o w y c h  
s o ju s z n ik ó w .

P o w a ż n ą  r o lę  w  t e j  m a te r i i  s p e łn ia ją  z c o ra z  le p s z y m  s k u tk ie m  
o ś r o d k i  k u l t u r y  i  in f o r m a c j i  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ,  m a ją c e  
s w e  s ie d z ib y  w  W a rs z a w ie . O s ta tn io  o d w ie d z i l iś m y  n ie k tó r e  z n ic h  
—  p o n iż e j  w y c in k o w a  r e la c ja  z  ic h  d z ia ła ln o ś c i.

Mówi dyrektor 
Domu Kultury 
Radzieckiej

P rz y  u l.  F o k ­
sa l 10, rozgo­
ś c ił się Dom  
K u l tu r y  R a ­
d z ie c k ie j. Jego 
w n ę trza , za ­
ada p to w a ne  tlo 
n o w y c h  zadań, 
p re z e n tu ją  się 

Su p e r n o wocześ n i e. Na d ru g im  
p ię trz e  p rz y jm u je  nas d y re k ­
to r  D K R , M IK O Ł A J  S U C H A ­
N Ó W .

—  To  dobrze s ię  sk łada , że 
¡nas o d w ie d z iliś c ie . O bchodz i­
m y  b o w ie m  m a ły  ju b ile u s z  na ­
sze j p la c ó w k i —  zaga ja  d y re k ­
to r .  —  M a m y  poza sobą dw a 
la ta  d z ia ła ln o ś c i D K R , a to  ju ż  
pods taw a  d o  p ró b y  d okonan ia  
pewnego b ila n su . Z a n im  je d n a k  
b ęd z ie m y m ó w ić  o naszym  d o ­
ro b k u , k i lk a  s łó w  o genezie 
D K R  i  je go  p o d s ta w o w y c h  za­
dan iach.

D o m  K u l tu r y  R a d z ie c k ie j po­
w s ta ł z in ic ja ty w y  p o ls k ic h  o r­
g a n iz a c ji spo łecznych , g łó w n ie  
zaś z in s p ira c ji T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i Polsko-R adzieck ie .). 
W  naszej p ra c y  s ta w ia m y  sobie 
za ce l:

*  p o p u la ry z o w a n ie  id e i p rz y ­
ja ź n i i  b ra te rs tw a  m ię d z y  n a ­
s z y m i n a rod am i,

*  m o ż liw ie  na jszersze zapo­
zn aw a n ie  spo łeczeństw a p o l­
skiego z p ro b le m a m i b u d o w n ic ­
tw a  ko m u n is tyczn eg o  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  o ra z  o ś w ie tla -

Geru a rm ii ,  S ta n is ła w  
P o p ła w s k i na  sp o tka n iu  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i sp o łe ­
czeństw a s to lic y  w  D om u  
K u l t  lary Radzi&aM ej.

n ie  w a żnych  u c h w a ł i  d e c y z ji 
p a r t i i  i  rz ą d u  naszego ‘k ra ju .

W  okres ie  d w ó c h  la t  naszej 
d z ia ła ln o ś c i D K R  p rz e p ro w a ­
d z ił 155-9 im p re z  z u dz ia łe m  po ­
nad  200 tys . osób. O prócz tego 
poza s to lic ą  w e  w s z y s tk ic h  w o ­
je w ó d z tw a c h  o d b y ło  się 200 im ­
prez  pod a u s p ic ja m i naszych 
e k ip  p ropagandow o  -  a rty s ty c z ­
n ych. M a m y  poza sobą 440 o d ­
czy tów , pogadanek, w ie czo ró w  
d y s k u s y jn y c h , k o n fe re n c ji i  se­
m in a r ió w  o ra z  765 seansów f i l ­
m o w y c h . Z  o d c z y ta m i w y s tą p i­
ło  u  nas 456 uczonych  i  spe­
c ja lis tó w  ra d z ie c k ic h  o ra z  279 
p o ls k ic h . Z  naszej b ib l io te k i,  
k tó re j ks ię go zb ió r lic z y  30 000 
to m ó w , k o rz y s ta ją  codzienn ie  
na m ie js c u  w  c z y te ln i i na  za­
sadach w yp ożycze ń  s e tk i m iesz­
k a ń c ó w  s to lic y .

S ta ra m y  się w  nasze j p ra cy  
sięgać do  ta k ie j m nogości a - 
t ra k c y jn y c h  fo rm , a by  p rzy  ic h  
pom ocy p rzekazać  m a k s im u m  
w ie d z y  z ró żn ych  d z ie d z in  ż y ­
c ia  ZSRR, i  a b y  ona  m ia ła  swe 
p ra k ty c z n e  zastosow an ie  u o d ­
b io rc ó w , d o  k tó ry c h  je s t a d re ­
sowana. W y m ie n ię  tu  ta k ie  fo r ­
m y  p ra c y  ja k  m ię d z y  in n y m i:  
m ies ięczny  p rze g lą d  w y d a rz e ń  
m ię d z y n a ro d o w y c h , m a g azyn  in  
fo rm a c y jn y  „M o s k w a  —  W a r­
sza w a ” , cy k lic z n e  zes taw y f i l ­
m ó w  o  je d n o ro d n e j tem atyce  
np. „K la s y c y  ro s y js k ie j- i  ra ­
d z ie c k ie j l i te ra tu r y  na e k ra n ie ” , 
sp o tka n ia  z d z ie n n ik a rz a m i p o l­
s k im i, k tó rz y  b a w i l i  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie ck im , w ie c z o ry  m u -, 
zyczr.e, l ite ra c k ie ,  sp o tk a n ia  z 
w y b itn y m i lu d ź m i ra d z ie c k im i. 
P on a d to  nasz D om  a k ty w n ie  u -  
czestn iczy w  obchodach  w szy­
s tk ic h  w a ż n y c h  p o ls k ic h  ro cz­
n ic . C h c ia łb y m  jeszcze p o d k re ­
ś lić . że nasza d z ia ła ln o ś ć  je s t 
ściś le  syn ch ron izo w an a  i  w s p ie ­
ra n a  p rzez p o ls k ie  o rg an iza c je  
społeczne i  p o lityczn e , co d a je  
ra m  g w a ra n c je  codziennego 
k o n ta k tu  z p o ls k im  społeczeń­
s tw em .

P R E L E G E N C I

W  B K n  v.’iH o k r o tn ie  w y s tę p o w a li  
a m b a s a d o r Z S R R  w  P olsce A . A r t -  
sł o w . a k a d e m ic y  —  A rł-P b o le w s k l, 
i 'm e t ïc r lm , O ire Ü "  n o w s lti, M i i in ,  
S z te r u fe ld . K o u d ra tś e w , K u r t ,  p rze  
w o d n ic z a c y  r^ d  n a ro d o w y c h  —  I.e -  
r .-n g r -d i i ,  V.’o lg o er:-d u , T a s z k ie n tu ,  
r>Tiszanii<*. p is arze  i  r.eec i —  S o r ­
k ó w . S im o n o w . M a rk ó w , S z te jn ,  
P r u t .  P - r lo .  k o m p o z y to rz y  —  E ła n  
1er. B ab :;d -> io in n . O w r n e s r *« , so­
ln e j  —  P ie tro s i^ n . D a w id o w ie * ,  
P tiaw saTow a, d z ia ła c ze  te a tr u  —  
K o t la re w s k i,  J a ru s to w s k i.

P R O G R A M  JE D N E G O  D N IA

4. X I .  (środa j. godz. 9.20------
sp o tk rn -ic  z w y k i-d a w c a m i ję zy  
k i  ro -y js k :ego k u rs ó w  w ie czo ­
ro w y c h  t ró j.  w a rs z a w s lć ^g o  o- 
ra z  f i lm  „ K t o  n :e kocha” ; 
G'■dr. 14. —  'ocaoń.anlea „M ło ­
dz ież K ra ju  R a d ”  i  f i lm  ..C rło  
w ie k  id z ie  za s łońcem ”  M a  
u c z n ió w  L ic ° u m  O gó’ n aksz ta ł-  
cąccgo n r  28; aodz. W  —  o o - 
g r d e n ka  ..A. P uszk in ”  i  f l m  
..Dam a p ik re ra ”  d 'a  u czn ió io  
IJ c e m n  O gó lnokszta łcącego  n r  
27; godz. 18 —  u ro czys ty  w ie  
czór z o k a z u  47 ro c z n ic if Re­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j. W  
p ro g ra m ie : w y s tą p ie n ia  uczest

n ilców  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko  
u>ej, k o n c e rt i  f i lm  „M a n d a t” .

D o m  K u l t u r y  R a d z ie c k ie j z a f ru d  
n ia  6 p r a c o w n ik ó w  d e le g o w a n y c h  
p rz e z  A m b a s a d ę  Z S R R  o ra z  n ie ­
w i e l k i  p e r s o n e l p o m o c n ic z y .

Z myślą
o XX-leciu CSRS

D y re k to ro  
w i  O środka  
K u l tu r y  Cze 
cho s ło w a c­
k ie j,  inż . A . 
B O L F O W I 
M A Ł K O W I 
'(W arszaw a, 
u l. M a rs z a ł­

ko w s k a  77/79) z a da je m y  p y ta ­
n ia  zw iązane  z u dz ia łe m  te j 
p la c ó w k i w  z b liż a ją c y m  s ię  
X X - le o iu  C zechosłow ackie j 
R e p u b lik i S o c ja lis ty c z n e j.

—  K to  p rzy je dz ie?
—  P ra h a  za po w ie d z ia ła  p rz y  

ja z d  szeregu w y b itn y c h  i  s ła w ­
n ych  lu d z i.  Gościć w ię c  będą 
w  Polsce w  1985 r. J. S ov icek 
i  L . B a r ta  (g ita ra  i  skrzypce), 
K v a p il  i  A p o lin  (skrzypce  i 
w io lo ncze la ), H o ra no va , S iko ra  
i  M a rk o v ic o y a  ( fo rte p ia n , w io ­
loncze la  i  śp:ew). Z a po w ie d z ie ­
l i  s w ó j p rz y ja z d  znany  czeski 
p ro z a ik  i  d ra m a tu rg , J. D rda  
(jego  „ Ig ra s z k i z d ia b łe m ”  w y ­
s ta w ia n o  na scenie  szczeciń ­
s k ic h  te a tró w ) i s ło w a c k i p ;-  
sarz, p rze w od n iczący  Z w ią z k u  
P is a rz y  ' S ło w ack ich , J. M ic h a ­
l ik .  P on a d to  p rz y je d z ie  Szereg 
w y b itn y c h  s p e c ja lis tó w  czecho­
s ło w a c k ic h  z ró ż n y c h  dz iedzin , 
k tó rz y  w yg ło szą  w ie le  odczy­
tó w . Z a k ła d a m y , a by  o dczy ty  te 
n o s iły  c h a ra k te r w y m ia n y  d o ­
św iadczeń  i  a by  naszym  p o l­
s k im  p rz y ja c io ło m  p rz y n io s ły  
k o n k re tn ą  korzyść.

—  Co p la n u je c ie  w  dz iedz in ie  
w y s ta w ie n n ic tw a ?

—  B ardzo  w ie le . M ię d z y  In ­
n y m i w y s ta w y  m a la rs k ie  w sp ó ł 
czesnych czechosłow ackich  p la ­
s ty k ó w : J iro u d k a , Soucka, N e - 
m c e k o w e j, R u ż n o v e j, R adovi, 
K u lk i,  G ud e rn a , Ż e lib s k ie j, 
K s s n d y  i E in k o rn a . Będzie  ta k ­
że czynna  w y s ta w a  o czecho­
s ło w a c k ie j a rc h ite k tu rz e , o raz 
w y s ta w a  fo to g ra fa  a rty s ty c z n e j 
obrad u jąca  d o ro b e k  n a s ie j re ­
p u b lik i na p rz e s trz e n i X X - le -  
cia.

—  Co ponadto?
—  W ie le  p ro b le m o w y c h  w y ­

s ta w  fo to g ra ficzn ych ,. 5 dużych 
k o n k u rs ó w  pn. ,.Co w iesz o 
Czechosłow ac i i ” . D n i Czecho­
s ło w a c ji w  k iW u  w o je w ó d z ­
tw a c h , n oka zy  f i lm ó w  i  w ie le  
in n y c h  im pre z .

—  Czy w  w aszych  p lanach  u -  
w z g lę d n iliś c ie  ró w n ie ż  Szcze­
c in?

—  A le ż  o czyw iśc ie . W łaśn ie  
w  n a jb liż s z y c h  ty go d n ia ch  w y ­
b ie ra m  się d o  Szczecina, aby 
na m ie js c u  p rze kon su lto w a ć  
nasze p ro po zyc je , uzgodn ić  te r ­
m in y , za pe w n ić  so ju s z n ik ó w  d la  
naszych zam ierzeń. K o rz y s ta ją c  
z o k a z ji, p ro p o n u ję  w a sze j re ­
d a k c j i  zo rg an izo w an ie  k o n k u r ­
su o C zechos łow ac ji. M y  p rz y ­
g o to w u je m y  n a g ro d y  —  w y  p o ­
p rzez k o n k u rs  p o p u la ry z u jc ie  
nasz k ra j.  (Od re d a k c ji :  —  p ro ­
p ozyc ja  d y re k to ra  M a lk a  zosta­
ła  p rz y ję ta ). C hcem y także  u 
W as zo rg an izo w ać D n i C zecho­
s ło w a c ji.

—  C ze kam y z a te m  n a  p rz y ­
ja z d !

-O o ś r o d e k  K u l t u r y  C z e c h o s ło ­
w a c k ie j  i s t n ie je  j u ż  w  P o ls c e  o d  
15 la t .  O d  1955 r o k u  m ie ś c i s ię  w  
r e p r e z e n ta c y jn y m  g m a c h u  n a  M a r ­
s z a łk o w s k ie j .  J e g o  za p le c z e  m a -  
tc r ia ln o  -  te c h n ic z n e  je s t  im p o ­
n u ją c e .  S a la  k in c w o -o d e z y to w o -  
m u z y c z n a  je s t  w y p o s a ż o n a  w  d w a  
p r o je k t o r y  —  w  je d e n  s u p e rn o w o ­
c z e s n y  N ó o p to n  —  4 n a  35 m m  
i  d r u g i  n a  16 m m  o ra z  w  u rz ą d z e ­
n ia  s te re o fo n ic z n e  d la  t e a t r u  m u ­
z y k i  m e c h a n ic z n e j.  O ś ro d e k  d y s p o ­
n u je  350 f i lm a m i  n a  35 m m  i  600 
f i lm a m i  n a  16 m m . O ś ro d e k  u r z ą ­
d z a  m in ia tu r o w e  fe s t iw a le  f i lm ó w  
je d n o te m a ty c z n y c h  n p . f e s t iw a l  f i l ­
m ó w  b a ta lis ty c z n y c h ,  h is to r y c z n y c h  
k u k ie łk o w y c h ,  k ra jo z n a w c z y c h ,  m u  
z y c z n y c h  i t p .

O ś ro d e k  p o s ia d a  b ib l io te k ę  z 
5 ty s .  to m ó w  o ra z  c z y te ln ię  z p r a ­
są i  c z a s o p is m a m i. T u t a j  m o ż n a  
u z y s k a ć  m a te r ia ły  d o  o d c z y tó w  i  
p o g a d a n e k  n a  k i lk a d z ie s ią t  ró ż n y c h  
p r o b le m ó w  C S R S . D z ia ł sp rze d a .’ y  
O ś ro d k a  je s t  b a rd z o  r u c h l iw y  i  po  
p u ła r n y .  R o c z n ie  s p rz e d a je  s ię  w  
n im :  k s ią ż e k  za  6S0 ty s .  z ł ,  p ł y t  
—  za  1 m in  z ł ,  p r z e d m io tó w  p rz e ­
m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  —  za  1 m in  
z ł .  W  n a jb l iż s z y c h  ty g o d n ia c h  O ś ro  
d e k  o t r z y m a :  n o w ą  s a lę  w y s ta w o ­
w a ,  s a lo n  m u z y c z n y  i  s a lę  w y k ła ­
d o w ą  d la  n a u k i  ję z y k a  c z e s k ie g o  
i  s ło w a c k ie g o  ( a k tu a ln ie  n a  k u r ­
sa ch  ty c h  u c z y  s ię  460 osó b ).

Z działalności WiK
Z  b iu le ty ­

n u  W ę g ie r­
sk iego  In s ty ­
tu tu  K u l tu r y  
(W arszaw a,
PI. D z ie rżyń  
s ld3go 1) p t. 
>,Oo nowego 
na  W ęg­
rze ch ” :

„ G a s t r o n o m ia  w ę g ie rs k a ”  — po d  
ta k im  t y t u łe m  w  d n iu  29 p e ż d z ie r-  
n ik a  o d b y ło  s ię  w  In s t y tu c ie  s p o t­
k a n ie ,  n a  k tó r y m  r e d .  r e d .  B o g u s ­
ła w  R e ic h h a r t  i  A n d r z e j  M o z o lo w -

s k i  z a p o z n a li  p r z e d s ta w ic ie li  p o l­
s k ie j  g a s t r o n o m i i  z o r g a n iz a c ją  i  
p ra c ą  g a s t r o n o m i i  w ę g ie r s k ie j .  N a  
s p o tk a n iu  b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  M i­
n is te r s tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o , 
d y r e k to r z y  Z je d n o c z e n ia  i  p rz e d ­
s ię b io r s tw  g a s t ro n o m ic z n y c h ,  p rz e d  
s ta w ic ie le  W y d z ia łu  H a n d lu  S t .  R N . 
U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  o b e jr z e l i  z o r ­
g a n iz o w a n ą  w y s ta w ę  d r u k ó w  i  w y  
d a w n ic tw  g a s t r o n o m i i  w ę g ie r s k ie j " .

Na ulicy
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...m ieści s ię  
O środek  K u l 
tu r y  i  In fo r ­
m a c ji nasze-, 
go sąsiada —• 
N R D . Jego 
dz ia ła ln o ść  
zasadza się  

n a  podob­
n ych  zasadach co ju ż  w y ż e j 
w y m ie n io n e . Posiada on je d n a k  
sw o ją  sp e c y fik ę . P rzede w szy ­
s tk im  o lb rz 3’m im  pow odzen iem  
cieszy się d z ia ł sprzedaży, k tó ­
r y  o bo k  nag ra ń  p ły to w y c h , k s ią  
żek, w y ro b ó w  lu d o w y c h  p ro w a ­
d z i także  sprzedaż a r ty k u łó w  
.gospodarstwa dom ow ego. Te o - 
s ta tn ie  m a ją  chyba  n a jw ię c e j 
z w o le n n ik ó w .

O środek  ro z w ija  także  bardzo  
o żyw io ną  d z ia ła ln o ść  te renow ą. 
O s ta tn io -n p .  g ośc ił w  Szczeci­
n ie  d y re k to r  O środka , D A V ID  
R U M M E L S B U R G , w yg ła sza ją c  
o dczy t zw ią za ny  z 800-leciem  
T a rg ó w  L ip s k ic h . W spó ln ie  z 
P o lską  T e le w iz ją  p rz y g o to w u je  
o n  w ie le  a u d y c ji d la  T e le w iz ji 
B e r liń s k ie j t ra k tu ją c y c h  o p ro - 
b le m a c li w spó łczesne j Polski.- 
Nasze d o m y  k u l tu r y  często ko ­
rz y s ta ją  z f i lm ó w ,  zes taw ów  
fo to g ra f ic z n y c h  i  nag ra ń  p ły ­
to w y c h  O śro dka  In fo rm a c ji  ï  
K u l tu r y  N R D . A k tu a ln ie  czyn­
na je s t w  O śro dku  w y s ta w a  ga ­
ze te k  śc iennych  z ca łe j P o ls k i, 
w y ró ż n io n y c h  w  ko n k u rs ie  z o -  
k a z j i  15 -łec ia  is tn ie n ia  N R D . 
B o g a ty  zestaw  ty c h  gaze tek, 
ic h  ró żn o ro d na  i  w y m o w n a  po­
lity c z n ie  tsesć je s t w y ra z e m  
g łę b o k ic h  p rze m ia n , ja k ie  za­
chodzą w  św iadom ości naszego 
społeczeństw a, a szczególn ie 
m ło d z ie ż y  odnośn ie  do z a w iłe j 
i  z łożone j p ro b le m a ty k i s tosu n ­
k ó w  p o ls k o -n ie m ie c k ic h . O śro­
d e k  je s t w ię c  p o trze b n y , speł­
n ia  on  ważne fu n k c je  w  do ­
s ta rczan iu  u  a r  gum  e n to  w a ne  j
w ie d z y  o  d n iu  d z is ie js z y m  na­
szego zachodniego so juszn ika .

Kolumnę opracował:

ZDZISŁAW
CZAPLIŃSKI

W STOLICY
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c in a  —  i i  a N iebuszew ó, gdz ie  
pod  z ie m ią , ja k  g d y b y  w  lo ­
chach  H e fa js to sa  p ra c u ją  lu ­
dz ie  ty lk o  po to :

- Ż E B Y  N A M  C IE P Ł O  B Y Ł O

JE S T E Ś M Y  p rz y  u l ic y  D łu -  
4 gosaa w  k o tło w n i o s ie d lo w e j, 

k tó ra  n a le ży  do ta k  zwanego 
4 ogrzew n iczego  k o m b in a tu  

N iebuszew ó. W  24 w ie lk ic h  pa  
4  le n is k a c h  spa la  się tu  co z i­

m ę  ponad  3 000 to n  ko ksu . Go 
i  rą ca  w o da  ro zehodz i s ię  stąd 

do m ieszka ń  w  je de n as tu  u ł i -  
j, cach, c a ły  k o m b in a t zaś ogrze 

w a  d o m y  z c e n tra ln y m  o g rze - 
4 w a n ie m  na N iefoueaewie, oczy­

w iś c ie  n,a Pogodn ie , w  eześci 
Ś ródm ieśc ia , w  'o s ie d lu  p rz y  
u l. K o m u n y  P a ry s k ie j,  p rz y  
H e rb o w e j, a n a w e t na  G łę bo - 
kaem i  w  S to łczyn ie .

Ż E B Y Ś M Y  B Y L I  Z D R O W I

N ie s te ty , chociaż to  sm utne , 
a le  pow iedz ieć  o ty m  trzeba , 
n ie  w s z y s tk im  ś w ię ta  w y c h o ­
dzą na zd ro w ie . P a n i W anda  
C ioch , fe lc z e rk a  P og o to w ia  R a ­
tu n ko w eg o , w ie  o ty m  dob rze , 
bo od d z ies ięc iu  ju ż  la t  z a tru d  
n ion a  je s t ..w te j pożyteczne j 
s łu żb ie . I  też je j  ro k ro c z n ie  
a lbo  w  noc w ig i l i jn ą ,  a lb o  w  
k tó re ś  z g w ia z d k o w y c h  ś w ią t 
p e łn ić  d y ż u ry  w yp ad a . Razem  
z n ią  trz y m a  w te d y  w z m o c n io ­
ną  na ś w ię ta  „w a r tę  z d ro w o t­
n ą ”  35 je j  ko leża n ek i  k o le ­
g ó w : le k a rz y , sa n ita riu s z y , re ­
je s tra to ró w , k ie ro w c ó w , po ­
łożnych . P om yś lc ie , ja k  m uszą 
w  ta k ie  św ią teczne  d n i s ię  n a ­
tru d z ić , je ż e li ic h  je s t ty lk o  35, 
a  nas ponad  300 000. Bo oczy­
w iś c ie , n ie  u k ry w a ją c ,  lu b im y

go oknach', ja k ' b yć  p o w inn o , 
ś w ia tło . I  nag le  to  ś w ia t ło  zga­
sło . M i l ic ja n tó w  to  z a in try g o ­
w a ło . W e sz li w ię c  d o  b ra m y  
d om u, w  k tó ry m  ten  s k le p  s ię  
m ie ś c ił i... oczyw iśc ie  n a k r y l i  
w ig i l i jn y c h  z ło dz ie i, k tó rz y  w y ­
chodząc z  b ra m y  z p o ln y m  w o  
re m  zapew ne u daw ać c h c ie li 
g w ia zd o ró w .

O in n e j jeszcze, n ie z w y k le  
d la  m ego p ra c o w ite j i  n ie  do 
za po m n ie n ia  nocy  w ig i l i jn e j  o -  
p o w ia d a ł nam  zastępca kom en­
d an ta  M O  w  ś ró d m ie js k ie j 
d z ie ln ic y , k p t  M ie c z y s ła w  B ą b - 
k o w s k i. K a p ita n  p e łn ił w ó w ­
czas, a b y ł to  r o k  1954 lu b  
może 55, fu n k c ję  zastępcy ko ­
m e n d a n ta  k o m is a r ia tu  M O  w, 
S ta rg a rd a ie . W  w ig i l ię ,  ja k  czę­
sto p rzez p ię tnaśc ie  la t  s łu ż b y  
w  m i l i c j i  m u  w y p a d a , m ia ł d y -

1  Z N Ó W , J A K  C O  R O K U , W  G R O N IE  R O D Z IN N Y M ... 
W łaśn ie : g w ia z d k a  to  św ię to  ja k  n a jb a rd z ie j ro d z in n e . Z a ­
p ew n e  jeszcze od czasów p rz e d c h rz e ś c ija ń s k ic h , k ie d y  ro ­
d z in y  w  sensie ja k  n a jn u p e l n ie j d o s ło w n y m  g rz a ły  się 
p rz y  je d n y m  ogn iu . S tąd  p ew  n ie  też d z is ie jsze  p o ję c ia  i  t r a  
d yc je  o g n iska  dom ow ego. L e c z  po cóż filo zo fo w a ć? ...

W  D Ą B IU  p rz y  u l ic y  T o ru ń ­
s k ie j lc ,  w  zac isznym  d o m k u  
z  o g ró d k ie m , m ieszka , ja k  d a w  
»e d ęb y  w ro ś n ię ta  ju ż  w  D ą ­
b ie :

K O D E IN A  G Ó R E C K IC H

’O JC IE C  ro d z in y , pam F ra n ­
c iszek, p rz y je c h a ł tu  i  w  ty m  

.s a m y m  d o m o s tw ie  się o s ie d lił 
—  w  cze rw cu  ro k u  1945. M a t­
k a , p a n i Izab e la , śc iągnę ła  do 
n iego  z dw om a  m a le ń k im i jesz 
cze s y n k a m i w  p a ź d z ie rn ik u  
tego samego ro k u . W  c a łe j 
d z ie ln ic y  b y ło  w te d y  za ledw ie  
300 p o ls k ic h  m ieszka ńcó w . D z i 
s ia j,  g dy  D ą b ie  m a  ju ż  o ko ło  
10 000 o b y w a te li,  w s p o m in a m y  
z  p ań s tw em  G ó re c k im i ic h  
p ie rw s z ą  tu ta j i  rów nocześn ie  
p ie rw s z ą  po  zaw ie rusze  w o ­
je n n e j g w iazdkę .

P O W IE D Z M Y  O D  R A Z U : by 
ła  b ardzo  sk ro m n a , f i la  d om o ­
w e go  ogn iska  b ra kow a ło ... węg 
la . A  św ie c z k i na cho ince , k tó ­
re  m a ją  być  d la  nas sym bo lem  
ś w ie t ln e j radośc i, n ad z ie i i  o tu  
chy, m u s ia ły  sp e łn ia ć  ro lę  z w y

ta , ja śn ie jsza  i  weselsza. D o  
p a n i Iz a b e li p rz y je c h a ł o jc ie c  
i  b ra t  z b ra to w ą  w  św ią teczne  
o d w ie d z in y . A  n a jw a ż n ie js z e , 
że i  n a jb liż s z a  ro d z in a  się p o ­
w ię k s z y ła . B o  10 g ru d n ia  1946 
ro k u  p rz y b y ła  w  dom  p rz y  To  
ru ń s k ie j l c  p ie rw sza  w  ro d z i­
n ie  te j d z ie w c z y n k a  —  d z is ia j 
n ad zw ycza j hoża p an na  i 
uczennica  V  k la s y  T e c h n ik u m  
H a nd lo w e go  w  Szczecin ie , 
A le k s a n d ra .

O d tego ro k u  n ie m a l co 
g w ia z d k ę  trze ba  b y ło  dod aw ać 
now e  n a k ry c ie  do  w ig il i jn e g o  
s to łu . D z is ia j ro d z in a  —  s p ó jrz ­
cie na  zd jęc ie  —  z n a jd u je  się 
w  ta k im  sk ła d z ie : ju ż  p rze d ­
s ta w ie n i C z y te ln ik o m  p ań stw o  
F ra n c is z e k  i  Izab e la , n a js ta r­
szy  syn  Tadeusz —  s tu d e n t I  
ro k u  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j, 
d ru g i syn  A n d rz e j —  o d b y w a ­
ją c y  w ła ś n ie  ( i z tego  pow o d u  
n ie  naa go na fo to g ra f ii )  służbę 
w o js k o w ą 'w  Z am ośc iu , w s p o m ­
n ia n a  ju ż  p ie rw sza  có rka  (na 
z d ję c iu  p ie rw sza  też od le w e j 
s tro n y ) A le k s a n d ra , H a n ia  —  
uczennica  L ic e u m  O g ó ln o ksz ta ł

12 p a la czy  —  n ie  liczą c  k o n ­
s e rw a to ró w , m e c h a n ik ó w  i  pe r 
sonelu  a d m in is tra c y jn e g o  —  
p iln u je  tu , W' dz ień  i  w  nocy, 
w  ś w ią te k  i  pdątek, c ie p ła  w  
naszych dom ach. P ra c o w n ik , 
k tó reg o  p rz e d s ta w ia m y  na z d ję  
c iu  ja k  m a n ip u lu je  p rz y  p om ­
p ie  ro z p ro w a d z a ją c e j gorącą 
wodę do  c.o. n azyw a  się Józef 
W o jta s ik  i  ju ż  p ię tn a s ty  ro k  
je s t tu ta j s ta rszym  k o n se rw a ­
torem .

Przez te  p ię tn aśc ie  la t  p. 
W o jta s ik  w  każdą  g w ia zd kę  
p e łn ił n o rm a ln e  sw o je  d y ż u ry  
w  k o tło w n i.  I  w  ś w ię ta  tego-

sobie w  ś w ię ta  dobrze  pod jeść. 
W ię c  le p ie j z ty m  n ie  p rzesa ­
d z a jm y . W y p a d k i m n o żą  s ię  
zresztą  ju ż  w  o k re s ie  p rz e d ­
ś w ią te czn ym , bo  gospodynie , 
z b y t za ję te  p rz y rz ą d z a n ie m  róż 
n y c h  p o tra w , g o to w an ie m , p ie ­
czeniem  p la c k ó w , n a raża ją  sie­
b ie i  d z ie c i —  g d y  n ieu w a żn e  
n a tu ra ln ie , a  ta k ic h  n ig d y  nie 
b ra k u je  —  na  poparzen ia . W ięc  
b ąd źm y b a rd z ie j o s trożn i.

S ko ro  zaś i  o  ostrożnośc i się 
p o w ie d z ia ło , o d w ie d ź m y  te raz  
ty c h , k tó rz y  dz ień  i  noc, g w ia zd  
k ę  n ic  g w ia zdkę , c z u w a ją  nad 
ty m :

JÓZEF W O JTASIK W AN DA CIOCH
k p t.

M IECZYSŁAW  DĄBROW SKI A N T O N I CHUDOBSKI

żu r. G dzieś w  c ią gu  nocy  za­
d ź w ię c z a ł o s tro  d zw on e k  a la r ­
m ow ego  te le fo n u . P a liło  się w  
c u k ro w n i w  K lu c z e w ie . P oża r 
b y ł o g ro m n y , śc iągn ię to  do jego 
ugaszenia  w s z y s tk ie  oko liczne  
straże  ogn iow e , d w a  b a ta lio n y  
w o js k a  do  pom ocy i  ca łą  o k o ­
lic z n ą  m i l ic ję  d la  zabezpiecze­
n ia  ła d u  i  p o rz ą d k u  p rz y  a k c ji 
ra to w n ic z e j.  K a p ita n  D ą b k o w - 
sk i n ie  ty lk o ,  że w  tę  noc w i ­
g i l i jn ą  n ie  sp a ł, ale i  p rzez ca­
łe  ś w ię ta  n ie  z m ru ż y ł oka.

A  co  b y  s ię  , s ta ło ,  g d y b y  ta k  
p o z w o l i ł  s o b ie  n a  z m ru ż e n ie  o c z u  
ż o łn ie r z  n a  g r a n ic y ,  w  tę  d ż d ż y s tą  
n o c  g r u d n io w ą ,  g d y  p rz e z  g r a n ic z ­
n y  k o r d o n  p r z e k r a d a l i  s ię  d y w e r -  
s a n c i.  B y ło  ic h  p ię c iu .  L e c z  ż o ł­
n ie r z  c z u w a ł.  W  p o rę  d o s ły s z a ł 
s z m e ry  i  s z e le s ty . Z r a z u  z o b a c z y ł 
t y ł l t o  je d n e g o  p rz e s tę p c ę . T e n  n a ­
t y c h m ia s t  p o ło ż y ł  s ię  n a  z ie m ię  
i... u d a w a ł p i ja n e g o .  R e s z ta  u k r y ­
ła  s ię  w  k r z a k a c h .  A le  ż o łn ie rz y , 
J V O P -u  n ie  m o ż n a  o s z u k a ć !

H is to r ię  tę  z d a w n y c h  la t  
o p o w ie d z ia ł n am  s ie rża n t 
W O P  A n to n i C hud o bsk i. T u  
ta j  g ra n ica  je s t o tw a r ta  —  o-, 
czyw iśc ie  d la  ty c h , co m a ją  w i ­
z y  i  p aszp o rty  —  a le , w ła ś n ie  
7. tego pow odu, p ra c y  je s t d u ­
żo na  s łu żb ie . I  n a w e t w  z im o ­
w e  ś w ię ta  ru c h  g ra n ic z n y  n ie  
us ta je . N a  p rz y k ła d  ty lk o  w  
o s ta tn im  ro k u  —  m ó w i nam  
s ie rż a n t —  p rz e k ro c z y ło  g ra ­
n ic ę  w  czasie g w ia z d k i o ko ło  
500 osób —  w  o bu  g ra n iczn ych  
k ie ru n k a c h .

Jcłych... ż a ró w e k ; o czyw iśc ie  ż 
b ra k u  p rą du . R yb y , k u p io n e  
Od p ie rw szych  o s ia d ły c h  ju ż  

ad Je z io rem  D ą b s k im  ry b a -  
ów , ró w n ie ż  n ie  b y ły  ty lk o  

t ra d y c y jn ą  p o tra w ą  w ig i l i jn ą .  
¡M usia ły  s łu żyć  za g łó w n e  d a - 
jn ie na ca łe  św ię ta . S łodycze  
t id a ło  się p rz y w ie ź ć  p a n i G ó­
re c k ie j aż... z P oznan ia , p re ­
z e n ty  zaś d la  d w óch  s y n k ó w  
spo rząd za ł pan  G ó re c k i w ła ­
sn oręczn ie  z k lo c k ó w  zn a le z io ­
nego d re w na .

N astępna , d ru g a  w  D ą b iu , 
g w ia z d k a  ju ż  b y ła  b a rd z ie j sy ­

cącego, Ja d w ig a , uczęszczająca 
do Zasadn icze j S z k o ły  Gospo­
d a rc z e j, T e re sa  uczenn ica  V I I  
k la s y  s z k o ły  p o d s ta w o w e j, B a ­
s ia  —  ucząca s ię  w  k la s ie  IV ,  
M ire k  —  z k la s y  I I I  i  G rześ ~= 
p rze dszko la k .

♦  ♦  ♦

Rzecz to  z u p e łn ie  o te j porze  
n a tu ra ln a ,  że p rz y  choince, 
p rz y  k o lęd a ch  n a jw ię c e j c ie p ła  
—  i  n ie  w  przenośni- —  p o trz e ­
b u je m y . P rze n ie śm y  s ię  za tem  
z  D ą b ia  na  d ru g i k o n ie c  Szcze-

roezne zn a jd z ie c ie  go ró w n ie ż  
na ty m  p o s te ru n k u  a g d y b y  
—  czego n ie  życzym y , w ię c  od­
p u k a jm y , ja k o  że n ie  jesteśm y 
w ca le  p rzesądn i —  zd a rzy ła  się 
W am  ja k a ś  a w a r ia  w  p rz e w o ­
dach ce n tra ln eg o  o g rze w a n ia , 
je ś li m ieszka c ie  w  k tó re jś  z 
w y ż e j w s p o m n ia n y c h  d z ie ln ic , 
pan W o jta s ik  będzie  n a ty c h ­
m ias t s łu ż y ł w a m  pom ocą.

W ięc  p o d z ię k u jm y  m u  za tę  
sta łą  gotow ość i  z a jr z y jm y  te ­
ra z  d o  P og o to w ia  R a tu n k o w e ­
go. T u ta j znów  d b a ją  c  to :

Ż E B Y Ś M Y  B E Z P IE C Z N IE  
S IĘ  C Z U L I

I  żeby ro zśp ie w a n ych  pod 
ch o in ką , z a ję ty c h  św ią teczną  
s tra w ą  ( i w y p itk ą )  n ie  o k ra d ł 
k toś  po c ichu . Z d a rz y ło  s’ ę 
w ła ś n ie  ta k  ra z  w  Szczecin ie , 
że w  p iękn ą , śn ieżną noc w ig i­
l i jn ą  szedł sobie  —  bo, ja k  s ię  
m ó w i, k to ś  m u s i n ie  spać, żeby 
in n i sp a li sp oko jn ie  —  p a tro l 
m i l ic y jn y  u lic ą  S ik o rs k ie g o  (a 
m oże B ogusław a?). G dy m i l i ­
c ja n c i d o c h o d z il i do  sk le p u  spo 
żyw czego  M I ID ,  zoba czy li w  je -

Z a tem , p ozw ó lc ie , że w  im ie ­
n iu  ro d z in y  C z y te ln ik ó w  „ K u ­
r ie ra ”  im  w s z y s tk im , k tó rz y  w  
ś w ię ta  s tać będą na  sw ych  po­
s te run ka ch , w ię c  także  i s tra ża  
ko m , k o le ja rz o m , s tra żom  fa ­
b ry c z n y m , m a ry n a rz o m , p o r to ­
w y m  p ilo to m  i  dyspozy to rom , 
w s z y s tk im , w s z y s tk im  d yg res je  
te  pośw ięcam y.

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

Z d ję c ia :
S T E F A N  C IE Ś L A K  ;
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M E W Y  p i jk l i tm e  p rz e k rz y k u ją  s ię , toa lcząc z a ja d le  o k a ­
w a łe c z k i Chleba, rzu ca n e  im  rę k ą  pasażera  p ro m u . P ó łn o c n y  
w ia t r  n asyca  p o w ie trz e  za pa che m  jo d u . N a w e t odz ież lu d z i 
p ły n ą c y c h  p ro m e m  je s t n a s ią k n ię ta  zapachem  m o rz a , a ra c z e j 
ry b .  T o  w ra c a ją  do d o m ó w  p ra c o w n ic y  k o m b in a tu  ry b a c k ie g o .

W  d om ach  p o ło ż o n y c h  po  obu  s tro n a c h  Ś w in y , w  W a rs  zo w ie  
i  Ś w in o u jś c iu  m ie s z k a ją  lu d z ie  „O d ry ” , ry b a c y , p ra c o w n ic y  
p rz e tw ó rs tw a  i  s to czn i re m o n to w e j. C z te ry  tys ią ce  osób ż y je  
■z ry b . N ie  t y lk o  w  S ic in o u jś c iu . Co d n ia  p o c ią g i robocze  w y ­
rz u c a ją  n a  p e ro n  w a rs z o w s k ie j s ta c y jk i lu b  z a b ie ra ją  z  n iego  
s e tk i p ra c o w n ik ó w , m ie s z k a ją c y c h  w e w s ia ch , p o ło żo nych  
w z d łu ż  U n ii k o le jo w e j S zczecin  —  Ś w in o u jś c ie . Z a p a ch  r y b  
n ie s ie  s ię  w ię c  gdz ieś aż do W y s o k ie j K a m ie ń s k ie j.

N ie co  z  d a la  od  g w a ru  m ia s ta , po s p o k o jn y c h , czys to  w y ­
m ie c io n y c h  u lic z k a c h  d z ie ln ic y  n a d m o rs k ie j s n u ją  s ię  k u ra c ju ­
sze P P  U z d ro w is k o  Ś w in o u jś c ie . W  d w u n a s tu  p a w ilo n a c h  sa­
n a to ry jn y c h  p rz e b y w a  je dn o cześn ie  630 osób. K a ż d y  k u ra c ju s z  
p o  p rz y b y c iu  do  Ś w in o u jś c ia  o trz y m u je  k a r tk ę  m a szyn op isu , 
•za w ie ra jącą  w ska za n ia  leczn icze. N a  za koń czen ie  k u ra c ju s z  
c z y ta , że d y re k to r  U z d ro w is k a  i  le k a rz  n a c z e ln y  życzą  m u  
d o b ry c h  w y n ik ó w  le czen ia . P P  U z d ro w is k o  Ś w in o u jś c ie  je s t  
p o  „O d rz e ”  d ru g im  f i la re m ,  d ź w ig a ją c y m  d z ie ń  d z is ie js z y  
te g o  m ias ta . W  lec ie  1960 r .  p rz y ję ło  p ie rw sze go  k u ra c ju s z a , 
b y ł n im  —  ja k  p o w ia d a  k ro n ik a  —  Z e no n  R Z E S Z O W S K I. 
W  lis to p a d z ie  b r. p a n  R zeszow sk i p rz y b y ł do Ś w in o u jś c ia  po­
n o w n ie  i  z o s ta ł z a re je s tro w a n y  ja k o  p ię tn a s to ty s ię c z n y .

U z d ro w is k o  z a tru d n ia  znaczn ie  m n ie j łu d z i n iż  „O d ra ” , a le  
i  to  s ię  lic z y , zw łaszcza , że w ię k  szość z a tru d n io n y c h , to  k o b ie ty .

Ż y je  w ię c  Ś w in o u jś c ie  z  ry b o łó w s tw a  i  u zaroxv iska , a w  se­
z o n ie  le tn im  —  z  t u r y s ty k i  i  w czasów . M ożna  w ię c  p o w ie ­
d z ieć , że ż y je  z m orza . Je s t to  s o lid n a  p o d s ta w a  b y tu  m iesz­
k a ń c ó w  Ś w in o u jś c ia .

w  1953 r .  do  d y re k to ra  te c h ­
n iczne g o  „O d ry ” . P a m ię ta , ja k  
p a m ię ta ją  s ta rz y  k a p ita n o w ie  
„O d r y ” : L iw s k i,  S zczep ko w sk i, 
S oczew ka, P o p ko  i  C h ra p o w i-  
c k i,  czasy lu g ro tra w le ró w , a 
p ó ź n ie j t ra w le ró w  p a ro w y c h . 
B y ł  ś w ia d k ie m  k a r ie ry  m ło ­
d y c h  k a p ita n ó w : G a jk a , Szcze- 
p a ry , R a c h ta n a  i  G in te ra —

N a  B IU R K U  d y re k to ra  te c h ­
n iczn e g o  „O d ry ”  K a z im ie rz a  
S Z C Z O C Z A R Z A  le ży  n u m e r 
„T y g o d n ik a  M o rs k ie g o ” . W i­
d o czn ie  w  czasie ja k ie jś  n a ra ­
d y  c z y ja ś  rę k a  m a c h in a ln ie  za ­
k r e ś l i ła  cz e rw o n ą  ra m k ą , od 
'd łuższego  czasu p rzez  to  p ism o  
la n s o w a n e  h as ło : „M o rz e  ż y w i i  
b o g a c i” . Je s t to  —  trz e b a  p o - 
jw ied z ie ć  —  h as ło  ju ż  z m o d e r­
n iz o w a n e , dostosow ane  do  n a ­
szych  k o n k re tn y c h  w a r u n k iw .

D y re k to r  Szczoczarz ro z k ła ­
d a  na  b iu r k u  p la n  ro z b u d o w y  
k o m b in a tu  ry b a c k ie g o .

—  T u  —  p o w ia d a  —  m ię d z y  
«chłodnią a s toczn ią  re m o n to w ą  
p o w s ta n ie  n o w y  basen n r  2. 
N a  n ab rze żu  w y b u d u je m y  bo ­
c zn icę  k o le jo w ą . R yb a  ze s ta t­
k ó w  p o w ę d ru je  a lb o  bezpośred 
,h io  d o  w a g o n ó w , a lb o  do 
c h ło d n i.  A  tu ta j —  c ią g n ie  da ­
le j  —  p o w s ta n ą  m a g a zyn y , n ie  
,jCO n a  p ra w o  k o ń c z y  s ię  b u d o - 
iw ę  now e g o  b u d y n k u  a d m in i­
s tra c y jn e g o . 200 m in  z ł p o c h ło -  
in ie  ro z b u d o w a  s to c z n i re m o n ­
to w e j.  Ł ą c z n ie  „O d ra ”  z a in w e ­
s t u je  w  o b ie k ty  lą d o w e  w  p rz y  
ifezłej p ię c io la tc e  427 m in  z ł.

—̂  A  f lo ta ?  —  p y ta m  —  p rze  
[bież ro z b u d o w a  f lo ty  s ta n o w i 
jc lo u  p ro g ra m u .

i—  F lo ta  —  p o w ta rz a  d y re k ­
t o r  S zczoczarz —  b ędz ie  z u p e ł-  
i f i ie  now oczesna . O p ró c z  15 
■ tra w le ró w  m o to ro w y c h  o tr z y ­
m a m y  11 s ta tk ó w  ty p u  B - l l ' ,  
| ł  t r a w le ry -p rz e tw ó r n ie  z m o d er 
’ih izow ane  i  8 je d n o s te k  ty p u  
P -2 9 ,  z m o d e rn iz o w a n y c h  t r a w -  
le ró w -z a m ra ż a ln i.  Ł ą c z n ie  bę­
d z ie m y  m ie ć  w  1970 r. 46 s ta t­
k ó w ,  k tó r e  p o w in n y  ro c z n ie  ło  
£ v ić  p ra w ie  100 tys . to n  ry b . 
¡K o sz t in w e s ty c j i na f lo tę  w  
S iatach 1966— 1970 —  1600 m in  
fjz ło tych .
__ (A w ię c  100 tys . to n  ry b ,  p o ło w ę  

lite go  co d a je  obecn ie  ca łe  p o l-  
fs k ie  ry b o łó w s tw o . W a rto ść  p ro  
B u k c j i  k o m b in a tu  m a  osiągnąć 
|fw 1970 r .  p ra w ie  2 m ld  z ł, za­
t r u d n ie n ie  —  8 tys . osób.
; —  C zy  p an  w ie , co  to  znaczy  
,31a Ś w in o u jś c ia ?  —  m ó w i ro z ­
p ro m ie n io n y  d y re k to r  Szczo- 

■« ćza rz . —  J e ś lib y  p rz y ją ć , że 
k a ż d y  p ra c u ją c y  u trz y m u je  t y l  
k o  je d n e g o  c z ło n k a  ro d z in y , to  
2  ry b o łó w s tw a  będzie  t u  żyć 
¿16 tys . m ieszka ńb ó w . T y lu ,  i lu  
[dz iś  l ic z y  ca łe  to  m ias to .

N ie  d z iw ię  s ię  d y re k to ro w i,  
(ho je s t  ś w in o u js k im  p a tr io tą .  
:|W '.W arszew ski k o m b in a t  w ło ż y ł 
s p o ro  p ra c y . P rze szed ł d rogę  
5>d k re ś la rz a  d z ia łu  in w e s ty c j i

O  P E R S P E K T Y W A C H  P P  
U z d ro w is k o  Ś w in o u jś c ie  m ó ­
w ią :  d y re k to r  C zesław  M O ­
K R Z Y C K I i  le k a rz  n a c z e ln y  —  
d r  S ta n is ła w  B O R K O W S K I.

—  W  la ta c h  1966— 1970 p o ­
w s ta n ą  t r z y  n o w e  o b ie k ty  u -  
z d ro w is k o w e , z a k ła d  p rz y ro ­
d o le c z n ic z y  o  p rze pu s tow o śc i 
2,5 ty s . za b ie g ów  d z ien n ie . 
K o s z t —  35 m in  z ł.  P onadto  
k o sz te m  14 m in  z ł p o w s ta n ie  
n ow e  s a n a to r iu m  s p e c ja lis ty ­
czne schorzeń  o rtop e dyczn ych  
n a  160 łó żek . W  M ię d z y z d ro ­
ja c h  zo s ta n ą  za kończone  p ra ce  
p rz y  o d b u d o w ie  z a k ła d u  p rz y ­
rodo leczn iczego .
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N ie  je s t to  w ie lk i  p ro g ra m , 
do s ie d m iu  sp ec ja ln o śc i le c z n i­
czych  U z d ro w is k a  Ś w in o u jś c ie  
dosz ła  o s ta tn io  g e r ia t r ia  n o  i  
d o jd z ie  jeszcze o r to p e d ia . P la ­
n u je  s ię  u ru c h o m ie n ie  sa na to ­
r iu m  d la  z a g ra n ic z n y c h  k u ra ­
c ju szy .

A le  p rze c ież  fu n k c j i  u z d ro ­
w is k o w y c h  Ś w in o u jś c ia  n ie  
m o żn a  o g ran icza ć  w y łą c z n ie  do 
s a n a to r iu m . A  d z ie s ią tk i ty s ię ­
c y  tu r y s tó w  i  w cza sow iczów  w  
o k re s ie  le tn im ?  O n i ta k ż e  bo ­
gacą m ia s to  i  je go  m ie s z k a ń ­
ców , z o s ta w ia ją  tu  w ie le  m ili®  
n ó w  z ło ty c h . D la  u a t ra k c y jn ie ­
n ia  f u n k e j i  w y p o c z y n k o w e j 
Ś w in o u jś c ia  w ła d z e  m ia s ta  p la  
n u ją  bud ow ę  w sp a n ia łe g o  m o ­
la , o k tó r y m  z  d um ą  m ó w i 
m g r  in ż .  Ja n  C z yże w sk i. 900 
m e tró w  d łu g o ś c i, za czn ie  s ię  
ju ż  o d  u L  C h ro b re g o , *  tego

400 m e tró w  będzie  p rzeb iegać  
n ad  lądem  i  500 m e tró w  w e j­
dz ie  w  m orze . K o n s t ru k c ja  —  
że lbe tow a. Na ko ń c u  m o la  —  
p rz y s ta ń  d la  s ta tk ó w  pasażer­
sk ic h , k a w ia rn ia ,  u  w e jś c ia  —  
bogata  część h a n d lo w a . Co w aż 
n ie jsze , część m o la  p rze b ie g a ­
ją c a  nad  lą de m  będzie  k ry ta .

W ie m , że b u d o w a  m o la  n ie  
je s t jeszcze u ję ta  w  p la n ie  i  
n ie  w ia d o m o , czy z n a jd ą  się na 
n ią  p ien iądze . A le  o b ie k t ta k i 
je s t w  Ś w in o u jś c iu  p o trz e b n y  
i  p o w s ta n ie , je ż e li n ie  w  la ­
ta c h  19G6— 1970, to  na  p ew no  
w  k o le jn e j p ię c io la tc e .

F u n k c ja  u z d ro w is k o w a  i  w y  
p o c z y n k o w a  Ś w in o u jś c ia  n a rz u  
ca  ta k ż e  p o trzebę  b u d o w y  no ­
w ego  h o te lu  o rb is o w s k ie g o  l  
n a  te n  o b ie k t p ie n ią d ze  na  
p e w n o  s ię  z n a jd ą , ty m  b a r ­
d z ie j,  że za p o c z ą tk o w a n y  w  b r. 
n a ja z d  z a g ra n ic z n y c h  tu r y s tó w  
b ęd z ie  s ię  n a d a l ro z w ija ć .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re z y ­
d iu m  P R N  —  J u lia n  M A R K IE ­
W IC Z  p o w ia d a :

—  D o tychcza s  b y t  Ś w in o u j­
śc ia  o p ie ra ł s ię  n a  d w ó c h  f i la ­
ra c h  —  ry b o łó w s tw ie  I  u z d ro ­
w is k u  o ra z  w czasach . T e ra z  
d o jd z ie  jeszcze  je d e n  s o lid n y  
f i la r ,  ta k ż e  z w ią z a n y  z m o rze m  
—  p o r t  p rz e ła d u n k ó w  m aso­
w y c h . P o  p ra w e j s tro n ie  Ś w i­
n y ,  m ię d z y  b azą  b u n k ro w ą  a 
fa lo c h ro n e m , m a  p ow sta ć  po­
tę ż n y  p o r t  ru d a w y , z d o ln y  
p rz y jm o w a ć  i  s z y b k o  o b s łu g i­
w a ć  w ie lk ie  s ta tk i tra m p o w e . 
W  p ie rw s z y m  e ta p ie  z b u d u je  
s ię  p lace , zd o ln e  pom ieśc ić  je d  
n o ra z o w o  300 ty s . to n  ru d y ,  a  
w  d ru g im  e ta p ie  —  n a w e t 700 
ty s . ton . P o w s ta n ą  d w a  s ta n o ­
w is k a  p rz e ła d u n k o w e  d la  s ta t­
k ó w  do  30 tys . D W T , a  n a b rze ­
ża zostaną  u z b ro jo n e  w  b ardzo  
w y d a jn e  d ź w ig i.

P ro je k t  p o r tu  ru d o w e g o  z n a j 
d u je  s ię  obecn ie  na  deskach

in ż y n ie ró w  ze szczecińsk iego  
o d d z ia łu  B iu ra  P ro je k tó w  B u ­
d o w n ic tw a  M o rs k ie g o . Jest to  
jeszcze  w c ią ż  p ro je k t ,  a le  
w s z y s tk ie  a rg u m e n ty  p rz e m a ­
w ia ją  za z lo k a liz o w a n ie m  te j 
in w e s ty c j i p o r to w e j w  Ś w in o ­
u jś c iu , bo s tąd  p ro w a d z i na  
Ś lą sk  w o d n y  s z la k  O d ry .

P rz e w o d n ic z ą c y  lic z y  na  p a ­
p ie rze  i  m ó w i, że w  n a s tę p n e j 
p ię c io la tc e  w  Ś w in o u jś c iu  po ­
w s ta n ie  6 ty s . n o w y c h  iz b  m ie  
s z k a ln y c h . T o  na  p ew n o  dużo , 
a le  p rz e w o d n ic z ą c y  w ie , że to  
b ędz ie  m a ło . B o  Ś w in o u jś c ie  
je s t  m ia s te m  z p rzysz ło śc ią , z 
m o rs k ą  p rzysz ło śc ią , w obec cze 
go  lic z b a  je g o  m ie s z k a ń c ó w  bę­
d z ie  w z ra s ta ć  s z y b c ie j n iż  w  
S ta rg a rd z ie , P y rz y c a c h  czy  
gdz ie  in d z ie j.  B ęd ą  tu  ściągać 
z c a łe j P o ls k i m ło d z i lu d z ie .  A  
w  ta k ic h  m ia s ta c h  je d e n  p lu s  
je d e n  znaczy  zawsze w ię c e j n iż  
d w a .

T A K IE  są p e rs p e k ty w y  Ś w in o u jś c ia . M oże n ie k tó re  z a m ie ­
rz e n ia  n ie  zos taną  z re a liz o w a n e , m oże p o w s ta n ie  jeszcze uńę- 
c e j p o trz e b n y c h  tu  o b ie k tó w . P ro je k ty  te  n ie  są je d n a k  o p a rte  
t y lk o  n a  d o b ry c h  ch ęc ia ch  i  p o b ożn ych  życze n ia ch  o jc ó w  m la * 
sta  i  p o w ia tu . W y n ik a ją  z  k o n k re tn e g o  p o ło że n ia  Ś w in o u jś c ia , 
z  p o trz e b  i  m o ż liw o ś c i n a s z e j g o s p o d a rk i.

I  z n ó w  p ro n i p rz e c in a  ta f lę  Ś w in y . M e w y  p rz e k rz y k u ją  się  
w alcząc, o ^ łw w ą m  ch leba , rzu ca ne  rę k ą  pasażera  p ro m u , 
a p ó łn o c n y  W ia tr ' n asyca  p o w ie trz e  za pa che m  jo d u . N a  b rze ­
gach  s iedzą  c ie rp l iw ie  w ę d k a rz e  w p a trz e n i w  lu s tro  w o dy . 
K a ż d y  z  n ic h  czeka  n a  s w o ją  z ło tą  ry b k ę ,  ta k ą  ja k ą  z ło w iło  
Ś w in o u jś c ie . Z ło te  r y b k i  —  ja k  p o w ia d a  b a jk a  —  ż y ją  je ć r .n '- 
t y lk o  w  m o rz u .

A D A M  K IL N A K
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Mi j a m y  T r z c i ń s k o , u -  
roęze m ia s te czko  opasane 
ś re d n io w ie c z n y m  m u re m . 

T u  ro d z i m i s ię  ta k i  w ła ś n ie  
t y t u ł  d la  te j re la c j i :  „ Ig rć e  w  
w ie ś  w a lą ” . Z a pe w n e  n a tc h n ą ł 
m n ie  w  ty m  m o m e n c ie  d o b ry  
d u c h  pana  A d a m a  P o le w k i,  au-.

Chociaż ubogo, 
ale chędogó

ÜB O G O , rzecz ja sna , w  po 
ró w n a n iu  z m ie js k im i 
sa la m i. A  n a w e t i  z  p o -

lo fra  k ra k o w s k ie g o  w id o w is k a  
pod  nazw ą  „ Ig rc e  w  g ró d  w a ­
lą ” . A le  czy ta k i ,  za ży c ia , m a  
te r ia l is ta ,  ja k  A d a m  P o le w k a , 
m ó g łb y  s ię  w  d uch a  zam ien ić?  
¿U jm uję  w ię c  ca łą  rz e c z  m a te ­
r ia ln ie .  Z d ą ż a m y  do  w s i n ie  ja ­
k im ś  ta m  ś re d n io w ie c z n y m  w e ­
h ik u łe m , a w y g o d n y m  i  n a w e t 
o g rz e w a n y m  „S a n e m ” . W ieś 
ta j  ja k  w s z y s tk ie  w  d z is ie j­
szych  czasach, zna d ob rze  za­
p ach  b en zyny . D u c h y  z n ie j u -  
c ie k a ją  ju ż ,  że by  s ię  n ie  za p ią  
ta ć  w  s ie c i p rz e w o d ó w  e le k ­
try c z n y c h , n ie  poka le czyć  o a n ­
te n y  ra d io o d b io rn ik ó w  i  te le w i­
z o ró w . J a k  ta k a  w ie ś  —  m y ś lę  
i— p rz y jm ie  w a g a n tó w  e s trad o  
*wych? Zechce 6 ię  lu d z io m , w  
z ią b  i  śn ieżycę , p rz y jś ć  na 
p rz e d s ta w ie n ie ?

N IE  M A  O B A W Y . P rz e d  o ś w ie t ­
lo n y m  b u d y n k ie m ,  w  k t ó r y m  m a  
o d b y ć  s ię  s p e k ta k l,  g r o m a d y  lu d z i .  
D z ie c ia r n ia  i  m ło d z ie ż  o ta c z a  r ó ż o ­
w y  a u b u s ik  —  „ N y s ę ” , k t ó r y m  
p r z e d  n a m i p r z y je c h a ła  o r g a n iz a ­
t o r k a  im p r e z ,  p a n i  A L I N A  L O W 1 N  
S K A .  J e s t c a la  s k o s tn ia ła  z  z im n a ,  
b e  c a ły  d z ie ń ,  o d  s ió d m e j r a n o ,  
t ł u k ł a  s ię  p o  te re n ie ,  p r z y g o to w u ­
ją c  d a ls z e  p r z e d s ta w ie n ia ,  a „ N y ­
s a ”  n ie  je s t  o g r z e w a n a .  T e ra z  p a ­
n i  Ł o w iń s k a  b ę d z ie  je s z c z e  z a ła t ­
w ia ła  s p r a w y  k a s o w e , z w ią z a n e  z 
d z is ie js z y m  w y s tę p e m . P o w ró c i  d o  
S z c z e c in a  ju ż  d o b r z e  p o  p ó łn o c y ,  
ra z e m  z  n a m i,  a  j u t r o  z s a ii ie g o  
r a n a  z n o w u  w y r u s z y  w  te r e n .

P rz e d  s a lą  w ię c  g r o m a d y  lu d z i .  
W o k ó ł  z a im p r o w iz o w a n e j  k a s y  k o ­
l e j k a  c is n ą c y c h  s ię  p o  b i l e t y .  A k t o  
r z y ,  ta s k a ją c  s w o je  W a liz y  z  r e k w i  
ż y ta m i  w  je d n e j  rę c e , i n s t r u m e n ty  
w  d r u g ie j ,  w i t a n i  c ie k a w y m i  i 
p r z y ja z n y m i  s p o jr z e n ia m i,  p r z e p y ­
c h a ją  s ię  w  s t r o n ę  k u l is .  J a  za  n i ­
m i .  Z a  m n ą  fo to r e p o r te r  C IE Ś L A K  
z  b ły s k a ją c y m i  j a k  k r ó t k ie  s p ię c ia  
f le s z a m i.  K ie r o w c a  „ N y s y ”  j u ż  zd ą  
ż y ł  n a s  p o in fo r m o w a ć ,  że  s a le  s p e ­
c ja ln ie  n a  n a s z  p r z y ja z d . . .  w y s z o r o ­
w a n o ,  a o n  z a in s ta lo w a ł  za  k u l is a  
m i  g r z e jn i k i  e le k t r y c z n e  i w ia d r a  
z  c ie p łą  w o d ą .  R z e c z y w iś c ie  je d e n  
r z u t  o k a  n a  s a lę  w y s ta r c z y  n a m , 
ż e b y  s tw ie r d z ić ,  że  tu . . ,

W ś ró d  c h ę tn y e h  do  „Z g a  
ł  się 
n a d i-  i
j  (P ®  I
k o w -  |

I  sam  s e k re ta rz  G ro m a d z ­
k ie j  R a dy  N a ro d o w e j 
p ra w e j) .  T e ra z  C z a rk o w ­
s k i za d a je  m u  p y ta n ia .

b l is k im i re jo n o w y m i o ś ro d k a ­
m i k u l t u r y  w  T ro s z y n ie , c i f  
S to łeczn ie . A le  p rz e c ie ż  zn ów  
n ie  ta k  b a rdzo  ciasno. 1 n a jw a ż  
h ie js z e , że czysto. (P ó ź n ie j się 
d o w ia d u ję , że c h o je ń s k a  —  bo 
je s t  ta k ż e  i  p y rz y e k a  —  W ą r-  
n ie a  ju ż  k i lk a k ro tn ie  zd o b yw a  
ła  p ie rw s z e  n a g ro d y  w  k o n k u r  
s ie  czystośc i). Jeden  m a le ń k i 
p ie c y k  co p ra w d a  n ie  je s t  w  
s tan ie  n a le życ ie  ogrzać  s a li i  
w id z o w ie  z a jm u ją  m ie js c a  na 
ła w a c h  w  p łaszczach , k o ż u ­
ch ach  i  w a c ia k a c h , je d n a k  p rze  
n ik liw e g o  z im n a  n ie  m a , a i  
w ia t r  po s a li n ie  h u la .

J E S Z C Z E  t r z y d z ie ś c i  m in u t  cz a s u  
d o  w y s tę p u .  A r t y ś c i ,  o r g a n iz a to r k a  
i  o b y d w a j  k ie r o w c y  s p e łn ia ją  te ­
r a z  f u n k c je  b r y g a d y  te c h n ic z n e j :  
in s t a lu ją  p rz e n o ś n e  r e f l e k t o r y ,  m i  
k r o fo n y ,  w z m a c n ia c z e  d ź w ię k ó w . 
K o r z y s t a ją c ,  że b i l e t y  (p o  15 z ł d la  
d o r o s ły c h  i  p o  9 z ł d la  m ło d z ie ż y l  
są j u ż  w y p r z e d a n e ,  p rz y s ia d a m  s ię  
d o  s y m p a ty c z n e j  ( p r z y  t y m  m ło d e j  
i  ła d n e j )  k a s je r k i .  T y l k o  p ro s z ę  n ie  
p o s ą d z a ć  r u n ie  o  c h ę ć  f l i r t u .  P r z y ­
s ia d a m  s ię . o c z y w iś c ie ,  z r e p o r te r s k ie  
g o  o b o w ią z k u .  C h c ę  s ię  c o ś  n ie c o ś  d o  
w ie d z ie ć  o  s to s u n k a c h  w e  w s i .  T r a  
f i l e m  j a k  n a j l e p ie j :  p a n n a  L U D ­
W I K A  M A L U D Y  je s t  n a  co  d z ie ń  
p r r .c o w n ic ą  G r o m a d z k ie j  R a d y  N a ­
r o d o w e j  i  s e k r e ta r k ą  m ie js c o w e g o ,  
a j a k  z j e j  i n f o r m a c j i  m o g ę  s ię  
d o m y ś lić ,  c h ę tn e g o  d o  d z ia ła n ia  
k o la  L Z S .  P a n n a  L u d w ik a  w ie  d o ­
b r z e  c o  w  w a r n ic k ie j  t r a w ie  ( c h o ­
c ia ż  je s t  t e ra z  p o d  ś n ie g ie m )  p is z ­
c z y .

Z A C Z Y N A M  W Y W IA D  od...
te le w iz o ró w , k tó re  —  p a m ię ta ­
cie? —  p rz y s z ły  m i na m y ś l 
pod... ś re d n io w ie c z n y m i m u ra -  
m i T rz c iń s k a . A  ja k ż e  —  jer.t 
ic h  w e  w s i s ie de m n a śc ie , w  te j

l ic z b ie  p ię tn a śc ie  p ry w a tn y c h . ' 
Jeden , o ! —  s to i tu  za raz  o bo k , 
w  p rz e d s io n k u  do  te j s a li, k tó ­
ra  s p e łn ia  też  w e  w s i ro lę  
ś w ie t lic y . T e n  'te le w iz o r , k u ­
p ion y  p rzez G R N , a ra cze j abo 
n am en t za k o rz y s ta n ie  1  n iego  
o p ła c a  sam a m ło d z ie ż  zrzeszo­
n a , chyba  w  ca łośc i, w  L Z S . 
Fu nd u sze  na to  b ie rze  z d o b ro ­
w o ln e g o  o p o d a tk o w a n ia  s ię  za 
u d z ia ł w  n ie d z ie ln y c h  „p o ta ń ­
c ó w ka ch ”  i  w ie c z o ry n k a c h . Na 
to  i  na k u p n o  g ie r  ś w ie t lic o ­
w y c h : u rządzeń  d o  p in g -p o n g a , 
p oko jo w e go  b ila rd u ,  szachów . 
N a  k a rn is z e  i  f i r a n k i  d o  o k ie n . 
„C z y  ła dn e , proszę  p an a? ”  —  
p y ta  się p an na  L u d w ik a ...

S A L A  ju ż  z a p e łn i ła  s ię  p o  b r z e ­
g i .  W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie , b o  ja k ż e  
in a c z e j?  —  m ie js c o w e  w ła d z e ,  z 
p r z e w o d n ic z ą c y m  i  s e k r e ta r z e m  
G R N  n a  c z e le . Z a r a z  za  n im i ,  g d y ż  
w ie ś  je s t  p a r a f ia ln a ,  u s ie d l i  s o b ie  
w  je d n e j  ła w c e  w s z y s c y  t r z e j  m ie j  
s c o w i k s ię ż a  —  n a  c z e le , o c z y w iś c ie ,  
z  p ro b o s z c z e m . P ro b o s z c z  d o w c ip ­
k u j e  z p a r a f ia n a m i.  W s z y s c y  ze ­
b r a n i ,  be z  w y ją t k u ,  p r z y ja ź n ie  są 
n a s ta w ie n i  d o  a r t y s t ó w  i  d o  c a łe j  
im p r e z y .  Ż e b y  s ię  t y l k o  —  m y ś lę  
—  n ie  r o z c z a ro w a l i .  Z a ra z  t o  s ię  
o k a ż e , bo  o t o  r o z ś w ie t l i ł y  s ię  p rz e  
n o ś n e  r e f l e k t o r y ,  r o z b r z d ą k a ly  s ię  

. g i t a r y  e le k t r y c z n e ,  r o z c ią g n ę ły  sw o  
1 j e  basy i  te n o r y  a k o r d e o n y  i .»

Kurtyna  
poszła w  górą

Wł a ś c i w i e j  b y ło b y  p o -
w ie d z ie ć : k u r ty n a  s ię  ro z  
s ią p iła , bo  na w s ia c h  n ie  

m a  jeszcze u rządzeń  do w in d o ­
w a n ia ... k u r ty n .  A le  że ta m te n  
z w r o t  je s t t y lk o  u m o w n y , w ię c  
ju ż  pozos tańm y p rz y  ty m ... g ó r  
n y m  te rm in ie . N a  d yg re s je  
zresz tą  n ie  czas. Czas, żebym  i 
C z y te ln ik o m  p rz e d s ta w ił w y k o ­
n a w c ó w  p rz e d s ta w ie n ia . W  ie j  
c h w il i  o n i też  p re z e n tu ją  s ię  
w id o w n i w  p e łn y m  sw o im  e k ła  
dz ie . Z a tem  p roszę , u ś m ie c h a ją

się, k ła n ia ją  się p ub lic z n o ś c i —• 
od le w e j do  p ra w e j:  B ru n o n  
G o ś c in ia k , M ie c z y s ła w a  K o w a l­
ska, E d w a rd  K o w o lik ,  W ie ­
s ła w  S zczepanow sk i, K ry s ty n a  
O s tro w s k a , Jo a c h im  L am ża , T a  
deusz K lim o w s k i i  Tadeusz 
C z a rk o w s k i.

Z a c z y n a ją  —  a w id z o m  (to  
s ię  czu je ) „p ie rs i ro s n ą ”  —• 
p o lo n eze m :
„M ia s to  Szczecin —  ju b i la te m , 
Z ie m ia  nasza —  ju b i la tk a ,  
p ro g ra m  p rz e d s ta w ia m y  za te m : 
la tk a  lecą , lecą  la tk a ...”

P R O G R A M  te ż  —  ta k  w ła ś n ie  za 
t y t u ło w a n y :  „ L a t k a  le c ą ”  —  je s t  
n ie ja k o  ju b i le u s z o w y ,  p r z y g o to w a ­
n y  n a  d w u d z ie s to le c ie  Z ie m i S zcze ­
c iń s k ie j.  P o n ie w a ż  n ie  je s te m  k r y ­
t y k ie m  e s t ra d o w y m , n ie  b ę d ę  go

L a m ż a  p o t ra f i  do  łe z
rozśm ieszyć  p ub liczność ," 
K o w a ls k a  ją  fa s c y n u je , j 
w s zyscy  zaś ra ze m  u jm u -1  
ją  w id z ó w  w e rw ą  i  w sze ch ’ 
s tro n n o ś c ią  ta le n tó w .

c z o n y  je s t ,  r o z ś p ie w a n y ,  u t k a n y  z 
d o b r y c h  te k s tó w  i  p o m y s ło w y c h  in  
s r e n iz a c j i .  B a w i p u b l ic z n o ś ć  k u l t u  
r a ln ie .  A k t o r z y  zaś p o d a ją  g o  z 
C a ły m  s z a c u n k ie m  d la  w ie js k ie g o  
w id z a . ( L A M Ż A  p o t r a f i  d o  łe z  go  
r o z ś m ie s z y ć , S Ł A W A  K O W A L S K A  
—  za fa s c y n o w a ć , w s z y s c y  ra z e m  
zaś u ją ć  w e r w ą  i w s z e c h s tro n n o ś ­
c ią  ta le n tó w ) . A le ż  1 o n i s a m i do ­
s k o n a le  się b a w ią !

B o je s zc ze  n ie  k o n ie c  w y s tę p ó w . 
D o p ie ro  p rz e r w a  n a . . .  z g a d y w a n k i.  
C Z A R K O W S K I —  k o n fe r a n s je r ,  w y  
ja ś n ia  p u b lic zn o ś c i, że  im p re z a  
z w ią z a n a  je s t  . * *  w s tę p n y m i e l im i­
n a c ja m i do k o n k u rs u  po d - e g id ą  
F ro n tu  Je dnośc i N a ro d u  —  „ P o m o ­
r z e  Z a c h o d n ie , T w o ja  Z ie m ia  O j­
c zy s ta ” .  Z a c z y n a  się  w ię c ...

Im p re z a  szczerze ro zb a  
w i ła  pub liczn o ść .

W s z y s tk ie  z d ję c ia : 
S T E F A N  C IE Ś L A K

Zgaduj-Zgadula

NO, K T O  Z E C H C E  poddać 
się  e g z a m in o w i z  w ia d o ­
m ości o  n a jb liż s z y m  re ­

g ion ie ?  K to  s tan ie  do k o n k u rs u ?  
K to  w y jd z ie  n a  scenę?

P rz e w o d n ic z ą c y  G R N  o d z y w a  
się  z p ie rw sze go  rz ę d u :

—  Z a ra z  tu  c a ły  zespó ł skona 
p le tu je m y !

I  a g itu je  lu d z i.
K s ią d z  p roboszcz  (wszak’ îd  

im p re z a  F ro n tu  Jedności) p o ­
m a g a  p rze w od n iczące m u . W o ła  
na ca łą  sa lę:

“— B o  ja k  n ie  będzie  c h ę t­
n y c h , to  ja  w y jd ę  na  es trad ę !

A le  są c h ę tn i. W śród  n ic h  zaś 
sam s e k re ta rz  G ro m a d z k ie j Ra 
d y  N a ro d o w e j.

P y ta n ie  p ie rw s z e , h a  k tó re  
m u s i od  D ow iedzieć:

—  Z  i lu  ra d n y e h  s k ła d a  się  
G R N  w — W a rn ic y ?

T a k ie  p y ta n ie , to  fra s z k a  d la  
se k re ta rza .

P y ta n ie  d ru g ie :
—  C o oznacza  s k ró t :  K S R f  
S e k re ta rz  p ro s i o  c h w ilę  d ó  

n a m y s łu .
P y ta n ie  trz e c ie :

f  . —  J a k ie  w  Szczecin ie  są w y ź  
sze u cze ln ie?

S e k re ta rz  z y s k u je  da lsze  dz ie  
{'sięć p u n k tó w , bo w s z y s tk ie  w y  
m ie n ił.

P y ta n ie  c z w a rte :
—  J a k  n a z y w a  sie  n a jw ię k ­

sze m ia s to  w  w o je w ó d z tw ie  k o  
S z a l iń s k im ?

Z n o w u  tra fn a  o dp ow ie dź . 
P y ta n ie  p ią te  i  o s ta tn ie :
—  K tó re g o  d n ia , m ies ią ca  i  

r o k u  z o s ta ło  w y z w o lo n e  D ębno?
D o b rz e ! Z n a k o m ic ie ! B ra w a , 

b ra w a  d la  se k re ta rz a !
. ..B ra w a , b ra w a  —  za k o n ­

k u rs .  B ra w a  za ca łą  im p re zę . 
A le  d ob ie ga  ko ńca , a r ty ś c i ju ż  
in to n u ją  p ieśń  pożegna lną. Je ­
szcze ra z  w s ta je  z ła w y  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  G ro m a d z k ie j R a d y  
i  p ię k n ie  a k to ro m  d z ię k u je .

—  K to  ty c h  w y s tę p ó w  n ié  
o g lą d a ł —  s tw ie rd z a  —  n ie c h a j 
ż a łu je .

Ja, o cz y w iś c ie , n ie  ż a łu ję , że' 
ż  „E s tra d ą ”  d o  W a rn ic y  p o je ­
ch a łe m . S e tn ie  s ię  ra ze m  ze 
w s z y s tk im i u b a w iłe m  i, chociaż 
m io d u , a n i w in a  n ie  s p ija łe m , 
z a d o w o lo n y  je s te m , że —  ja k  
u m ia łe m  —  m o g łe m  o  w s z y s t­
k im  C z y te ln ik o m  opo w ie d z ieć .

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

J A D Ę  Z  „E S T R A D Ą ”  w  t a k  z w a n y  te re n  lu b ,  ja k  k to  w o li ,  n a  g łę b o k ą  p ro w in c ję . 
D o  w s i W A P N IC A  w  p o w ie c ie  c h o je ń s k im , na  p o łu d n io w y c h  k ra ń c a c h  Z ie m i S zczeciń ­
s k ie j.  M a m y  p rze d  sobą ze s to , a  m oże  1 w ię c e j k i lo m e tró w ,  a  tu ,  choć to  d o p ie ro  po ­
czą te k  g ru d n ia , ro z p ru ła  s ię  p ie rz y n ą  n ie b a  i  k u  u tr a p ie n iu  k ie ro w c y , ja k  w  s ta ro d a ­
w n e j p iosence  —  w ła ś n ie  e s tr a d o w e j —  s y p ie  n a  -d ro g i p u c h o w y  śn iegu  t re n ” . Z w ia ­
s tu ją c  b lis k ą  „G w ia z d k ę ”  :— g w ia z d k i śn iegu  w ir u ją  d oo ko ła , s k ła d a ją c  się w  b ia łą  
m g ła w ic ę . R o z m a z u ją  s ię  n a  szybach  o k ie n  a u to k a ru . D r o g i są o b m o k łe  i  ś lis k ie . W  
zespole  w szyscy  się  m a r tw ią ,  czy w  ta k ic h  w a ru n k a c h  z d ą ż y m y  p rz y b ić  do ce lu  g o d z i­
nę p rze d  s p e k ta k le m  —  o o s ie m n a s te j. ¿Ale g d y  ju ż  w iś d o m o , że je d n a k  w  p o rę  p rz y -  
je d z ie m y  na  m ie jsce , in n e  p y ta n łę  a b s o rb u je  a k to ró w : c z y  sa lę  na  p rz e d s ta w ie n ie  za­
s tan ą  c ie p łą  i  czy  g a rd e ro b a , je ie ł i  w  d gó lc  ta k ą  ¿fest za  k u lis a m i,  będzie  ogrzana?

Z  ty m  n ig d y  n ic  n ie  w ia d o m o . N ie d a w n o  fftiiM w fm  ze spó ł w y s tę p o w a ł w  b l is k ie j ty m  
o k o lic o m , ba, h is to ry c z n e j C e d y^ fe  - S a la  łą ń l  n ic  t y lk o  b y ła  z im na , a le  w  d o d a tk u  n ie  
posp rzą tan a , obw ieszona  p a ję c z y ń u m i; -  T Ą D E t f ^ Z  C Z A R K O W S K I,  k ie ro w n ik  zespołu, 
t łu m a c z y  m i, ja k  z m ia n y  w  te m p e ra tu rz e  aal, scen i  g a rd e ró b  d z ia ła ją  na  s t ru n y  In ­
s tru m e n tó w . P o  p ro s tu  t r u d n o  je  ze sobą.¿zestroić. T o  cóż d o p ie ro  m ó w ić  o  s tru n a ch ... 
g łoso w ych  a k to ró w ? !



N ie  w ie m , co m n ie  p o d k u s ilo , że by  zo- 
.s ia ć ? ! G dz ie  ja  m ia ła m  oczy, zę by  za ta k ie g o  ła ­
ch ud rę , co to  n a w e t Z achow ać s ię  w  m ie js c u  p u ­
b lic z n y m  n ie  um ie ...

—  Poszła  w o n ! —  k rz y c z y  n iesw ovm  g łosem  
y / in io  i  u no s i s ię  na  k rześ le .

N ie ru c h o m ie je m y .
—  Poszła  w o n  z  teg o  d o m u !  —  p o w ta rz a  W in io ,  

a na  s k ro n i u k a z u je  m u  s ię  s in a  p ręga . —  B o k i ­
je m  p rze pę dzę !
- —  W in iu ,  n ie  d e n e rw u j s ię ! Jeszcze a ta k u  d o ­

s tan ie sz  ■— m ó w i p rze rażo n a  p a n i Zocha . 
i —  Sza, dz iec i, sza  —  p ró b u je  s w o je go  c h w y tu  
D z ia d z io .
i S te fa  s to i c h w ilę  bez ru c h u  i  'w reszcie  b lu zg a -  
ją c :  —  G e s ta p o w ie c ! R e w iz jo n is ta ! B a n d y ta !  —  
w y b ie g a  z  poJcoju, z f u r ią  trza sną w szy  d rz w ia m i.

N a s ta je  cisza. J ó z io  w y g lą d a  ta k , ja k b y  m ia ł  
s ię  ro z p ła k a ć  lu b  z ro b ić  k u p k ę  w  m a jtk i.

—  M oże byśc ie  ta k  p o s z li spać  —  ro z le g a  się  
s p o k o jn y  g los M a ry ś k i.  —  J u ż  późno, a n ie k tó rz y  
id ą  ra n o  do  p ra cy .
• P ro p o z y c ja  zo s ta je  p rz y ję ta .
> - —  D o b ra  m y ś l,  ko cha s iu , d o b ra  m y ś l —  szem ­
rz e  D z iadz io .

* y K o b ie ty  k rz ą ta ją  s ię  p rz y  z ro b ie n iu  pos łań . W y -  
'  m y k a m  s ię  w ś ró d  k rz ą ta n in y .  P rze cho dzą c  p od  

o kn e m  S te fy , w  k tó r y m  s ię  p a li ,  m y ś lę :  „N ie  bę­
dziesz t y  m ia ła  z  n im i ła tu ;e g o -ż y c ia ,- ; o j,  n ie  bę­
dz iesz ! N ie  pom oże n a w e t i  k o k o ta ” . (K o k o ta  je s t 
to  s z y b k o w a r, z w a n y  ta k  od  f ra n c u s k ie j n a z w y  
„c o c o tte ” . K o k o ta  je s t w ła sn o śc ią  S te fy , a le  c a ły  
K o łc h o z  z  n ie j k o rz y s ta . Z a p o trz e b o w a n ie  na  ko ­
k o tę  z w y k le  ro z ła d o w y w a ło  n a p ię c ie  i  w za je m n e  
g n ie w y : t ru d n o  b y ło  S te fę  b o jk o to io a ć , a  je d n o ­
cześnie  pożyczać od n ie j  ko ko tę ).

„T e ra z  ju ż  i  k o k o ta  n ie  zażegna k o n f l ik tu ”  -•*  
jn y ś lę  k ie ru ją c  s ię  w  s tro n ę  dom u.

H A Z A R D

*■— IN T E R E S U J E S Z  się  N ie m c a m i, a z  ż a d n y m  
Z n ic h  n ie  spałaś. D rg n ę ła m . S ło w a  dosz ły  m n ie  
n ie s p o d z ie w a n ie  z  ty lu .  W y p o w ie d z ia n e  bezosobo­
w y m , a le  ja k ż e  w n ik l iw y m  s ze p te m  m o je g o  pana. 
W  dole  k o tło w a ło  się. T łu m  z b liż y ł się do  s ia tk i, 
k rz y c z ą c : „A lle z ,  D e fo rg e ! A l le z  v ite !  D e fo rg e  gag­
n e ! D e fo rg e  g agne !” *) B ru n a tn e  ko n ie  n a  szm a ra g ­
d o w e j t ra w ie  s a d z iły  n a p rzó d , w y b ija ją c  do  gó ry  
s trz e lis te  n og i. P rze d  m e tą  z b i ły  s ię  w  k łę b o w is k o . 
N a  t le  t ra w y  m ig o ta ła  c z e rw ie ń  i  b ie l d ż o k e j­
s k ic h  s tro jó w . W y g lą d a ło  to  ja k  ru c h o m y  o leo­
d ru k . S ta liś m y  n a  szczycie t ry b u n y .

—  S kąd  p a n  w ie , z k im  sp a ła m ?  —  p o w ie d z ia ­
ła m  n ie  o d to ra c a ją c  g ło w y .

—  N ib y  ic h  lu b is z , a le  s ię  z  n im i n ie  p rz y ja ź ­
n isz.

—  S kąd  p an  w ie , z k im  s ię  p rz y ja ź n ię ?
—  T rz y m a s z  s ię  od n ic h  z  d a le ka
—  S k ą d  p a n  w ie , od kogo  trz y m a m  się  z  da ­

le ka?
—: N a  p rz y k ła d ,  ode m n ie .
OcLiorócUam się  i  s p o jrz a ła m  m u  te  tw a rz . N ie  

p a trz a ł na  m n ie . P a trz a ł te d ó ł: T łu m  w y d a ł p rz e ­
c ią g le  w e s tc h n ie n ie  u lg i.  R y k  u lg i.  K o n ie  b y ły  na  

' m ecie . D la  je d n y c h  oznacza ło  to  szczęście, d la  
d ru g ic h  o d w ro tn ie , a le  n ap ię c ie  m in ę ło  d la  w s z y -  

” 9 tk ic h .  -  .
• —  O sza la ł pan?  —  p o w ie d z ia ła m , p o trz ą s a ją  go  
le k k o  za  ra m ię . .

—  T a k  ja k b y  —  o d w ró c i ł  s ię  do m n ie  i  ro ze -  
. ś m ia ł.  —  C h o d ź m y  typózoać. n a s tę p n ą  g o n itw ę .

S p o jrz e liś m y  w  sw.oje p ro g ra m y .  „ M a n d o lin a , 
B a rb a re s q u o u , C a s ta n illa , B la c k , S ta r, E l D ie g o ” . 
D źw ięczn e  im io n a  k o n t m ig a ły  m i p rz e d  o czam i. 

. C z y ta ła m  je  p o  s w o je m u . S p ik e r  o g ła sza ł je  s te n -  
to ro w y m  b a ry to n e m , w y m a w ia ją c  z  fra n c u s k a .

. T łu m  z s u w a ł s ię  te ra z  z t r y b u n  k u  w ie lk ie j ta -  

. b lic y ,  g dz ie  na  c z a rn y m . t le  p o ja w ia ły  s ię  i  z n i-

Ik a ły  b ia łe  n u m e ry . E le k tro n o w a  m a szyn a  lic z y ła  
b ły s k a w ic z n ie , ja k  k to  s ta w ia ł.  T łu m  k o n te m p lo ­
w a ł c h w ilę  ru c h o m e  c y f ry ,  ja k b y  to  b y ły  m a g ic z ­
ne  f ig u r y ,  i  fa lo w a ł k u  kasom . Ju ż  te ra z  w ia d o m o

b y ło , ja k ie  są fa w o ry ty .  N ie k tó r z y  s ta w ia l i  na  n it  
n ie k tó rz y  —  O dw ro tn ie .

—  N o , i  n a  kogo?  —  sp y ta ła m .
-— Ja  na E skad rę .
—  A  ja  na  M adrascę .
P osz łam  na  le w o  do  k a s y  n a jta ń s z e j, po  d w a  

f r a n k i ,  a m ó j p an  do  d ro ższe j, po  dziesięć.
—  M oże p a n  też  s ta w ia ć  w  te j n a jta ń s z e j,  po  

d w a  f r a n k i ,  p rze c ież  n ik t  tu  n ie  w ie , że p an  je s t  
p u łk o w n ik ie m  —  p o w ie d z ia ła m  zg a d u ją c  je g o  m y ­
ś li. —  Jest p a n  p rze c ie ż  w  c y w ilu .  —  Z m ie rz y ­
ła m  go w z ro k ie m  od s tó p  do  g łó w . W y g lą d a ł 
ś w ie tn ie  w  s w o im  d o s k o n a ły m  u b ra n iu  k o lo ru  so­
l i  z p iep rze m . N a jś w ie ż s z y  k rz y k  m o d y ! T a k i sam  
o d c ie ń  m ia ły  je g o  oczy i  w ło sy .

Z a c z e rw ie n ił się i  b ą k n ą ł:
—  Ee, ja  n ie  d latego...
—  A  d laczego? P rze c ie ż  p a n  się ty m  to g ru n c ie  

rz e c z y  n ie  e n tu z ja z m u je . —  Z a to c z y ła m  rę k ą  p ó ł­
k o le . —  N ie  je s t p a n  h a za rd z is tą .

H a z a rd z is tą  n ie  b y ł. N a to m ia s t h a z a rd z is tą  b y ł 
nasz  to w a rz y s z  B e rn a rd , k tó r y  z n ik n ą ł n a m  te ra z  
z  oczu.

S ta liś m y  w ła ś n ie  z w a r ty m  k rę g ie m  p rz y  pa  do­
k u ,  o g lą d a ją c  k o n ie . K o n ie  s tą p a ły  le n iw ie , p ro ­
w a dzo n e  za  u z d y  p rz e z  s ta je n n y c h . Z aw sze  w y ­
b ie ra ła m  te g o , k tó r y  w y g lą d a ł n a jb a rd z ie j o p ie ­
sza le. Z d a w a ło  m i ' się, że - w  -ezasie -g o n itw y  będzie  
na  o d w ró t, że k o ń  ty lk o  s y m u lu ję , że chce tp y -  
w ie ść  lu d z i w  po le . N ie  m ia ła m  z a u fa n ia  do  ty c h  
k re w k ic h  o g ie ró w  z p ia n ą  u  p y s k a  i  z p od n ies io ­
n y m  nia ..sztywno ogonem , k tó re  le dw o  d a w a ły  s ię  
s ta je n n y m  u trz y m a ć , ta k  c h c ia ły  p ó jś ć  nap rzó d . 
Z daw a ło - m i się, że to  re k la m ią rz e .  “

■—  A  ch e v a l, M e ss ie u rs !*  —  ro z le g a  s ię  g los m i­
s trz a  c e re m o n ii i  m a łe . k o lo ro w e  g n o m y  d os ia d a ją  
k o n i.  D żo ke je  w y g lą d a ją  poc ieszn ie  na z ie m i, a le  
n ie  n a  k o n iu . N a  k o n iu  w y g lą d a ją  d u m n ie  ja k  
b łę d n i ryce rze .

K o n ie  u d a ją  s ię  na  b ieżn ię , a m y  na  t ry b u n y .  
N a  schodach  ó o sz lu so w u je  do nas w ie lk i,  ch u d y  
B e rn a rd . Id z ie  ze w z ro k ie m  u tk w io n y m  w  ko ń s k ą  
gazetę. Je s t a b s o lu tn ie  s k u p io n y . N ie  z w ra c a  u ic a -  
g i n a  n ic  i  na. n ik o g o . N a  p ie rw s z e j k o n d y g n a c ji 
t łu m  ro z s tę p u je  s ię  w o k ó ł B e rn a rd a . D o  B e rn a r­
da  z b liż a  s ię  p an  w  m e lo n ik u .

—  Co to  za je de n ?  —  p y ta m  kogoś z  boku .
—  A l i  K h a n  —  o d p o w ia d a  sąsiad, z d z iw io n y  

m o ją  ig n o ra n c ją .
A U  K h a n  b o w ie m  je s t  na  w yśc ig a ch  p a ry s k ic h  

n a jb a rd z ie j zn an ą  pos tac ią . P os iada  n a jlep sze  s ta j 
n ie  i  n a jle p s z y c h  d ż o k e jó w . M a  też  p as ję  do k o n i. 
T a k ą  sam ą p as ję  m a  B e rn a rd . T y m  s ię  je d n a k  ró ż  
n ią ,  że A l i  K h a n  je s t m u lt im ilio n e re m , a  B e rn a rd  
n ie  m a  sobie  za co k u p ić  n o w y c h  b u tó w . T e raz  
je d n a k  n ic  ic h  n ie  d z ie l i,  a w s zys tko  łą c z y ; w y ­
m ie n ia ją  p o u fn e  u w a g i na  te m a t k o n i. B e rn a rd  
zn a  s ię  na  rzeczy. B e rn a rd  re p re z e n tu je  w  ędzę na  
te m a t k o n i.  W iedzę  p o p a r tą  w ie lo le tn im i s tu d ia m i 
p o ró w n a w c z y m i n a  p o d s ta w ie  ś ledzen ia  k o ń s k ie j 
p ra s y  i  sa m ych  w yśc ig ó w .

B e rn a rd  m a  trz y d z ie ś c i la t. O d d w u d z ie s tu  la t  
je d y n ą  je g o  p a s ją  są k o n ie . N ie  p ije , n ie  p a li ,  n ie  
u ż y w a  k o b ie t. To , co  z a ro b i,  n a ty c h m ia s t s ta w ia  
n a  k o n ie . M ie szka  w  ta n im  .h o te l ik u  ńa  p e ry fe ­
r ia c h  m ia s ta . M a  je d e n  p rz e tłu s z c z o n y  k ra w a t  
(bez  k ra w a ta  n a  pesage n ie  w p uszcza ją !) i je d n ą  
m a ry n a rk ę .  B e rn a rd  je s t  F ra n cu ze m , a le  d z ie c iń ­
s tw o , p rz y p a d a ją c e  n a  la ta  o k u p a c ji,  s p ę d z ił w  
A n g li i .  Jego  o jc ie c  b y ł  to a r m i i  g e n e ra ła  de 
G a u lle ’a. Z  t e j  r a c j i  B e rn a rd  jest. d w u ję z y c z n y . 
T o  w e  F ra n c j i  rza d kość , ho F ra n c u z i c iężko  uczą  
s ię  o bcych  ję z y k ó w . B e rn a rd  ś w ie tn ie  z a ra b ia . 
J e s t t łu m a c z e m  w  O bozie  A m e ry k a ń s k im  w  L o ­
ges. P o s z u k iw a n y m , n ie z a s tą p io n y m , d o s k o n a ły m  
t łu m a c z e m . A m e ry k a n ie  też  m a ją  pow a żn e  k ło p o ­
t y  ze s w o ją  fra n cu szczyzn ą . Często b y w a  w  n a ­
szym  d om u. B e rn a rd  codzienn ie  n ie m a l w y m y k a  
s ię  z  p ra c y , b y  p rz y b ie c  na w y ś c ig i, a le  z w ie rz ­
c h n ic y  p a trz ą  na  je g o  w y b ry k i p o b ła ż liw ie , bo 
B e rn a rd  je s t  p u p ilk ie m  obozu.

—  P a r t i !  —  T o  s ło w o  zawsze m n ie  p odnieca . 
„P a r t i ,  p a r ti .. . ”  —  p o w ta rz a m  w  d u ch u , a le  n t i

, n ie  w y c h o d z i ta k ,  ja k  s p ik e ro w i. Jednocześn ie  na  
d ru g im  ko ń c u  b ie ż n i, ta m  g dz ie  n ie m a l n ie  s ięga  
w z ro k , w z b ija  s ię  k u rz a w a . T o  k o n ie  ru s z y ły .  Za  
c h w ilę  z k u rz a w y  w y s u w a  s ię  jeden ... d ru g i... trz e  
c i p u n k c ik .  Lecą. L u d z ie  s to ją  jeszcze s p o k o jn ie , 
z  lo rn e tk a m i p rz y  oczach, ja k  sztab  g łó w n o d o w o ­
dzącego o b s e rw u ją c y  p o le  b it  w y . -

—  C zy k a z a li p a n u  w y p y ty w a ć  m n ie  o N ie m ­
ców ?  —  rz u c a m  c ich o  w  p rze s trzeń , w ie d ząc , że 
P a n  s to i za m n ą . —  D laczego  n ie  o P o lskę , n ie  o 
ty c h  p a ń s k ic h  S lo w ia n i a le  w ła ś n ie  o  N ie m có w ?  —  
m ó to ię  p a trz ą c  w  b ieżn ię .

P a n  n ie  o dp ow ia da . K o n ie  z ro b iły  p ie rw sze  o k rą  
źenie . R o z le ga ją  się p ie rw s z e  d o p in g u ją c e  p o m ru ­
k i.  S p ik e r  ogłasza ko le jn o ś ć . K o le jn o ś ć  k o n i się  
z m ie n ia , je d e n  w y p rz e d z a  d ru y ieg o . G los s p ik e ra  
n a ra s ta , p rzysp iesza  tem po  w  m ia rę  p rzysp iesze ­
n ia  te m p a  b iegu .

—  Ja  ta m  m a m  z n a jo m y c h , n a  A ltan ce ... —  W  
m y ś l i p rze b ie g am  A m e ry k a n ó w  w  s w o je j g ru ­
p ie : w o js k o w y , fo to g ra f ,  S ara... —  M ó w il i  m i,  że 
s ię  p rz y ja ź n iła ś  z  je d n y m  N ie m c e m , że b y liś c ie  
ra z e m  na  wycieczce...

—  N o  to  znączy , że z  n im  sp a la m , a  p a n  m ó ­
w i ł ,  że n ie  s p a la m !

—• T a k  ty lk o  m ó w iłe m , A le  te ra z  ju ż  się z  n irń  
n ie  p rz y ja ź n is z . T rz y m a c ie  s ię  o d  s ie b ie  z  da le ka .

—  In fo rm a c je  m ą  p an  dobre .
O d p o w ie d ź  zag łusza  wznosząca  s ię  w rz a w a . K o ­

n ie  z b liż a ją  się d o  m e ty . O s ta tn i „ k rz y k ,  ja k  k rz y k  
p o ro d o w y , i  u lga . B e rn a rd  c ię żko  s iada  na  s to p ­
n ia c h  t ry b u n y .  Je s t b ą rdzo  b lad y . W y jm u je  c h u ­
steczkę  i  o c ie ra  p o t  z  czó la . N ie  ś m iem  za py ta ć , 
i le  p rz e g ra ł.

M a c h in a ln ie  w r a z  z c a ły m  tłu m e m  schodzę nd  
d ó ł, by p o w tó rz y ć  p ro c e d u rę  ra z  jeszcze. To  ju ż  
p rz e d o s ta tn ia  g o n itw a . P ie rw s z ą  w y g ra ła m , n as tę p  
ne  c z te ry  p rz e g ra ła m . P ie n ią d ze  m a m  je d n a k  w y ­
liczone , żeby g ra ć  do końca . P o  d w a  f r a n k i  to  
n ie w ie le . Ż e b y m  n a w e t p o s ta w iła  na  fu k s a , a te n  
b y  w y g ra ł,  d u ż e j s u m y  i  ta k  b ym  n ie  w y g ra ła .  
W ię c  s ię  n ie  e n tu z ja z m u ję .

O g a rn ia  m n ie  znużenie . W  c ią g u  p ie rw s z y c h  
g o n itw  m ogę s ię  jeszcze s k o n c e n tro w a ć  na  ko ­
n ia c h , a le  te ra z  ju ż  m i s ię  n ie  chce. P a trz ę  ną  
lu d z i,  to  ś w ie tn y  re la k s .

W o k ó ł s n u ją  s ię  k o b ie ty  -  'm o ty le  w  z w o ja c h  
l io ń s k ic h  je d w a b i i  rv w ie lk ic h  kape lu szach , m ęż­
czyźn i w  m e lo n ik a c h  i  sz tu c z k o w y c h  spod n iach , 
f le g m a n ty c z n i,  p ło w i A ng lo sas i, g ó ru ją c y  nad  f r a n  
c u s k im  t łu m k ie m  (na  f ra n c u s k ie  w y ś c ig i z je żdża  
s ię  z A n g l i i  s p e c ja ln y m i s a m o lo ta m i) , P o la c y  (k tó ż  
w  Polsce p rz e d w o je n n e j n ie  z n a ł s ię  na k o ­
n iach? !)...

J a k b y  na p o tw ie rd z e n ie  tye h  spostrzeżeń  ro z le ­
ga  się  za m n ą :

—  N o , i co t y  tu  rob isz?  —  T y m o te u s z  p re zen ­
tu je  s w o ją  n i ja k ą  pos tać  w  n a jle p s z y m  s w o im  gar. 
n itu rz e .

—  G ra m . A  ty ?
■—  Ja?  —  T y m o te u s z  je s t  o b u rz o n y  —  też g ra n i, 

oczyw iśc ie . Z aw sze  to  ro b ię . T a k  spędzam  n ie ­
d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ia .

„A h a , w e d le  zasady : k o b ie ta , w o jn a , h aza rd . 
Z a  M y s z k o  we p ie n ią d z e ” .

•—  N o  io  ch o d ź m y  s ta w ia ć , ^  ^
T y m o te u s z  s ta je  w  k o le jc e  p rz y  m o je j k a s tą
—  T y  w  te j?  T a k  ta n io ?
T y m o te u s z  c z e rw ie n ie je  i  b ą k a :
•— T a k , a le  ja  s ta w ia m  in acze j.
S to i p rz y  o k ie n k u  d łu g o , coś ta m  p e ro ru ją c  ty rU  

s w o im  p o tw o rn y m  fra n c u s k im  : a kce n te m : Z n ie ­
c ie rp l iw ie n i F ra n c u z i,  p o g a n ia ją  go  z ty lu .

—  Co ty  ta k  d łu g o  ta m  ro b iłe ś ?
T y m o te u s z  p o k a z u je  m i p l ik  b ile tó w .
—  N a  ty le  k o n i w  je d n e j g o n itw ie ? !  C z ło w ie k u !  

O szala łeś? !

* )  S z y b c ie j  D e fo r g e !  J e d ź  s z y b c ie j !  D e fo r g e  z w y c ię ż a j!  
* )  N a  k o ń ,  p a n o w ie !



J . P. —  N ie  p rz y p a d k o w o  re *

d a k c ja  gaze ty  szcze c ińsk ie j

z w ra c a  się  do  P ana z p rośbą

o  w y w ia d , p on ie w a ż z a ga dn ie -

n ia  C zarnego  L ą d u  są szczegół

n ie  b lis k ie  naszem ui m ia s tu

p rzez  u s ta w ic z n e k o n ta k ty

S zczecina  z A fr y k ą . Z  dum ą '

m ó w im y  często, że Szczeciu

m o rz e m  są s iad u je  na co  dz ień

z A fr y k ą .

P o l s c y  p o l o n y  

w Afryce
W y w ia d  d la  „ K u r ie ra  Szczecińskiego”  inż. m g ra  A dam a D udka  —  

k ie ro w n ik a  P o ls k ie j E kspedy c j i  G eo log iczne j w  G w in e i.

A . D. —  S łuszn ie , z a u w a ż y ­
łe m  to  z ja w is k o  jeszcze w  G w i  
n e i.  T a k  się z ło ży ło , że Szcze­
c in  p ozn aw a łem  przez  szczeci - 
n ia k ó w  w ła ś n ie  w  A fry c e . W  
C o n a k ry  p rz y ja ź n i l iś m y  się b li 
ż e j z r y b a k a m i d a le k o m o rs k i-

p rz e n ik a ją c y m i pod  skó rę , za - sy tua c ja ch . M ia ł spore d-ośtmad w ó w . G dz ien ie gd z ie  w  z a g lę -  
d uch  d ż u n g li w  o ś liz ły c h  w ą - czenie  zawodm oe, bo szu ka ł b ie n iu  lś n iło  lu s tro  s tę c h le j 
w o zach ; tnące, k łu ją c e , p a rz ą - d ia m e n tó w  jeszcze z g eo logam i w o d y  p e łn e j k ija n e k  i z ie lo n e j 
ce, tru ją c e  i  szarp iące  skó rę  f ra n c u s k im i.  B a rd z o  sobie ce n i w a ty  lo od o ro s tó w . M y ś la łe m , 
poszyc ie  buszu. D o  tego i  w ę - łe m  je go  p rz y ja ź ń  i  p rz y w ią z a  że g d y b y  ta k  ły k n ą ć  ta k ie j w o  
że, z k tó r y m i i  P an  z e tk n ą ł n ie  do  nasze j g ru p y . O prócz  dy, In s ty tu t  P asteura  z  c a łym  
się w  czasie ic ę d ró w e k  z n a -  p ię c iu  te c h n ik ó w  m ie liś m y  jesz sztabem  u czonych  n ie  w y k u ro -

m i  ze Szczecina, k tó rz y  u c z y li sztł  ekspe dyc ją . T ru d n o  p o m i-  cze p e rsone l roboczy, tzxo. „m a  w a łb y  cz ło w ie k a  z a m e by . W
ło w ić  G w in e  je ż y k ó w  na  n o w o ­
czesnych  s ta tka ch . To  d z ię k i 
n im  k o s z to w a liś m y  czasem  
ś w ie ż e j r y b y  m o rs k ie j i  p ieczy  
stego ze z ło w io n e g o  ż ó łw ia , k tó  
r y  p rze c ież  k ie d y ś  i  P an  z na ­
m i s m a k o w a ł. To d z ię k i szcze­
c iń s k im  m a ry n a rz o m  z  „ U n i-

nąć jeszcze ta k ą  codzienność, n e w ró w , do y a c y  w  te re n ie  re jo n ie  ty m  z n a le ź liś m y  się  
ja k  m o s k ity , m u c h y  tse -tse , i  pe rsone l tec h n ic z n y  do o b s łu - b a rdzo  wcześnie  ra n o , n im  s łoń  
a m e by  i  różnego ro d z a ju  egzo g i sam ochodów , bo tam . gdz ie  ce n ie  zaczęło  jeszcze w y s u -  
tyczne  b a k te rie . O sobny ro z -  się w  te re n ie  da ło , p o d je żd ża - szać naszych  m ózgów . Ce lem  
d z ia ł to  n ie zn a jo m o ść  o b y c z a - l iś m y  sa m o cho da m i ty p u  n aszym  b y ło  sp ra w dze n ie  te re  
jó w  n a p o ty k a n y c h  p le m io n , n p . „G A Z ” . no ta  —  k w a rc u  k rys ta liczn e g o ,

ta  góra  je s t „ś w ię ta ”  
w o ln o  po  n :e j chodzić.

i  m e
cóż

a fr ic a ”  p rz y p o m in a liś m y  sobie  d o p ie ro  uszczknąć  m ło tk ie m , 
czasem sm a k p o lsk ieg o  z ie m n ia  d rze w o  je s t „ś w ię te ”  i  n ie

3. P . —  J a k ie  są d o ś w ia d ­

czen ia  i  o s iąg n ię c ia  c z ło n k ó w

k tó reg o  p ró b y  zo s ta ły  dostarczo  
ne p rze z  dom oros łego  geologa  
G w in e jc z y k a  do D ire c t io n  des 
M in e rs  w  C o n a k ry . P osuw a liś

ka . W  ta m ty c h  w a ru n k a c h  b y  W(>lno się do n ieg o  zb liż a ć ; n ie  e k s p e d y c ji w y w ie z io n e  z A f r y  m y  się  śc ieżką  za p rz e ic o d n i-  
ł o  to  sp ra w ą  n ieb a ga te lną . P o- w o ln o  P e s z y ć  b ia ły c h  k ro k o -  —  k ie m  „ o d k ry w c ą ”  i  nag le  n a t -
za  ty m  z n a m  p a ru  w y b itn y c h  dVl i  * p rzeszkadzać im , bo to  __ :  k n ę h s m y  się na cud  n a tu ry  —

. _  _  . . , . n a  b ia ły m  p iasku  w ś ród  b ie d -
A . D. Dośw iadczeńwa z y - n ych  k rz e w in  rozsiane , b łysz -

c io w e  i  zaw odow e . D o  d o sw ia d  czące w  p o ra n n y m  s łońcu  , b ry  
czen z y n c rw y c h  z a lic z y łb y m  ia n ty ~ _  p o la c ie  k ry s z U l_ 
p e w n ą  w ę d z ę  o ro z a ą o H w e m  M w  k w a rc u  o b ra z  rz e c z y w ii-  
[ ira m c  u y tr ry m a ło s c ,  lu d r lu e ,  ^  p ę fc n „  w  p ł a t k u  ieszrze  
t  odp o rno ść , n a  m j c t o  »  p ra u u e n iją c a  tw a rz  p - „ m o d -  
r im k ,.  ja fcte b y  rw  nas czeka ły . ^  m ti, „ ią c j :  a  p rz e c e z  n ie  
A  o s ą irm ę a a  , d m m u uU i-e nn l k ła m a łe m , że są „ b r y la n ty "  
za w od o w e  -  to  zam azan ie , w  Z a c z ę liś m y  w stępne  badan ia  
serwse g ę o lo y w z n jrn  na m a p te  p e tro g ra f,c -n c  i  ko na n ie  szyb, 
A f r y k ,  b , a f r , jA a m y  Iw a c e ,  k u  ,e m  d a ,e j o rtfc r ,„M ć
sk re m m e  10 000 k m  k w . T a m  m m ę  p ła ty  k w a rc u . T a k  dosze 
s p o ty k a liś m y  ska ły , ys łuch  w  i t e m  ^  r2 e k i G in e  M a c m d  ■■ 
z y c tu  na  oczy m e  m d le l iś m y  w ir A d  w ie lk ic h ,  o b ły c h  ka m ie  
i  pakach m e nswusdczynz w  zad  n i  z n a id o a m lo  się  w iększe  ba- 
n y m  m uzeum  peoloauaznym  w  i<rrko o b o k  ro s io  r  
k ra m  a p rz e a e z  m u s ie liś m y  k ic h  p a lm ia s ty c h  iro m a y e ró w . 
n a d  ty m i s k a ła n u  f i lo z o fo w a ć  N a i „ d H ym  z  ow uch  a M y c h  ^  
t  w ym ągnąc wnuaskt. B u la  u, m ie n i _  W K  is ta tn ie  ^ CAms„  
ty m  w s z y s tk im  jo-Jm s  d ro b n a  _  ko b ie ta  k lęcząca  z p oś la d ka  
s a tys fa kc ja . G e fo c m t w  A fry c e  m i VM p ie tach , z  rę lcam i zg ię -  
b y la  dom eną ły c h . co A f r - k e  ty m i w  ,  dAońm i na
k o lo n iz o w a ł, a m y ś m y  n a le ż e li ze w n ą trz . N a  b io d ra c h  ty lk o  
do ty c h . M o r y  w e rm s z y  ra z  opaska z k o ra lik ó w , b a rw n ie  od  
tu  p rz y s z li m e  e ksp lo a to w a ć , c in a ją cą  się od  p iękn e do  c ia ła

C h a ra k te ry s ty c z n y  d om  w ie js k i w  G w in e i

s p e c ja lis tó w  ró ż m jc h  d z ie d z in  d u c h y  o p ie ku ńcze , a  ta je m n i 
ze Szczecina od in ż y n ie ra  do cze śc ie żk i ś w ię te  n a le ż y  o m i-  a le  pom óc, 
le k a rz a  i  p o r to w c a , k tó rz y  w  ja ć  z  d a le ka .
'A fry c e  s ta n o w ili ja k ą ś  k o lo n ię  Jest pow szechn ie  p rz y ję tą  i  
szczecińską, a  w  sum ie  s tan o - p rze s trzeg an ą  zasadą, że w  cza 
w il iś m y  ta m  ra ze m  p e w ie n  ty p  sie p o ry  deszczow e j n ie  p ra c u  
—  „A f ro p o la k a ” . O p ie k u n e m  je  się w  buszu, lecz m y ś m y  gode  a fry k a ń s k ą  lu b  p rze życ ie . 
ty c h  w s z y s tk ic h  „ A fro p o la k ó w ”  p ra c o w a li p rz e z  ca łą  p o rę  des

c z a rn e j k o b ie ty . O dw ró con a  
3. P. —  M oże zechce P an  tw a rz ą  na w schód w id o czn ie

—--------------------------------------------m o d liła  się, a  może sp ow iad a ła
o po w iedz ieć  ja k ą ś  s w o ją  p rz y -  2 czegoś w schodzącem u słońcu  

n ie  w ie m . D iu n o  s ta łe m  za ­
ch w y c o n y  t irm  w id o k ie m , a  po

b y ł b y ły  w ło d a rz  S zczecina —  czową  to ‘n a jt ru d n ie js z y m  z a -  k tó re  P anu  n a jb a rd z ie j u tk w i-  ^ ê z*J?s tn ie  w V^o fa łe m
W . M ig o ń . I  z P anem  p rze c ie ż  k ą tk u  G w in e i n ad  ro z la n ą  rz e -  . __ , . y u^ zu-

- - - - - -  - ło  w  p am ięc i. W id z i Pan, n ie  m a  p o in ty ,
a le  p o in ta  n ie  zaw sze  je s t k o ­
n ieczna  w  Icażdym  o n o w ia d a -

łą c z y  nas szczyp ta  p rze żyć  w  ką  T o m in e , k tó r e j p o z io m  p o d -  
buszu  a fry k a ń s k im . A . D . —  P rzygoda  —  to  wn ió s ł się o  6 m . C zasam i nas i

-  J - r -  -  “ S S Ś i  p ^ l Z T r Ż -  ca łośc i m o ja  'pmca* w  A fry c e . n ,u. N ig d y  n ic  w ią d o m o . ja to *
w ie c  sz liś m y  s a m i N a p ra w d ę  tru d n o  s k o n c e n tro - z ia rn o  p rzeżyć  n a jm o c n ie j u tkw ię c  j a i s m y  sam ,. lu ać  u ą  ^  je d n y m  w m a d k u . ^  w

3- P- —  W  p o ls k ie j m is j i  ge bo p rz e ż y w a łe m  s p o tk a n ia  ~

p o ls k a  m is ja  g eo log iczna  w

R e p u b lic e  G w in e i?

: A . D. —  Z a s a d n ic z y m  zada­
n ie m  e k ip y  w y s ła n e j p rze z  „P o l i  A fry k a n ie ?  
s e rv ic e ”  —  e k s p o rte ra  m y ś li 
te c h n ic z n e j —  b y ło  zn a le z ie n ie  
i  u d o k u m e n to w a n ie  z łóż  m ine -

o lo g ic z n e j p ra c o w a li ró w n ie ż

tra łó w  —  ta k ic h  ja k  m angan, sk ich . S zczególn ie

A . D. —  T a k . M ie liś m y  do  z  p a w ia n a m i p us to szącym i 
p om ocy 5 te c h n ik ó w  g w in e j-  Pola. Może w ię c  n ic  n ie  znaczą
- - - — ~nr.A1~.Xn nn~.Ann~~.in f'1l 7 Irt/tTil S 7(> tlĆi

. ,  J . P . —  N o  dob rze , a  może'
l ic a m i, k ro k o d y la m i i  g r o ź n y - __________________________________
m i c z a rn y m i p a n te ra m i. P rze - p rz y p o m n i sobie  P an  coś i
ż y łe m  p o ż a ry  buszu, a ta k i m r ó -------------------------------------------------------- -
w e k  na w ie ś  m u rz y ń s k ą  i  w a l-  „p o in tą ” .

m ie d ź , p o lim e ta le  i tp .  —  m ogą  
c y c h  b yć  p rz e d m io te m  e k s p lo -

A . D . P o s u w a liś m y  s ię  p rze z  
se rdeczn ie  CV epizod, k tó r y  szczególn ie  busz n a s z p ik o w a n i h is to r ia m i

w s p o m in a m  T o u re  P o -K o o u lo  u t k w i ł  m i w  p a m ię c i „G in ę  o d z ik ic h  baw o ła ch . W  o s ta t-
---------------------  ---- z  p le m ie n ia  G uerce . B y ł to  M acoady” , c z y li „k ą p ią c a  się  ń ie j  w s i p o ka zyw a n o  n am  ro g i

a ta c ji.  P on ie w a ż  te  d o s tę p n ie j-  c z ło w ie k  w y ją tk o w o  z d o ln y  i  ko b ie ta ” , ta k  n a z y w a ła  s ię  p ra  ta k ich^  b a w o łó w M o g ły  p rz y -  
sze re jo n y  k ra ju  b y ły  ju ż  spe p ra c o w ity .  N a  je g o  dz ie lno ść  w ie  w y s c h n ię ta  rzeczka  z  ó l-  p ra w ić  o  m d ło ś c i w  o k o lic y  
n e tro io a n e , zo s ta ły  n a m  je d y -  i  p ra w ość  c h a ra k te ru  m ożna  b rz y m im i g łaza m i, z a ro śn ię ta  k rz y ż o w e j. W id z ie liś m y  ju ż , ze 
n ie  tru d n o  dostępne  p o łac ie , b y ło  lic z y ć  to n a jt ru d n ie js z y c h  p lą ta n in ą  lia n  i  k o lą c y c h  lerze ta k i c ie la czek  w a g i 800 k i lo -  
Z re sz tą  m ie liś m y  a m b ic ję  d o -  V.;.v
t rz e ć  w ła ś n ie  tam , gdzie  by ło  
W yk luczo ne , b y  b y ł p rz e d  n a ­
m i  geo log f ra n c u s k i,  co s tano  
W iło  d la  nas p ro b le m  n ie  
la da .

S k o ro  ju ż  je s te ś m y

i p r z y  ty c h  „p ro b le m a c h ” , to  m o  

S że  P an  p o w ie  p arę  s łó w  o w a  

ru n k a c h  w a sze j p ra c y  w  b u ­

szu  a fry k a ń s k im .

i A . D. —  U d z ie le n ie  dosta tecz  
ń ie  ja s n e j o d p o w ie d z i n a  to  pry 
ta n ie  w  k i lk u  z d a n ia ch  w y d a je  
m i się n ap ra w d ę  tru d n e , b o -  
iw ie m  je s t n ie p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw e m  b y  zo b razo w a ć  —  le ją ­
c y  się ż a r  z  n ie b a  na  nasze k a r  
Ik i, k ie d y  z  c a ły m  e k w ip u n ­
k ie m  g e o lo g ic z n y m  w ę d ro w a liś  
m y  po ska lach  F u ta  D ia lo n ;  
t ru d n o  p rz e d s ta w ić  o d ó r  g n iją  
cych  bag ien  t ro p ik a ln y c h  ze 
s k o rp io n a m i i  ro b a c z k a m i,

, __ J*#.*—

W yb rze że  k o lo  s to lic y  G w in e i —  C o n a k ry .

STRONA 8

Inż . A d a m  D u d e k  z m u rz y n  
ską  d z iew czyną .

g ra m ó w  na w id o k  c z ło w ie k a  
b ezw zg lę d n ie  a ta k u je . Z  rozpę­
dem  b ie rze  o fia rę  na  ro g i i  
rzu ca  pod k o py ta , k tó r y m i 
w d e p tu je  ją  w  z iem ię . T a k  po  
w la rz a  o pe ra c ję  p z rę  ra zy , po  
czym  s z o rs tk im  ję z y k ie m  liże  
s to p y  i  p achy  pow a lonego. Je ­
ś li o f ia ra  p o ruszy  s ię , p o w ta ­
rz a  w s z y s tk o  od p oczą tku .

M o cn o  ś c is lia liś m y  d w ie  
s trz e lb y  —  k a lib e r  16, na ła d o ­
w a ne  ś ru to w y m i n a b o ja m i, i -  
d e a ln y m i na k u ro p a tw y . W y  nu» 
c y w a łiś m y  oczam i k a żd y  k a w a  
le k  p rze s trzen i. W e sz liśm y  na  
p o d m o k ły  g ru n t  z  w y ra ź n y m i 
ś la d a m i s z e ro k ich  ra c ic . N a -  
p ię c ie  w s z y s tk ic h  z m y s łó w  
w z ra s ta ło . D o d a tk o w o  w y ję l iś ­
m y  z  bagażu ra k ie tn ic e . Z b l i ­
ża ło  się p o łu d n ie  i  s łońce  w  ze 
n ic ie  d a w a ło  znać o sobie . N a ­
g le  p rz e w ra ż liw io n e  ucho  ro z -' 
ró ż n iło  p o d e jrz a n y  szelest cze-. 
goś, co p rz e d z ie ra ło  się przez  
za ro ś la  w  n aszym  k ie ru n k u .  
R u m o r z b liż a ł się z s e kun dy  
n a  sekundę. Z b il iś m y  s ię  w  
grom adę  g o to w i do  s trz a łó w  ze 
s trz e lb , r a k ie tn ic  i  odbezp ie -' 
czonych  p e ta rd . W p ro s t n a  nas 
z  buszu w y s u n ę ły  s ię  rosocha­
te  ro g i i  m e la n c h o lijn a  k ro ­
w ia  m o rd a  w  to w a rz y s tw ie  
s y m p a ty c z n e j m o rd k i c ie lą tk a . 
W  ś lad  za tą  p a rą  k ro c z y ło  
d w ó c h  c z a rn ych  pas te rzy , k tó ­
r z y  n a  w id o k  nasze j b o jo w e j 
p o s ta w y  s ta n ę li ja k  w ry c i.  N a  
c h w ilę  z g łu p ie liś m y  wszyscyf 
n im  za czę liśm y  się ta rz a ć  ze 
śm iechu. K ie d y  ju ż  m o g liś m y  
m ó w ić , d o p y ty w a liś m y  się ó 
d z ik ie  b aw o ły . O w szem  są, a le  
„ ta m  d a le j” .

3. P . —  C zy  A f r y k a  to  p ie rw , 

sza P an a  p od ró ż  z a w od o w a

poza g ra n ic e  k ra ju ?

A . D . —  P op rze dn ia  m o jS  
eskapada, to  p ra w ie  A n ty p o d y  
—  K o re a ń ska  R e p u b lik a  L ud o -1 
w a. T a m  po  w o jn ie  k o re a ń ­
s k ie j p o m a g a liś m y  m ło d e j re ­
p u b lic e  w  u ru c h o m ie n iu  k o p a l 
n i a n tra c y tu . T w o rz y liś m y  n o J 
w ą  d o k u m e n ta c ję  z łóż.

3. P .—  C zym  z a jm u je  s ię  P a if

obecn ie  i  co p la n u je  P a n  n &
•................... .....  ........... . ■w-1
p rzysz łość?

A . D. —  O becn ie  p ra c u ję  tB? 
Z je d n o c z e n iu  P rz e d s ię b io rs tw  
G eo lo g icznych  w  K a to W ica ch t 
n a b ie ra m  s i l  i  w  s k ry to ś c i d u  
cha  m a rzę  o  n a s tę p n e j p rz y  go 
d z ic  geo lo g iczne j gdzieś w  tro ­
p ik a c h . W  w o ln y c h  c h w ila c h  
„ p o p e łn ia m ”  m e ta lo p la s ty k ę ”  i  
u p ra w ia m  k w ia c ia rs tw o  c ie p la r  
n ia n e . C ie p la rn ia  s ta n o w i dlcb 
m n ie  n a m ia s tk ę  trop iioa  Inego  
k l im a tu  i  w iecznego  la ta .

3 . P . —  D z ię k u ję  P a n u  za

in te re s u ją c ą  ro zm o w ę .

A . D . —  Z a  p o ś re d n ic tw e m  
„K u r ie r a  S zczecińsk iego”  c h c ia ł 
b ym  p o z d ro w ić  w s z y s tk ic h  je ­
go  C z y te ln ik ó w , w ś ró d  k tó ry c h  
na  p ew n o  z n a jd u ją  s ię  i  „ A f r o  
p ó la c y ” . W ie rzę  ró w n ie ż  w  n a ­
sze następne  sp o tka n ie  gdz ieś  
w  buszu  bo rze czyw iśc ie  tó  
p ra w d a , że A f r y k a  za raża  n o *  
sia ilg ią  za  t ro p ik ie m .

R o z m a w ia ł:
-JE R Z Y  P A C H L O W S K i



Nauka pływania

Z  s e jm ik u  p i łk a r z y  A rk o n ii

Krytyka z... miodem i iiisfidłem
Z  o g ro m n y m  z a in te re s o w a n ie m  o c z e k iw a li s y m p a ty c y  p i ł  

k i  n o ż n e j w  naszym  m ieśc ie  na w a ln e  ze b ran ie  s p ra w o - 
ada w czo -w yb e rcze  s e k c ji p i łk i  n ożn e j A rk o n ii .  S p ra w a  ze­
sp o łu  z L a s k u  A skoń sk ie go  le ży  w s z y s tk im  szczcc in ia kom  
łta  sercu. S padek z  I  l ig i  a n as tępn ie  s ła b iu tk a  g ra  w  je ­
s ie n n e j ru n d z ie  ro z g ry w e k  I I  l ig i  w y tw o rz y ły  w o k ó ł A rk o ­
n i i  a ły  k lim a t ,  s p ra w iły , że w  g ro n ie  k ib ic ó w  zaczę ły  k rą ­
żyć n ie w ia ry g o d n e  p ło tk i,  na  m ecze p rz y c h o d z iło  co raz 
m n ie j lu d z i,  n ik t  n ie  w ie d z ia ł w ła ś c iw ie  dfctczego je s t  źle.

W T O R K O W E  zeb ran ie  w  
ś w ie t lic y  S toczn i S zczecińsk ie j 
m ia ło  dać w  te j sp ra w ie  o d ­
pow ied ź . C zy  rze czyw iśc ie  ta k  
b y ło?  P rzede  w s z y s tk im  n a le -  

' ¿y s tw ie rd z ić , że w s z y s tk ie  
bez w y ją tk u  g łosy  b y ły  nace­
chow ane  tro s k ą  o dalsze lo sy  
d ru ż y n y , n ie  w s z y s tk ie  je d n a k  
b y ły  o b ie k ty w n e . S łu szn ie  k r y  
ty k o w a n o  G zela, M a ń kę , S za- 
ry ń s k ie g o , w y d a je  się je d n a k , 
że na g ło w y  p ozo s ta łych  zaw ód

b iło  w ó w cza s  k ie ro w n ic tw o  
obozu, k ie ro w n ik  d ru ż y n y ?  

P IE R W S Z E  W Y N IK I  po p rz y  
jeźdz ie  zespołu  z obozu n ie  
ś w ia d c z y ły  ró w n ie ż  o  ty m , że 
Ż v w o tk o  s tosow a ł z łe  m e tod y  
szko len iow e . P rz y p o m in a  się 
w  ty m  m ie js c u  znane p rz y s ło  
w ie :  „C yga n  z a w in ił. . . ”

_ Z A K O Ń C Z Y Ł O  S IĘ  W ięc 
je d n o  z n a jb a rd z ie j in te re s u ją  
cyc-h zebrań  w  okres ie  sp raw o  
zdaw czym . J a k  w s p o m n ie liś ­
m y  na  w stę p ie , nacechowane 
ono  b y ło  dużą  tro s k ą  o dalsze 
lo sy  zespołu. Że n ie  pow ied z ia  
no sobie  w szystk iego?  T ru d n o ! 
W ażne je s t  to , co p o w ie d z ia ł 
prezes O Z P N  St. F O R T U Ń - 
S K I pod  ko n ie c  swego przem ó 
w ie n ia :  „m u s im y  w sp ó ln ym

__^ ____________________  B A R D Z O  M A Ł O  m ó w io n o  w y s iłk ie m  z a w o d n ik ó w , d z ia ła
n ik ó w  w y la ło  się z b y t w ie le  na s to c z n io w y m  s e jm ik u  o  p ra  cz? \  tre n e ró w  i  ty s ię c y  sympa- 
m io d u  i  b ie l id la . S koro  b j ' ło  cy  ustępu jącego  zarządu . A  ty k ó w  s p o r tu  w  naszym  mieś-
ta k  dolarze 
n e r  S itk o  
ta k  ź le?!

ja k  tw ie rd z i ł  tre  
to  d laczego je s t

szkoda. N a w e t w ś ró d  o ko ło  C!ef d o p ro w a dz ić  do tego, aby 
200 z n a jd u ją c y c h  się na  s a li A rk o n ia  zaczęła w y g ry w a ć , 
se rdecznych  s y m p a ty k ó w  A r -  ak y  na  s tad ion  w  L a s k u  A r -  
Jronii o dczu w a ło  się, że „coś tu  k o ń s k im  c ią gn ę ły  zn ów  t łu m y  
jeszcze n ie  d o p ow ie dz ia n o ” , k ib ic ó w ,^  a  ich  k rz y k  radośc i 
C hyba  podczas tego  n a p ra w d ę  P? z w y c ię s tw ie  —  b y ło  s łychać 
szczerego ~ i po trzebnego  zebra  az w  ś ró d m ie śc iu !”  

m o s fe ry  życz liw ośc i, k o le że ń - n ia  b y ł -’czas i  m ie jsce  na p rze  j  -po JE S T  chyba  g łó w n a
skości i  za u fa n ia . T a k a  a tm o  a n a liz o w a n ie  w s z y s tk ic h  d o - se n te nc ja  w to rk o w e g o  se im i
s fe ra  je s t n iezbędna —  to  ja -  tyehczasow yeh  b łę d ó w  i  p o t-  k u  s toczn io w có w . P o d p isu ie m y
sne. A le  czy ty lk o  na z a u fa n iu  kn ię ć . N ie s te ty , n ie  u czyn io n o  sj e ^  n j ą o bydw om a rę k a -
m a ją  s ię  o p ie ra ć  p rzysz łe  lo sy  tego. m i” . N ie c h  to  będą zarazem

D O N O Ś N Y  G ŁO S  z t ry b u n y  n a jlepsze  życzenia  św ią teczne  
g rz m ia ł n a to m ia s t że: „ to  p ra  i  now oroczne  d la  A rk o n ii .

A n d rz e j M A R T Y N A

P R O S IŁ  tenże  sam tre n e r  
podczas swego w y s tą p ie n ia  c 
w y tw o rz e n ie  w o k ó ł zespo łu  a t

zespołu?

Metals hokeistów 
radzieckimi w OSA

W  k o le jn y m ,  s z ó s ty m  m e c z u  na  
te re n ie  U S A  d r u g a  r e p re z e n ta c ja  
h o k e jo w a  Z S R H  z r e m is o w a ła  w  
R o c h e s te r  z z e s p o łe m  R o c h e s te r  
R iu s ta n g s  1:1. O b ie  b r a m k i  p a d ły  
w  p ie rw s z e j t e r c j i  s p o tk a n ia .  P r o ­
w a d z e n ie  d la  z e s p o łu  ra d z ie c k ie g o  
z d o b y ł  M O JS J ffiJE W , n a to m ia s t  
a u to re m  b r a m k i  d la  R o c h e s te r  

M u s ta n g s  b y ł  B e v e  F R A N K .

W  p o p rz e d n ic h  p ię c iu  s p o tk a ­
n ia c h  ro z e g r a n y c h  w  U S A  h o k e iś c i 
r a d z ie c c y  o d n ie ś l i  z w y c ię s tw a .

sa w in n a !” . B y ła  p o tem  re p li­
k a  trze źw a  i  lo g iczna : „p rz e ­
cież p ra sa  n ie  będzie  w a m  
s trz e la ła  b ra m e k !” , a le  w  su ­
m ie  zapom n iano , a lbo  chc iano  
zapom nieć o b łęd a ch  u s tę p u ją  
cego za rządu , k tó re  w a ln ie  
p rz y c z y n iły  s ię  d o  tego , że w  
w io s e n n e j ru n d z ie  s p o tka ń  I I  
l ig i  A rk o n ia  w y s ta r tu je  z n ie  
n a jlep sze j p ozyc ji.

T R U D N O  m i się ró w n ie ż  zgo 
dz ić  z o p in ią  p rz y p is u ją c ą  gros 
w in y  p op rze dn ie m u  tre n e ro w i 
—  S te fa n o w i Ż yw o tc e . Czy 
s p ra w y  d y s c y p lin y  na obozie  
w  D z iw n ó w k u  le ż a ły  w y łą c z ­
n ie  w  g e s tii tre ne ra ?  A  co ro

—  -t-------  STRUNA 9
Przed walnym zebraniem sprawozdawczo-wyborczym

Cenne zawiązania
akademików

P O D C Z A S  O S T A T N IE J  A K C J I  S P R A W O Z D A W C Z O  -  W Y B O R C Z E J  
A Z S , S Z C Z E C IŃ S C Y  A K A D E M IC Y  N A  Z E B R A N IU  S S K C J I  L E K K O ­
A T L E T Y C Z N E J  P O D J Ę L I  Z O B O W IĄ Z A N IE  W Y B U D O W A N IA  W  
C Z Y N IE  S P O Ł E C Z N Y M  P A W IL O N U  S P O R T O W E G O  N A  S T A D IO ­
N IE  P R Z Y  U L .  K O R D E C K IE G O .

W a rto ść  zobow iązan ia  w y n o  
si 1 200 ty s ię c y  z ło tych . N a 
a pe l le k k o a tle tó w  o d p o w ie ­
d z ia ły  n a ty c h m ia s t w s z y s tk ie  
k lu b y  u cze ln ia n e  o ra z  d om y  
a kad em ick ie . T a k  w ię c  d z ię k i 
o fia rn o ś c i s tu d e n tó w  p o w s ta r 
n ie  w  n aszym  m ieśc ie  jeszcze 
jeden  k o m p le tn y  o b ie k t sp o r­
to w y . C a łośc ią  p ra c  k ie ru je  
prezes s e k c ji l.a . —  J . B L A N K .

O S T A T N IO  o d b y ły  się za­
w o d y  w  k i lk u  d yscyp lin a ch  
sp o r to w y c h  z  u d z ia łe m  zespo­
łó w  a k a d e m ic k ic h . A  o to  re ­
z u lta ty :

P u c h a r prezesa O ZK osz.

A Z S  K lu b  —  P o lite c h n ik a  
99:60, P A M  —  O g n iw o  53:81, 
Pogoń —  P A M  53:40, W S R  —  
P A M  53:55, Pogoń — ' A Z S  
K lu b  66:88, P o lite c h n ik a  —  
W S R  63:42, A Z S  —  O g n iw o  
70:74.

K o s z y k ó w k a  k o b ie t 
w o je w ó d z k a

lig a

P o lite c h n ik a  
17:89, SN I I  -

—  A Z S  K lu b  
W S R  27:6-5, K u

BEZ PODPISU

Dziś ostatnie listy
DZIŚ PO RAZ OSTATNI ZAM IESZCZAM Y L I­

STY WYBORCZE W KONKURSIE „K U R IE R A ”  NA 
10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW Z IE M I SZCZE­
CIŃSKIEJ W 1984 ROKU. TERM IN S K ŁA D A N IA  
ODPOWIEDZI U PŁYW A Z DNIEM  27 GRUDNIA. 
(DECYDUJE D A TA  STEMPLA POCZTOWEGO). 
OSTATECZNE W Y N IK I KONKURSU ZAM IEŚCIM Y 
W  NOWOROCZNYM NUMERZE „K U R IE R A ” ,

sy —  A Z S  K lu b  41:68, C za rn i 
—  SN I I  115:29, P o lite c h n ik a -^  
W SR 2-5:42, P o lite c h n ik a  —ł 
SN I I  110:37, A Z S  K lu b  —i 
C za rn i 94:60, K u s y  —‘ W SR: 
50:24, C z a rn i r- r  P o lite c h n ik a  
67:20.

S ia tk ó w k a  —  lig a  międzywo-H 
je w ó d z k a

W  L ID Z E  m ię d z y w o je w ó d ż  
k ie j  s ia tk ó w k i m ężczyzn roze  
g ra n o  dalsze s p o tk a n ia , w  k to  
ry c h  u zyskan o  n as tę pu ją ce  
w y n ik i:  G w a rd ia  P iła  —  A Z S ' 
K lu b  3:2, A s to r ia  Bydgoszcz—» 
A Z S  K lu b  3:2.

W  L ID Z E  m ię d zyw o je w ó d z -i 
k ie j k o b ie t  s ia tk a rk i zakończy} 
ł y  ju ż  p ie rw szą  ru n d ę  ro z g ry ­
w e k . W  o s ta tn ie j ko le jce  spot 
k a ń  szczecin ia n k i p o n io s ły  
d w ie  p o ra ż k i. W  p ie rw s z y m  
m eczu u le g ły  S pa rc ie  Z ło tów , 
0:3, a d ru g ie  sp o tka n ie  z B a ł­
ty k ie m  K o s z a lin  przegra ły^ 
ró w n ie ż  0:3.

W  T A B E L I  po  p ie rw s z e j 
ru n d z ie  p ro w a d z i zespół B u d o  
w la n y c h  T o ru ń  p rzed  S p a rtą  
Z ło tó w , B a łty k ie m  K o s z a lin , 
M K S  P oznań i  A Z S  . P oznań.

I
P iłk a  ręczna  m ężczyzn  ■$

L Z S  D ą b ie  —  A Z S  19:29, 
A ZS  P A M  —  P o lon ia  25:29, 
A Z S  —  W łó k n ia rz  17:21, O g n i 
w o  —  A Z S  21:20. (p)

Uwaga uczestnicy 
turnieju

piłkarskiego
O R G A N IZ A T O R Z Y  tu r n ie ju  

p iłk a rs k ie g o  d la  m ło d z ie ż y  
sz k o ln e j za w ia d a m ia ją , że za ­
w o d y  ro zp oczyn a ją  się 28 g ru d  
n ia  (p o n ie d z ia łek ) o godz. 9.00.

43 Z E S P O Ł Y , k tó re  z o s ta ły  
zgłoszone do tego  tu rn ie ju ,  po  
dz ie lono  na  sześć g ru p , w  k tó  
ry c h  ro z e g ra ją  sp o tk a n ia  sy-: 
stem em  ka żdy  z ka żdym . 
S zczegółow y te rm in a rz  ro z g ry  
w e k o trz y m a ją  k a p ita n o w ie  
d ru ż y n  p rzed  rozpoczęciem  za 
w odów .

J E D N O C Z E Ś N IE  o rg an iza to ­
rz y  —  S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o r-  
ie w y  i  O k rę g o w y  Z w ią z e k  P i ł  
k i  N o żne j —  zaprasza ją  w szys t 
k ic h  c h ę tn ych  sędziów  p i łk a r ­
s k ic h  do p ro w ad ze n ia  ty c h  
spo tkań , (p)

P L E B IS C Y T  „K U R IE R A ” P L E B IS C Y T  „K U R IE R A ” P L E B IS C Y T  „K U R IE R A ” P L E B IS C Y T  „K U R IE R A ” P L E B IS C Y T  „K U R IE R A ”

USTA Nr 1 USTA Nr 2 USTA Nr 3 LISTA Nr 4 USTA Nr 5
1. W ies ła w  M a n ia k
2. Z b y s ła w  Z a ją c
3. R a jm u n d  Z ie liń s k i
4. R ysza rd  M a rc h iik
5. W ła d y s ła w  S zuszk ie ­

w ic z
6. M a r ia n  K ie łe c
7. Leszek Szem el
8. K a z im ie rz  F a lig o w s k i
9. I lo n a  F u d a la

10. S ta n is ła w  C ie n iu ch

1. W ies ła w  M a n ia k
2. Z b y s ła w  Z a ją c
3. R a jm u n d  Z ie liń s k i
4. W ła d y s ła w  S zuszk ie ­

w icz
5. R ysza rd  M a rc fc łib
6. Leszek Szem el
7. M a ria n  K ie le c
8. I lo n a  F u d a la
9. Z o fia  W ędz ina

10. A n d rz e j M y ś liw ie e

1. W ies ła w  M a n ia k
2. Z b y s ła w  Za jąc
3. R a jm u n d  Z ie liń s k i
4. W ła d y s ła w  S zuszk ie ­

w icz
5. Leszek Szemel
6. R ysza rd  M a rc h iik
7. Z o fia  W ędzina
8. M a ria n  K ie lce
9. H e n ry k  N iz in k ie w ie z  

10. I re n a  W o ldańska

1. W ies ła w  M a n ia k
2. W ła d y s ła w  S zuszk ie ­

w ic z
3. Z b y s ła w  Z a ją c
4. R a jm u n d  Z ie liń s k i
5. R ysza rd  M a rc h iik
6. Z o fia  W ędzina
7. Leszek Szemel
8. K ry s ty n a  R óżański'
9. M a r ia n  K ie lc e

10. S ta n is ła w  C ie n iu c h

1. W ie s ła w  M a n ia k  i
2. Z b y s ła w  Z a ją c  ;
3. Leszek Szemel
4. W ła d y s ła w  S zuszkie ­

w icz
5. R a jm u n d  Z ie 5iń s k i
6. R ysza rd  M a rc h iik
7. M a ria n  K ie lec
8. K ry s ty n a  Różańska
9. I lo n a  F u da la  

10. Józef P iń s k i

Im ię  i  n azw isko  • » . Im ię  i  n a z w is k o  ■ t * , Im ię  ’ i  nazw isko  » . . Im ię  i n azw isko  • « . Im ię  i n azw isko  » « »

« • « • » » i i i » • • • e s  • g • * i

A d re s  t , , , , . , . A d re s  g i  , , * t  * i A dres A d re s  » « » * • * . . A d re s  • t  § i  * « a »

1 • S 1 t  t i  1 » » • • • i  8 . e S s s
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¿TRONA 10

/ /

/ / (H io v ita n a
odżywka wzmacniająca

o przy jem nym  smaku 
i  wygodnej form ie p rzy j­

m owania
za lecana  p rzez le k a rz y

^  dla dzieci bez apetytu, 
słabo rozw in ię tych ,

^  rekonwalescentów, 
osób ciężko pracu­
jących

— O—

D o  nab yc ia  w  „D e lik a te s a c h ”  
o raz  s k l e p a c h  M H D , WSS 

i  k io s k a c h  „R u c h ”
P r o d u c e n t :

Fa rm a ce u tyczn a  
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y

W arszaw a , A l .  Ś w ie rcze w sk ie go  81.

, D ó < y p h a r m

Ciepłą bielizną
przeciwreumatyczną

D A M S K Ą  i  M Ę S K Ą
(p ra n ie  bez g o to w a n ia  i  p ro szku  
w ys ta rc z ą  p ła tk i m y d la ne ), p o le ca ją  
s k le p y  M H D  O dzieżą  i  O bu w ie m  

w  S zczecin ie  —  
p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 89

„  B og u s ław a  52 „G a llu x ”
„  Jedn . N a ro d o w e j 7 „P ro ­

b le m o w y ”
A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  34 

„A d a m  i  E w a ”
„  N ie p od le g łośc i 19 „D o m  

O dz ieżo w y”
i  w ie le  in n y c h  sk le pó w .

3691-K

P r a c o w n i a /  p o i z u i e i w c w

50 m o n te ró w  (sam ochodow ych  I  sp rzę tu  
b ud iiw la n e g o ). 10 k ie ro w c ó w  sam ochodo­
w y c h , ó m a szyn is tó w  sp rzę tu  b u d o w la n e ­
go  (k o p a rk i,  d ź w ig i,  spychacze), c ieślę 
s to la rz a  —  z a tru d n i od zaraz P R Z E D S IĘ ­
B IO R S T W O  S P R ZĘ TO W O  -  T R A N S P O R ­
T O W E  B U D O W N IC T W A  R O L N IC Z E G O  
w  S zczec in ie -D ą b iu , u l. P om orska  n r  52-57. 
P o n a d to  z a tru d n im y  ro b o tn ik ó w  t ra n s p o r­
to w y c h  do  z a je z d n i w  D ę bn ie  L u b u s k im . 
Z g ło szen ia  ro b o tn ik ó w  tra n s p o rto w y c h  
p rz y jm u je  d z ia ł k a d r  .P rz e d s ię b io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  R o ln iczego , D ębno L u b u ­
sk ie , u l. K o s y n ie ró w  n r  1. 3639-K

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon: 34-444

m -

A
P O L S K I

K L U B  T A N E C Z N Y  
S z c z e c ią ,

A l .  P ia s tó w  7
(S z k o ła  N r  8) 

p r z y jm u je  z a p is y  
n a  m ie s ię c z n y

k u r s  i a ń c a w  

t o w a r z y s k i c h

R o zp o c z ę c ie  
d n ia  4.1.1965 r .  

( p o n ie d z ia łe k )  
g o d z . 18

w  a u l i  s z k o ły  n r  8.
In fo r m a c je  i  z a p is y  
w  s e k r e ta r ia c ie  S z k o  
ł y  w  d n ia c h  2—4.1. 
1965 r .  w  g o d z . o d  

17 d o  19.
In fo r m a c je  te le fo ­
n ic z n e  c o d z ie n n ie  — 

te l.  726-68.
3693-K

Globulki

„ZET“
Z A P 0 3 IE G A J Ą

N IE P O Ż Ą D A N E J
C IĄ Ż Y

D o  n a b y c ia  w e  
w s z y s tk ic h  a p te k a c h , 
d r o g e r ia c h ,  k io s k a c h  
„ R u c h ”  i  s k le p a c h  

„ A r g e d ’ ’ .
C en a  7 z ł,  na  r e ­

c e p tę  2.10 z ł.
3523-K

c z y n n y ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ M ą ż  
i  ż o n a ”  g . 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
c z w a r te k  i  p ią te k  n ie c z y n n y ;  so­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „ A n ia  z Z ie lo n e ­
g o  W z g ó rz a ”  g . 17; O P E R E T K A  — 
c z w a r te k  i  p ią te k  n ie c z y n n a : so ­
b o ta  i  n ie d z ie la  — „ W e s o ła  w d ó w ­
k a ”  g . 19.15; P L E C IU G A  — s o b o ­
ta :  „ N o w e  s z a ty  k r ó la ”  g . 14 — 
n ie d z ie la  g . 14, 17.

K  l  y i  Ot

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ U w a g a ,
z a g in ą ł c h ło p ie c ”  g . 12.30, 14 —
N R D  — o d  la t  7 —  „ K o m is a r z ”  
g . 15.30, 18, 20.30 — w l .  — o d  la t  
16 ( c z w a r te k ,  p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —
„ P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 10, 13.30, 
17, 20.30 —  p o i.  — o d  la t  12 — 
p a n o ra m , ( c z w a r te k ,  p ią te k ,  s o b o ­
ta  i n ie d z ie la ) ;  C O I.O S S E U M  ( te l.  
458-18) — „ P e r ł y  ś w . Ł u c j i ”  g . 16
— m e k s y k .  — o d  l a t  16; p ią te k ,
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P ie r w s z y  d z ie ń  
w o ln o ś c i”  g . 11.15," 13.30, 16, 18.30, 
21 — p o i.  —  o d  l a t  16 —  p a n o ra m .; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ F a n f a ­
r o n ”  g . 11.10, 18.10 —  w ł .  — od  la t  
16 — „ H o le n d e rs k a  p r z y g o d a ”  g .
13.30, 15.50 — a n g . —  o d  l a t  9; 
p ią te k :  „ F a n f a r o n ”  g . 11.10, 18.10,
20.30 —  „H o le n d e rs k a  p r z y g o d a ”  
g . 13.30, 15.50; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
, ,Z  p o w o d u  k o b ie t y ”  g . 11.10, 18.10,
20.30 —  f r a n c .  — . o d  l a t  16 —  „ H o ­
le n d e rs k a  p r z y g o d a ”  g . 13.30, 15.50; 
P O L O N IA  ( te l.  473-01) — „ T e le fo n  
to w a r z y s k i”  g . 15.30, 18 — U S A  — 
o d  la t  16 — p a n o ra m .; „ L e ś n y  p a ­
t r o l ”  g . 10.30, 13 — ra d ź . — od  la t  
7; p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ L e ś ­
n y  p a t r o l ”  g . 11.30, 13.30 „ T e le fo n  
to w a r z y s k i”  g . 15.30, 18.30, 20.30 — 
U S A  — od  la t  16 —  p a n o r a m .;  
P IO N IE R  ( te l. 475-02) —  „ F u t r z a ­
n y  g a n g ”  g .  15 —  „ P a t r ia  o M u e r -  
te ”  g . 17 — „ W y r o k ”  g . 18.30; 
p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ J a k  
z a b ić  s ta rs z ą  p a n ią ”  g . 13, 15 — 
„ P a t r ia  o  M u e r te ”  g . 17 —  „ C z e r -  
w o n e  b e r e ty ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i.
— o d  l a t  16; M U Z A  ( P o m o rz a n y )
— „ T r o je  i  la s ”  g .  17 —  p o i.  — 
od  la t  14; p ią te k :  „C h c e m y  s ię  
b a w ić ”  g . 16.15 —  „ T r o je  i  la s ”  
g . 18.30; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ C h c e ­
m y  s ię  b a w ić ”  g . 16.15 — „15.10 
d o  Y u m y ”  g. 18.30 —  U S A  — od  
la t  16; M A R S  — c z w a r te k  i  p ią ­
te k  —  n ie c z y n n e ; s o b o ta : „ K a p i t a n  
F ra c a s s e ”  g . 16, 18.10, 20.30 — f r a n c .
—  o d  ł a t  16 —  p a n o r a m .;  n ie ­
d z ie la :  „ U l ic a  n a d m o rs k a ”  g . 16, 
18.10, 20.30 — ra d ź . — o d  l a t  12; 
P R O M IE Ń  — „ Z d r a d z ie c k i  s t r z a ł ”  
g . 16, 18, 20 — ra d ź . —  o d  la t  12; 
p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ H a m ­
l e t ”  g . 14.15 —  ra d ź . ( I  i  I I  część ); 
„ R e w ia  o  p ó łn o c y ”  g . 17, 19.10;
F A L A  — n ie c z y n n e ; p ią te k :  „ Ś lu ­
b o w a n ie ”  g . 15, 17, 19 —  b r a z y l.
— od  l a t  16; s o b o ta : „ N ie  je d z c ie
s to k r o te k ”  g . 13* 15.20, 17.40, 20 — 
U S A  —  o d  la t  12; n ie d z ie la :  g . 15, 
17.20, 19.40; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y
—  „ K r z y ż a c y ”  g . 10, 13.15, 16.30 — 
p o i.  — o d  la t  12 ( n ie d z ie la ) ;  E C H O  
( K r z e k o w o )  — n ie c z y n n e ;  p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ U c z e ń  d ia b ­
ła ”  g . 18. 20 — U S A  — od  la t  12; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ Z a lo t n i k ”  g .
17.30. 19.30 — f r a n c .  — o d  la t  12 
(D ią te k , s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  M E W A  
(Z e le c h o w o )  — „ W io s n a  w e  w rz e ś ­
n i u ”  g . 19 — c z e s k i — o d  la t  16 
/s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — „30  l a t  ś m ie ­
c h u ”  g . 17 — U S A ; p ią te k :  g . 15
— „ N ie z n a n y ”  g . 17, 19 —  p o i.  — 
od. la t  12; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ N ie z n a n y ”  g . 15, 17, 19; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ W o jn a  t r o ja ń ­
s k a ”  g . 17 — w ł .  —  o d  la t  12; 
p ią te k :  g . 15, 17, 19; s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ D w ó ja  z w y c h o w a n ia ”  
g . 15, 17, 19 — ra d ź . — od  la t  16; 
H U T N IK  ( S to lc z y n )  — „ W ś r ó d  łoW  
c ó w  g łó w ”  g . 17 —  f r a n c .  —  o d  
la t  12; p ią te k  i  s o b o ta : „ R a n n y  w  
le s ie ”  g . 15, 17, 19 —  p o i.  —  od  
la t  14; n ie d z ie la :  g . 17, 19; B A J K A  
( P o lic e )  —  „ Ź r ó d ło  t r z e c h  p r a w d ”  
!?. 17 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16; p ią ­
te k :  g . 17, 19; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ G r z e s z n y  a n io ł ”  g . 15, 17, 19 — 
ra d ź . —  o d  la t  16; l  M A J  ( ż y d ó w ­

ce ) —  „ C a r to u c h e  z b ó jc a "  g .  TT — 
f r a n c .  —  o d  l a t  14 — p a n o r a m .;  
p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ C a r ­
to u c h e  z b ó jc a "  g . 13.30, 15.45, 20 
—  „ Z ło t o ”  g . 18 — p o i .  —  o d  la t  
18; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — n ie ­
c z y n n e ;  p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  

• „ R z u t  k a r n y ”  g . 17 — ra d ź . —  od  
la t  12 — „ P r a w d z iw y  k o n ie c  w ie l ­
k i e j  w o j n y "  g .  19.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 

I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ K r ó l  p u s z c z y "  g . 10.30, 
11.30 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B A Ł T Y K  — „ P io s e n k a  -  w io s e n ­
k a ”  g . 10.10 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P O L O Ń IA  —  „ S p o tk a n ie  
z B a r r y m ”  g . 10.30 ( p ią te k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  —  „S z ó s tk a  
z d o b y w a  ś w ia t ”  g . 10, 11, 12; so ­
b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 9, 11, 12;
M U Z A  —  „ U t r a p ie n ie  z k o z łe m ”  
g . 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M J R S  — s o b o ta : „ W  p e w n y m  k r ó  
le s tw ie ”  g . 11, 12; n ie d z ie la  g . 12; 
P R O M IE Ń  — p ią te k  i s o b o ta : „ B a j  
k i  D is n e y ’a ”  g . 10, 11; „ Z ą b  r e k i ­
n a ”  g . 12; F A L A  —  „ S p r y tn a  
m y s z k a ”  g . 12 {s o b o ta ) ;  E C H O
— „ D z ie ln i  s t r a ż a c y ”  g . 16 (n ie ­
d z ie la ) ;  Ś W IT  — „ T o m c io  P a lu c h ”  
g . 16 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M E W A  — „D z ie c ię c e  m a rz e n ia ”  
g. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  —  „ R i b i ”  g . 13 (p ią ­
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ D w a  b a r a n k i ”  g . 12 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H U T ­
N I K  — „ N ie z g r a b n e  s ło n ią tk o ”  g . 
33 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
1 M A J  —  „M a s z e ń k a  i  n ie d ź w ie d ź ”  
g . 12 ( o ia te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M A R Z E N IE  — „ T a je m n ic a  s ta re j 
k o p a ln i ”  g . 10 (s o b o ta ) .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  36
—  „ Z w ie r z y n ie c ”  g . 10— 21.
(w  p ią te k  n ie c z y n n y ) .

K I  U  t? L f

k ie m  w y z w o le n ia ”  —  I I I  częffc^ 
16.48 „ W ig i l i a  n a  m o r z u " ,  1T A u d /  
c ja  s ło w n o - m u z y c z n a ,  17.30 Prze-» 
g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.5(1 
. „ O  t y c h  c o  w  A f r y c e " ,  18 R a d io -  
r e k la m a ,  18.15 „ 1 0  M in u t  o  F ilh a r - *  
m o n i i  B a ł t y c k ie j ,  18.25 S p ra w y  d o  
z a ła tw ie n ia ,  18.30 „ U l i c a  W ie lk ie j  
K o lę d y ” ,  19.05 M u z y k a  i  a k t u a l<  
m ośc i, 19.30 W a r ia c je  n a  te m a t  P i  
C z a jk o w s k ie g o ,  19.46 „ S ły n n e  w s p ó ł 
czesn e  o r k ie s t r y  k a m e ra ln e ” , 20.30 
K o lę d y ,  21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta *  
21.30 M e lo d ie  s ta re g o  W ie d n ia ,  22 
„ O p o w ie ś ć  z im o w a ” , 22.30 K o n cę rfc  
n o c n y  m u z y k i  p o ls k ie j ,  24 „M u zy -»  
k a  p o  p ó łn o c y ” , 0.15 A u d .  „ K r a j " *  
0.45 M u z y k a  ta n e c z n a .

P I Ą T E K

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50.

7.40 M u z y k a  p o ls k a , 8.05 Ś w ią ­
te c z n y  m a g a z y n  d la  w s i,  9.40 „Z W ie  
r ż e n ia  m y ś l iw s k ie ” , 10 „ S to  m i l  
o d  b r z e g u ” , 10.30 H u m o re s k a  G . 
M o r c in k a  „ J a k  g ó r n ik  B u la n d r a  
d ia b ła  s z u k a ł” , 11 P o ls k a  m u z y k a  
r o z r y w k o w a ,  11.27 „ M a g ik  i  m a ł-  
p is z o n ” , 12.10 „ G d z ie  id z ię s z  . W o j­
tu ś ” , 13.10 „ N a d z w y c z a jn e  w y d a n ie . 
K r o n i k i  P o la k ó w ” , 13.30 „ M o s k w ą  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 „ P a r -  
n a s ik ” , 14.30 „ K o lo r o w e  m e lo d ie ” , 
15 D la  d z ie c i „ T o m e k  i  K o a la ” , 
15.50 S ły n n y  w io lo n c z e l is ta ,  16.10 
„ K a w a ły  X X - le c ia ” , 16.30 K o n c e r t  
m u z y k i  p o ls k ie j ,  17.05 F e l ie to n  n a  
te m a ty  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15 „ T o  
i  o w o  —  n a  ja z z o w o ” , 17.30 O p e ra  
S t. M o n iu s z k i  „ J a w n u ta ” , 18 K o ­
lę d y ,  19.30 S łu c h o w is k o  „ B i u r o ” , 
20.10 „ C a ła  W a rs z a w a  z a w o ła  n a m  
h a lo ” , 21.30 „ P r z e d  z a p a le n ie m  
c h o in k i ” , 21.40 G r a ją  z e s p o ły  J . 
T o m a s z e w s k ie g o  i  „ A lb a t r o s ” , 22.10 
K a b a re t  S ta rs z y c h  P a n ó w  „ P r z e r ­
w a  w  p o d r ó ż y ” , 23.10 R e w ia  m e ­
l o d i i  i  r y tm ó w ,  24 M u z y k a  r o z ­
r y w k o w a .

S O B O T A

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — c z y n ­
n y  o d  g . 11— 17; p ią te k  —  n ie c z y n ­
n y ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  d a n s in g  
g . 19; T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — 
f i l m  „ Ś m ie r ć  w  s io d le ”  g . 18 — 
ra d ź . —  o d  l a t  12 —  p a n o ra m .; 
p ią te k  n ie c z y n n y ;  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la :  „ Z d r a d z ie c k i  s t r z a ł ”  g .

18, 20 —  ra d ź . —  o d  la t  12; G A R ­
N IZ O N O W Y  —  W a w r z y n ia k a  5 — 
s e rw is  f i lm ó w  o ś w ia to w y c h  d la  
m ło d z ie ż y  g . 16.30 (n ie d z ie la ) ;  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 — 
c z y n n y  o d  g . 18 (w  n ie d z ie lę ) ;  
D O M  K K  — P a r t y z a n tó w  2 — so­
b o ta :  k o n c e r t  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j  g . 18 — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 
19; n ie d z ie la :  „ T a n e c z n e  p o p o łu d ­
n ie ”  g . 14.30 —  k o n c e r t  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j  g . 18 —  w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y  g . 19.

M u z e u m
S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la r s tw o  p o l­
s k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e s a n s o ­
w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h ; 
B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  „ X X -  
le c ie  P R L  w  tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j”  
g . 13— 17; p ią te k  w y s ta w y  n ie c z y n ­
n e ;  s o b o ta  i  n ie d z ie la  o d  g . 10 
—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m b u r ­
g i i ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia , 
p r z y r o d a ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
k u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j  g . 13— 
17, p ią te k  n ie c z y n n e ;  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la  od  g . 10— 16; Z A M E K  — 
s z tu k a  lu d o w a  i  p la s ty k a  a m a to r ­
s k a ;  w y s ta w a  fo t o g r a f i i  6  te m a ty ­
ce g ó r s k ie j  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )  
g . 10—13.

J ł  a  o t c r

Spółdzielnia Pracy Lekarzy Specjal istów
U P R Z E J M IE  Z A W IA D A M IA

że z dniem 5 stycznia 1965 roku
u r u c h a m i a

C A Ł O N O C N E  D Y Ż U R Y  D E N T Y S T Y C Z N E  (22.00— 7.09) 
w  Z A K Ł A D Z IE  D E N T Y S T Y C Z N Y M  p rz y  A l.  W o js k a  

P o lsk ieg o  50 (w e jśc ie  od u l. J a g ie llo ń s k ie j)

oraz demowe wizyty lekarskie
czynne ca łą  dobę

(na leży  zgłaszać pod n r  te l. 86-01)

S zczegó łow ych  in fo rm a c ji u dz ie la  O IU , A l.  W o js k a  
P o lsk ieg o  20, te l. 4-28-14. 3689-K

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.

13.25 K r o n ik a  k u l t u r a ln a ,  13.45 
„ W  r ó ż n y c h  n a s t r o ja c h ” , 14.35 
A u d y c ja  a k tu a ln a ,  14.45 D la  d z ie c i 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.30 D la  d z ie ­
c i „M a z o w s z a n k a  je s te m ” , 16.05 Z 
m u z y k ą  w  S ta r g a rd z ie ,  16.15 „ S z ła

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21, 23.50.

8 „ K o n c e r t  ż y c z e ń ” , 8.35 P o ra n ­
n y  k o n c e r t  m u z y k i  k la s y c z n e j,
9.10 K o lę d y ,  9.40 H u m o re s k a  „ K o m  
b a ta n c i” , 10 „C z a s  p rz e s z ły ,  te ra ź ­
n ie js z y  i  p r z y s z ły ” , 10.30 „ P r o s z ę  
m ó w ić  — s łu c h a m y ” , 11 „ C z w a r ta  
z m ia n a ” , 12.10 P o ra n e k?  s y m fo n ic z ­
n y ,  13.10 „ O  p o d ró ż y  P . Z d a rz y ń -  
s k ie g o ” , 13.30 „ M o s k w a  z m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 M a g a z y n  l i t e ­
r a c k i  „ T o  i  o w o ” , 15 D la  d z ie c i 
„ T r z e j  c h ło p c y ” , 15.48 „ L u d z ie  snsa 
g a n i  w ia t r e m ” , 16.08 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń , 16.35 Ś p ie w a  „ Ś lą s k ” , 17.05 
F e l ie to n  na  te m a ty  m ię d z y n a r o d o ­
w e , 17.15 „ W  s ta ro w ie d e ń s k im  s a - 
lo ń ie ” , 17.30 „ O s ie m  l is ó w ”  — s łu ­
c h o w is k o , 18 O r k ie s t r a  ja z z o w a , 
18.30 U tw o r y  H . W ie n ia w s k ie g o ,  
18.50 P o d w ie c z o r e k  ta n e c z n y , 19.30
„ M a ty s ia k o w ie ” , 20 Z a p ra s z a m y  

n a  w ie c z ó r  n a jp ię k n ie js z y c h  m e ­
lo d i i ,  21.25 „G o s p o d a  p o d  d o b r ą  
g w ia z d ą ” , 22.10 „ R a d io  -  v a r ié té ” ,
23.10 „ N o c  na  p a r k ie c ie ”  —  r e w ia  
o r k ie s t r ,  24 R e w ia  o r k ie s t r ,  0.15 
A u d .  „ K r a j ” , 0.45 D c . r e w i i  o r-. 
k ie s t r .

N IE D Z IE L A

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, lY , 
21, 23.30.

7.50 K o n c e r t  p o r a n n y ,  8.10 „D z ię *  
c io lo w e  p u k a n ie ” , 8.35 R a d io p ro b -  
le m y ,  8.50 K o n c e r t  s o l is tó w ,  9.20 
F e l ie to n  l i t e r a c k i ,  9.30 R a d io w a  
p io s e n k a  m ie s ią c a , 10 „ B a ś ń  z im o ­
w a ” , 10.20 P o ls k a  m u z y k a  r o z r y w ­
k o w a ,  10.30 „ W y b r a n e  n o w e le ” , 
11 N ie d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie ,  U . 25 
M u z y k a  r o z r y w k o w a , '  11.33 N o ta t ­
n i k  k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a , 12.10 P o  
r a n e k  s y m fo n ic z n y .  13.¿0 „ Z a g a d ­
k a  h is to r y c z n a ” , 13.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p ip s e n k ą , 14 , .P ię k n y
m ó j C ic e ro n e ” , 14.30 M e lo d ie  7 s to ­
l ic ,  15 D la  d z ie c i s łu c h o w is k o ,  18.02 
„ C z ło w ie k ,  k tó re g o  s e rc e  z o s ta ło  
w  g ó r a c h ” , 16.30 K o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i ,  17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty  
m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15 Ś p ie w a  -ze ­
s p ó ł „ S k o l im ó w ” , 17.30 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie ,  19 ł je w ia  
p io s e n e k , 19.30 F e s t iw a l  p o ls k ic h  
s łu c h o w is k  w s p ó łc z e s n y c h , 20.30. 
M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i ,  21.25 „ P r z e d  
z a p a le n ie m  c h o in k i ” , 21.42 „ N ie ­
d z ie la  w  S z c z e c in ie ” , 22.20 M e lo ­
d ie  n a  D O B R A N O C , 22.30 „ 4  x  10 
m in u t  s ły n n y c h  o r k ie s t r  . r o z r y w ­
k o w y c h ” .

W .P. „A R G E D ”  W  S Z C Z E C IN IE

za w ia da m ia  P T  K L IE N T Ó W ,
że m agazyn  ś ro d k ó w  p io rą cych

będzie meczymy
w  dn ia ch  od 28.XH.1964 r .  do 
5.1.1965 r .  z pow odu  p rze p ro w d za - 

n ia  in w e n ta ry z a c ji.
3696-K

N a u t e a

A N G IE L S K IE G O ,
m ie c k ie g o  u d z .e la r r  
d y w id u a ln ie .  Spe 
n o ś ć : k o n w e rs a c ja , 
s k a  20 m  3A . l l f  
A N G IE L S K IE G O  1 
la m , H e n r y k a  Pc 
n e g o  9 m  2. 11C

S A M O T N Y , k u l t u r a ln y ,
n a  s ta n o w is k u  p o s z u k u  
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o , c h ę tn ie  z u t r z y  
m a n ię m  w  S z c z e c in ie . 
S zcze c in  p l .  H o łd u  P ru s  
k ie g o  8 n r  333. 3687-G

r r m m t  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z e z e c ii i,  p l . '  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re c te g u ie  k o le g iu m . T E -  
^  . 130' 21,' • s e k r e ta r ia t  r e d - n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  51)- d z ia ł 

1 s p o r t -°w y  427-77; , d z ia ł  łą c z n o s p i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  -go dz. 6) 378-9R d a le k o p is y  -425-14.’ P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę a y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w o ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię -  

Û T 2̂ hr e m a  , ra,?y  * K s ią ż k i  R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/4,2. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e -  
p r e n u m e r a ty ,  k w a . t a lm e  —  37,50 zJ; p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  - -  150 -zł. P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

— Z a Sr an ł c z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te ł.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Sącząc. Z a k ł .  G r a f .  P - l
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TRAMWAJE
N4.X1I.

K u r s u ją  w g  r o z k ła d u  d n ia  p o w ­
s z e d n ie g o  d o  g o d z . Mt. O d  g . 18 
d o  g . 20 w o z y  z je ż d ż a ją  d o  z a ­
je z d n i.  O d  g o d z . 20 k u r s o w a ć  b ę d ą  
t y l k o  w o z y  n o c n e , z  c z ę s to t liw o ś ­
c ią  co  30 m in u t ,

2 5 .X II .

N a  w s z y s tk ic h  l in ia c h  b ę d ą  k u r ­
s o w a ły  t y l k o  w o z y  s i ln ik o w e  z 
n a s tę p u ją c ą  c z ę s to t liw o ś c ią : l in ia  
J co  19 m in . ,  2 —  c o  15 m in . ,  3 — 
co  18 m in . ,  4 —  co  16 m in . ,  5 —  
co  15 m in . ,  6  —  d o  g o d z . 13 eo 
38 m in . ,  p o  g o d z . 13 co  16 m in . ,  
7 —  n ie  k u r s u je ,  8 c o  24 m in . ,  
t  —  n ie  k u r s u je .

2 8 .x n .

"W ozy b ę d ą  k u rs o w a ć  w g  ś w ią ­
te c z n e g o  r o z k ła d u ;  z w y ją t k ie m  
l i n i i  3, n a  k tó r e j  k u r s o w a ć  bę dą  
d o  g . 14 t y l k o  w o z y  s i ln ik o w e ,  7 
— k u r s o w a ć  b ę d z ie  o d  g . 14. N a  
l i n i i  9 — k u r s o w a ć  b ę d ą  t y l k o  
w a g o n y  s i ln ik o w e .

2 7 .X II .

J a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę ,  ś re d n io  
jco 8—12 m in .

AUTOBUSY
24. X I I .

A u to b u s y  k u r s o w a ć  b ę d ą  do  
g o d z . 19 ja k  w  d z ie ń  p o w s z e d n i. 
Ó d  g o d z . 19 w o z y  z je ż d ż a ją  d o  za ­
je z d n i.  O s ta tn ie  w o z y  p o ja d ą : na  
l i n i i  51 d o  O so w a  o g . 19.25; 52 
d o  P o l ic  o g . 20.16, 53 d o  T a n o w a  
o  g . 18.10; 54 d o  K i je w a  o g.
20.18; 55 d o  Ż y d o w ic e  o g . 20.36; 
56 d o  D ą b ia  o g o d z . 21; 57 d o  W a r -  
sze w a  o  g . 21.21; 58 d o  G lin e k
o  g . 20.49; 59 d o  B e z rze cza  o g. 
J8.5Ó, 60 d o  S to c z n i o g . 19.20
a  d o  G u m ie n ie c  o  g . 13.22; 61 d o  
a u to s t r a d y  o  g . 20.30 ; 62 d o  W ie l-  
g o w a  o  g . 20.03 ; 63 d o  Ż e le c h o w a  
C g . 20.10: 64 d o  K lu c z a  o  g . 21.05 
a d o  D ą b ia  o  g . 20.30: 65 d o  G l i ­
n e k  o  g . 17.30; 66 d o  B a s e n u  o g . 
19.12.

25. X I I .

N a  l in ia c h  51, 53, 59, 60, 63. 65 
a u to b u s y  n ie  k u r s u ją ,  n a  l i n i i  
52, 55, 61 — CO 40 m in . ,  56 —  CO 
60 m in . .  57 — co  50 m in . ,  54 — od  
g o d z . 14 co  70 m in . ,  58 —  co  65 
m in . ,  64 co  70 m in .  i  62 co  90 
m in .
26 i 27.X I I .

R o z k ła d  ja z d y  ja k  w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę ,  z w y ją t k ie m  l i n i i  53 (co  
50 m in .)

i n f o r m a t o r
HANDEL

I GASTRONOMÍA

W S Z Y S T K IE  s k le p y  s p o żyw cze , 
p rz e m y s ło w e , k io s k i  off©z z a k ła d y

g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  są do  g. 17, 
bea p r z e rw y  o b ia d o w e j.  W ig i l ię  d la  
s a m o tn y c h  u rz ą d z a ją  3 z a k ła d y  g a ­
s tro n o m ic z n e : „ G r y f ”  ( o tw a r ty  d o  
g . 2 w  n o c y ) , „ S ta ro p o la n k a ”  (d o  
g . 24) o ra z  k a w ia rn ia  „ P ia s t ”  (d o  
E. 22).

25. X I I .

W S Z Y S T K IE  s k le p y  i  k io s k i  n ie ­
c z y n n e . D y ż u r  p e łn ią  n a s tę p u ją c e

z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e : „ A t la n t y ­
c k a ” , „S ło n e c z n a ” , „ W is ła ” , ..S zrna 
ra g d ó w k a ” , „Z a e is z e ” , „ B a ł t y k ” , 
. .A r t y s ty c z n a ” , „ K a p r y s ” , „ N e p ­
tu n ”  i  „P o m o rz a n k a ” , k tó r e  o tw a r ­
te  b ę d ą  o d  g. 10 d o  20.

28. X I I .

S K L E P Y  s p o ż y w c z e  i  p rz e m y s ło ­
w e  — z a m k n ię te . W  g o d z in a c h  od

STRONA tt
15 d o  20 o t w a r te  są n a s tę p u ją c a  
z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e : „ G r y f ” , 
„ C a fe -C łu b ” , „ K a s k a d a  ’  ( p o r te r ,  o d  
g . 13), „ Z a m k o w a ” , „ Ż e g la rs k a ” , 
„W a rs z a w s k a ” , „ Z y g m u n t ” , „ M a -  
ira go ” , „ S o r e n to ” , „ R i f i f i ” . „ P ia ­
s to w s k a ” , „ M o u l in - R o u g e ” , „ W io -  
EC im a” , „ R y d z ” , „R e n d e z -v o u s ” , 
„ O le ń k a ” , „ K r u s z y n k a ” , „ T u r y s t y ^  
c z n a ” .

O d  g . 1« d o  20 o t w a r t y  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  b a r  m le c z n y  „ W i ta m in k a ’* 
p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u .

K io s k i  „ R u c h u ”  o t w a r te  6ą 0<J 
g. 10—16.

27. x n .

S K L E P Y  p ro w a d z ą c e  s p rz e d a *  
m le k a  c z y n n e  są w  g o d z . 7—10 (b ę ­
d ą  d o s ta w y  ś w ie że g o  p ie c z y w a ) ,  
s k le p y  s p o ż y w c z e  d y ż u rn e  —  c z y n ­
ne  ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .  O d g  10 
d o  15 o t w a r t y  b ę d z ie  s k le p  n r  4 
„ D e l ik a te s ó w ”  p r z y  u l .  J a r o m ir a ,  
a od  g. 15 d o  20 — s k le p  n r  3 p rz y . 
u l .  K rz y w o u s te g o

Ś w ie ż e  p ie c z y w o  s p rz e d a ją  te g o  
d n ia  d w a  s k le p y  S Z P P  — p r z y  A l.- 
N ie p o d le g ło ś c i 2  o ra z  p r z y  u l .  K r z y ­
w o u s te g o  15. O b a c z y n n e  o d  g . 14 
d o  18.

28. X I I .

C Z A S  o tw a r c ia  s k le p ó w  p rz e m y - ’ 
s lo w y c h  i  s p o ż y w c z y c h , z w y ją t ­
k ie m  p ro w a d z ą c y c h  s p rz e d a ż  m le ­
k a , p rz e s u w a  s ię  o  1 g o d z in ę  pó ź ­
n ie j .  S k le p y  m ię s n e  i  g a r m a ż e r y jn e  
bę dą  n ie c z y n n e , a p o z o s ta łe  s k le p y  
i  z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — o tw a r ­
te  n o rm a ln ie .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 F i lm  k r ó tk o m e t r a ż o w y ,  17.10 6. 10.20 S p o tk a n ie  z P e tr ą ,  11 „ N ie
„ C z e s k i ze sp ó ł ja z z o w y  — G u s ta -  d z ie ła ,  g o d z in a  11” , 12 P o ra d y  d la
w a  B r o m a ” , 17.40 „T a je m n ic e  C z a r fo to a m a to ró w ,  13 N ie d z ie ln a  ro ż ­
n e g o  J e z io ra ” , 17.55 „W ie c z ó r  z m o w a , 13.30 F i lm  s e r y jn y  „ H r a b ia
B o g n ą  S o k o rs k ą ” , 18.15 S p o tk a n ie  M o n te  C h r is to ” , 14 Z a w o d y  n a r -
7 p o e tą  T a d e u s z e m  K u b ia k ie m ,  c ia r s k ie ,  15.30 Z e  ś w ia ta  c e lu lo id u ,
18.35 F i lm  U S A  „K a c z a  z u p a ” , 16.15 „C z e g o  so b ie  ż y c z y s z ” , 17.25

16 H a lo  _ t u  S zcze c in ”  __ p r o -  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie ń -  W ia d o m o ś c i,  17.30 K o m e d ia  ra d ź .
e ra m ”  n r ó b n v  16 30 W ia d o m o ś c i n i k  T V ,  20.30 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ K r ó lo w a  s ta c j i  b e n z y n o w e j” , 18.50
d z ie n n ik a  T V  16.40 M a g a z y n  t u -  »•P yk, P y k . P y k  z fa je c z k i” , 21.15 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19
rv s tv c z n o  -  k r a jo z n a w c z y  , T r a m p ” , S p o r to w a  n ie d z ie la ,  21.50 F i lm  S p o r t  i m u z y k a . 19.25 T e lé  -  r e k la
17 P r z y g o d y J D y la  S o w iz d rz a ła ” ! U S A  od  la t  16 „ M a l ta ń s k i  s o k ó ł” , m a , 19.45 K r o n ik a ,  20 F i lm  T V
18.25”  „S p o tk a n ie  z p r z y r o d ą ”  —  ” a J u t ro ,  m e lo d ia  na
f i l m ,  18.55 „ M iś  z o k ie n k a ” , 19.ro D O B R A N O C .
„P o e z ja  i  m u z y k a ”  k o n c e r t  w i -  H F B t  , fiQ K T
g i l i j n y  w  w y k o n a n iu  H a l in y  C z e r 1 « u u K A M  b e r l i ń s k i  
n y  -  S te fa ń s k ie j ( fo r te p ia n )  i  D a -  „  „  _ .  . , . .
n u t y  M ic h a ło w s k ie j  -  re c y ta c je ,  »-W  G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
19.50 „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 D z ie ń  11 K ł l®n ‘Jca* 10.15 P r o g r a m  m u z y c z -  
n i k  T V ,  20.30 T e a tr  T V  „ M ió d  k a s z  u y  11.05 „Ś w ią te c z n e  o k n o  12 
t e la ń s k i”  -  k o m e d ia  J . I .  K ra s z e w  W id o w j s k o r i la  d z ie c i o d  k t  19, 
s k ie g o , 21.35 F i lm  U S A  -  o d  la t  M  * a j k a  d la  d z ie c i „ P a n i  H o l le - ,
16 „Ś w ią te c z n a  g o s p o d a ” , p ro g r a m  15 F l lm , k u k ie łk o w y  Z a ra z  n a  le -  K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C . « «  z a„ • -1! ; 30 ” P m  , s^ ' 5  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR .

te c z n e ” . 16 W id o w is k o  d la  d z ie c i _  U n j i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W OJ 
P I Ą T E K  wd to t  6. 17 15 W id o w is k o  d la  d z ie c i S K O W Y  -  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  -

o d  la t  6 „P o s łu c h a j ,  z a ra z  z a p u k a  P j o t ra  s k a r g i;  P R Z Y C H O D N IA  
13.45 P r o g r a m  d n ia ,  13.50 F i lm  f o  d r z w i ” , 18 G o d z in a  p o d  c h o in -  j>l a  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  św . 

ż  s e r i i  „ B o n a n z a ”  — „Ż ą d z a  z e m  k ą , 18.45 „ P o z d r o w ie n ia  s w ią te e z -  W o jc ie c h a  7 — g . 19—7 ra n o . 
S ty ” , 14.40 P r o g r a m  f i lm o w y  d la  u *  d z ie c ię c e j , 19.00
d z ie c i,  14.50 T e a t r z y k  „ V io l i n e k ” , K o lę d y .  19-35 P ro g n o z a  p o g o d y , K ro  P IĄ T E K
15.25 F i lm  w g  p o w ie ś c i K .  M a k u -  k a  20 „ B o ż e  N a ro d z e n ie  \  26.85 M ;fK J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 

. . . -  -  r  • • — - • n a M ,  „ J e z io r o  ła b ę d z ie ” , 21.05 „ J e d  -w o ie ie c h a  7- "  --------------- * ---------

n a  „ E g o n  i  ó s m y  c u d  ś w ia ta ” , 21.25 
„ V a r ie t e ” , 22 S p o r t  i  o s ta tn ie  w ia ­
d o m o ś c i.

msmzfflwm
S Z P IT A L E

S Z C Z E C IN IA N IE  r o b ią  o s ta tn ie  
g o rą c z k o w e  z a k u p y  z m y ś lą  o w ła ­
s n y c h  s p iż a rn ia c h  i  p o d a ru n k a c h  
d la  b l is k ic h .  P a w ilo n  o b u w n ic z y  
P S S  p r z y  A l.  N ie p o d le g ło ś c i,  o b o k  
b a ru  „ E x t r a ” , p rz e ż y w a ł is tn ą  n a ­
w a lę  k u p u ją c y c h .  E k s p e d ie n c i 
d w o i l i  s ię  i  t r o i l i ,  b y  k a ż d y  w y ­
szed ł ze s k le p u  z a d o w o lo n y . A  t ło k  
b y ł  —  ja k  to  w id a ć  n a  n a s z y m  z d ję ­
c iu  — im p o n u ją c y .  (D y l)

F o to :  S te fa n  C ie ś la k

POCZTA

STACJE
BENZYNOWE

s z y ń s k ie g o  „ O  d w ó c h  ta k ic h I I  K L I N I K A  C H IR .
P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  P O ­

Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rz a n y .

S O B O T A

24. X I I .
W  G O D Z . 6—18 c z y n n a  b ę d z ie  sta ­

c ja  b e n z y n o w a  p r z y  u l .  M ic k ie w i­
cza 41.

25 i  26. X I I .
P R Z E Z  c a łą  d o b ę  c z y n n e  bę dą  

s ta c je  p r z y  u l .  K o p e rn ik a  i  p r z y  
u l .  E s k a d ro w e j ( p r z y  R e g a lie y ) .

27. X I I .
S T A C J E  c z y n n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie ­

d z ie lę .

24. X I I .

D O  go dz . 17 b ę d ą  .czyn n e  n a s tę ­
p u ją c e  u rz ę d y  p o c z to w o - te łe k o m u -  
n ik a c y jn e :  S zcze c in  1 — u l .  B o g u ­
r o d z ic y  1, 2 — u l .  D w o rc o w a  20,
3 —  u l  P o c z to w a  5, 4 — A l .  P ia ­
s tó w  13, 5 — u l .  R ó o s e y e lta  39,
6 — u l .  M ic k ie w ic z a  124, 7 — u L  
S trz a ło w s k a  46. 8 — u l .  D uboas 9, 
12 — u l .  A n ie l i  K r z y w o ń  10, 13 —  
u l .  M e ta lo w a  30, 14 —  O s ie d le  A k a ­
d e m ic k ie .

25. X I I .

W S Z Y S T K IE  u r z ę d y  p o c z to w a  
b ę d ą  n ie c z y n n e .

26 i  27. X I I .

W  G O D Z . 9— 11 b ę d ą  c z y n n e  w y ­
łą c z n ie  u r z ę d y  ze s łu ż b ą  o d d a w c z ą , 
t j  S zcze c in  —  2. 5, 6, 7, 12 i  13 
w ’ z a k re s ie  s p rz e d a ż y  z n a c z k ó w  
p o c z to w y c h , p r z y jm o w a n ia  l is tó w  
p o le c o n y c h , z a m ó w ie ń  na ro z m o w y  
te le fo n ic z n e  m ię d z y m ia s to w e , te le ­
g ra m ó w , d o rę c z a n ia  p rz e s y łe k  
e x p re s s o w y c h , te le g ra m ó w , w e z w a ń  
d o  ro z m ó w n ic y  p u b l ic z n e j,  p a c z e k  
e x p re s s o w y c h  i  ż y w n o ś c io w y c h .

P o n a d to  b ę d z ie  c z y n n e  p rz e z  c a łą  
d o b ę  o k ie n k o  te le k o m u n ik a c y jn e  
na  p o c z c ie  p r z y  u l.  B o g u ro d z ic y  L

W PAŁACU 
MŁODZIEŻY

W  G Ł Ó W N Y M  b u d y n k u  przez, 
c a ły  o k re s  f e r i i  b ę d ą  o rg a n iz o w a ­
n e  im p r e z y  c h o in k o w e  po d  h a s łe m  
„ R A K IE T A  P O L O N U S  N A D  P O L ­
S K Ą  X X -L E C 1 A ” .

W  p a w ilo n ie  I I I  p rz e z  c a ły  o k re s  
f e r i i  c z y n n e  b ę d ą : k in o ,  ś w ie t l ic a  
i  c z y te ln ia  (w  g o d z . 11—19) a w y ­
p o ż y c z a ln ia  w  g o d z . 15— 19. K in o , 
z a p e w n ia  m ło d z ie ż y  c ie k a w y  ze­
s ta w  f i lm ó w ,  zaś ś w ie t l ic a  o rg a -. 
n iz o w a ć  b ę d z ie  n o w e  r o z r y w k i ;  
P o za  ty m  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  z a ję ­
c ia  w  k ó łk a c h  z a in te re s o w a ń . P o ­
n a d to  p rz e w id z ia n e  je s t  z im o w is k o  
d la  u c z e s tn ik ó w  P a ła c u  M ło d z ie ­
ż y -  _________

u k r a d l i  k s ię ż y c ” , 16.45 P r o g r a m  n °  s ło w o ” , 21.15 O r a to r iu m  J.S . 
r o z r y w k o w y  „ B y le  n ie  o  m iło ś -  c« a . 
c i ” , 17.30 P o ls k a  k r o n ik a  f i lm o -  
w a ,  17.40 F i lm  m u z y c z n y  T V  p o i-  P I Ą T E K  
s k ie j  „ C e p e l ia ”  ( c h ó r  S tu l ig ro s z a ),  . M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -
17 55 T y g o d n ik  a k tu a ln o ś c i s a ly -  10 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  K L I N I K A  
ry c z n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” , 18.15 „ W o  fi B o że  N a ro d z e n ie  w  d z ie c ię c y c h  C H IR . — P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
d y  n a s z e j z ie m i” , 19 T e le -e c h o , b a jk a c h ” . 11 „ M ię d z y  ś n ia d a n ie m  W o js k o w y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y
19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie ń -  3  p ie c z c n ią  g ę s ią ” , 13 „ ż  r e p o r te -  —  P io t ra  S k a rg i,
n i k  T V  20.30 F i lm  f r a n c .  — o d  r a m i w  d ro d z e ” , 13.50 W s p o m m e -
la t  18 „M a d a m e  d e ...” , 22.10 T e a tr  r»13 7 O l im p ia d y  w  T o k io .  14.50 B a  N IE D Z IE L A
T V  „ I n t r y g a  i  m iło ś ć ” , 23.30 F i lm  te t  p - C z a jk o w s k ie g o  „ P o ln a  r ó -
a n g . — od  la t  16 „ N ie u c h w y t n y  z y c z k a ” , 15.35 Im p re z a  r o z r y w k o -  K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
E ł ls h o w ” , p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e -  w a - F i lm  „ R e w ia  s n ó w ” , 17.30 u n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  
lo d ia  n a  D O B R A N O C . W ia d o m o ś c i, 17.35 P r o g r a m  z K o s - c h i h .  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I -

to c k u ,  18.05 W y ją t k i  z  ż y c ia  M a r -  N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rza -
S O B O T A  le n y  D ie t r ie h ,  18.50 P o z d ró w  ie n :ta n y .

T V  d z ie c ię c e j,  19 R e p o r ta ż  ,.U  p o d
11.25 P r o g r a m  d n ia ,  11.30 F i lm  k 6Ż3 n ie b a ” , 19.40 K r o n ik a ,  20 „ N ie  D Y Ż U R Y  P R Z Y C H O D N I 

^ T y g r y s y  n a  p o k ła d z ie ” , 14.15 P r o  b ie s k o b ro d y  rvee«-Z” . ??.4S O s ta t-
g ra m  d n ia , 14.20 F i lm  fa b .  U S A  „ P o  n ie  w ia d o m o ś c i,  22.55 F i lm .  P R Z Y C H O D N IA  N R  3 — A l.  W o j.
w r ó t  L a s s ie ” ,  15.45 W id o w is k o  d la  P o l.  72 — g . 10—20; P R Z Y C H O D -
d z ie c i „ N a  b e z lu d n e j w y s p ie ” , S O B O T A  N I A  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —
16.50 F i lm  U S A  „ K o b ie t y  w o lą  m a -  ś w . W o jc ie c h a  7 — g. 9—14 i  od
r y n a r z y ” , ia.10 F i lm  p o i.  „ F i l i p i n -  10 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  i«i_ 7  r a n o :  P R Z Y C H O D N IA  S TO  
k i ” , 18.35 T e le tu r n ie j  „M ie s z a n k a  12. »  U tw o r y  m is t rz o w s k ie .  11.40 M A T O L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  
f i r m o w a ” , 19.35 W ie c z o rn e  r o z -  R e n o r ta ż  z o g ro d u  b o ta n ic z n e g o , 1 _  g . 9— 15.
m o w y , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 12-40 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  13 A u d y  p r z y c h o d n ie  c z y n n e  są  w  d n ia c h :
10 D z ie n n ik  T V ,  20.30 F i lm  p o L  ó '3 r t la  w s i.  14 ..T o  h y ło  w  in n s -  - 5. 26, 27 g r u d n ia  b r .  d la  ca łe go
-  o d  la t  16 „D z ie w c z y n a  z d o b re -  b r u c k u ” . 14.45 F i lm  ju g .  d la  d z ie -  m i asta .
go d o m u ” , 22.05 „ P o z n a jm y  s ię ”  c i - W ie lk ie  p o s ie d z e m e ” . 15.45 „ I n
-  p ro g r a m  r o z r y w k o w y ,  p r o w a -  te rm e z z o  w  c z w ó r k ę ”  a u d y c ja  z A P T E K I  
Azą: B o g u m i ł  K o b ie la  i  J a c e k  F e -  R o s to c k u , 16.05 „P a r a d a  h u m o r u ”  
f lo ro w ic z ; p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e -  z C h a rg e  C h a p lin e m . 16.35 . .S ia d a m i p i ą t e k

• -----------------------  a f r y k a ń s k ic h  z w ! er z ą t ” . 17-05 W ia ­
d o m o ś c i. 17.10 F i lm  f r a n c . ,  18.35 N R  7 —  5 L in c a  7 — te ł.  433-38)
. .M m e z a d ło  i  b u r c z y m a d ło ” . 13.50 n r  46 —  W ie lk a  17 —  te l.  372-75.
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 

12 05 P r o e r a m  d n ia  1210 G ra  o o l  i łe  le s *  g w ia z d ” . 19.30 S O B O T A
ska k a n e l?  n /d  F  D z ie rż ą n o w s k ie -  K r o n ik a ,  19.45 F e l ie to n  ü lm o w v
Ko L Ï 401 F i lm  ^ 'z e ^ k i  D w a  b a -  z irn o w v  w  M o s k w ie ” . 20 n r  « _  a I .  W o j .  P o l.  134 -  te l.
Eo- . j . f * * _  c z e s iu  , u w a  oa Im o re 7 ł)  r o z r y w k o w a .  r>.lO  O s ta t-  45‘'-97 : N R  47 —  J a r o m ir a  l ł  -

n ie  w ia d o m o ś c i.  ??.15 F i lm  f r a n c ,  te l.  422-46.
M ic h e l in e  P re s ie  „ M o ja  ż o n a

N IE D Z IE L A

Świąteczny program 
teatrów i kin

lo d ia  n a  D O B R A N O C . 

N IE D Z IE L A

r a n k i ” , 13.20 T e le  -  k o n k u r s  o ła  
m ło d y c h  w id z ó w  „ Z a b a w a  d la  
w s z y s tk ic h ” , 14.30 „ Z ie m ia  m /o -
d y c h ” , 14.55 P r o g r a m  d n ia ,  15 F i lm  K rz Ycz;y  • 
e s e r i i  „ E d g a r  W a lla c e ”  — „ N ie ­
p e w n e  a l i b i ” , 15.55 F i lm  k r ó t k o ­
m e tra ż o w y , 16.20 P r o g r a m  m u z y c z ­
n y  „ T a ń c e  p o ls k ie g o  O d ro d z e n ia ”

N IE D Z IE L A  N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  IGa — te l.
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  371-55; N U  2 —  M ic k ie w ic z a  101 

10 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  —  te l.  730-44.

Ś W IĘ T A  śą z w y k le  o k re s e m  o ż y ­
w io n e g o  ż y c ia  to w a r z y s k ie g o  i  
w z a je m n e j w y m ia n y  w iz y t .  W ie lu  
je d n a k  s z c z e c in ia k ó w  s k o rz y s ta  ze 
ś w ią te c z n y c h  d n i ,  a b y  o d r o b ić  te ­
a t ra ln e  i  k in o w e  „ z a le g ło ś c i” . L i ­
cząc  s ię  z ty m  d y r e k c je  szcz e c iń ­
s k ic h  te a t r ó w  i  k ie r o w n ic t w o  W Z K  
p r z y g o to w a ły  na  ś w ię ta  b o g a ty  
r e p e r tu a r  d la  d o r o s ły c h  i  d la  d z ie -

l 'W  T e a trz e  P o ls k im ,  W spó łcze s ­
n y m  i  O p e re tc e  w  c z w a r te k  i  p ią ­
te k  p rz e d s ta w ie n ia  są za w ie s z o n e . 
W  P o ls k im  o d  s o b o ty  w z n o w io n a  
z o s ta n ie  z a b a w n a  F r e d r o w s k a  k o ­
m e d ia  „ M Ą Ż  I  Ż O N A ” , w e  W s p ó ł 
c z e s n y m  o d  s o b o ty  d o  p o n ie d z ia ł­
k u  „ A N I A  Z  Z IE L O N E G O  W Z G O :  
R Z A ” , n a to m ia s t n a  P o tu l ic k ie j  
g ra n a  b ę d z ie  o d  s o b o ty  c o d z ie n ­
n ie  d o  N o w e g o  R o k u  w łą c z n ie  
o p e re tk a  „ W E S O Ł A  W D Ó W K A ”  
L e h a ra .

P r e m ie r o w e  p rz e d s ta w ie n ia  „ N O ­
S O R O Ż C A ”  i  „ P R Z Y G Ó D  D Z IE L ­
N E G O  W O J A K A  S Z W E J K A ”  z n a j­
d ą  s ię  w  r e p e r tu a r z e  te a t r ó w  d ra  
m a ty e z n y c h  d o p ie ro  w  ty g o d n iu  
p o ś w ią te c z n y m .

P a ń s tw . T e a t r  L a le k  „ P L E C IU -  
G A ”  k o n ty n u u je  w  o k re s ie  ś w ią ­
te c z n y m  s w ó j s p e c ja ln y  „ p r o g r a m  
p r z y  c h o in c e ” , p o łą c z o n y  z o b d a ­
r o w y w a n ie m  m ło d o c ia n y c h  w id z ó w  
u p o m in k a m i z  r ą k  t r a d y c y jn e g o  
G w ia z d o ra .

W y ją tk o w o  a t r a k c y jn y  p r o g r a m  
p r z y g o to w a ły  n a  ś w ię ta  s zcze c iń ­
s k ie  k in a .  T a k  w ię c  w  „ K O S M O ­
S IE ”  z o b a c z y m y  k o lo r o w y  s z e ro ­

k o e k r a n o w y  f i lm ,  o p a r ty  n a  W ąt­
k a c h  p o p u la r n e j p o w ie ś c i D e o ty - . 
m y  p t .  „ P A N IE N K A  Z  O K IE N K A ’*- 
(seans t r w a  p e łn e  t r z y  g o d z in y ) .  
R o lę  t y tu ło w e j  b o h a te r k i  o d tw a ­
rz a  tu  u ro c z a  P o la  R a k s a . F ilm i 
d o z w o lo n y  je s t  d la  m ło d z ie ż y  od| 
la t 12. . ,

K in o  „C O L O S S E U M ”  za p o w ie d z i!«  
ło  p r e m ie rę  p a n o ra m ic z n e g o  f i l m u  
A le k s a n d r a  F o rd a  „P IE R W S Z Y , 
D Z IE Ń  W O L N O Ś C I”  w g  g ło ś n e j 
s z tu k i  L e o n a  K r u c z k o w s k ie g o  *  
u d z ia łe m  B e a ty  T y s z k ie w ic z  i  T a -, 
d e o s z a  Ł o m n ic k ie g o .

K in o  „ B A Ł T Y K ”  w y b r a ło  dla?i 
m ło d z ie ż y  od  la t  9 b a r w n y  p r z y - ,  
g o d o w y  f i l m  p r o d .  a n g ie ls k ie j „ H O ; 
L E N D E R S K A  P R Z Y G O D A ” . D o ro ­
ś l i  m a ją  o k a z ję  o b e jr z e ć  w  ty r r t  
k in ie  d w ie  u ro c z e  k o m e d ie : w ło s  
k ie g o  „ F A N F A R O N A ”  i  f r a n c u s k ą  
— „ Z  P O W O D U  K O B IE T Y ”  z  p le ­
ja d ą  g w ia z d  tz w . „ n o w e j  f a l i ” .

K in o  „ P O L O N IA ”  p o le ca  m ło d z ie  
ż y  i  d z ie c io m  o d  la t  7 f i l m  p ro d .; 
r a d z ie c k ie j p t .  „ L E Ś N Y  P A T R O L ” ,  
d o r o s ły m  —  a m e ry k a ń s k ą  k o m e ­
d ię  m u z y c z n ą  „T E L E F O N  T O W A ­
R Z Y S K I”  z D o r is  D a y .

W  k in ie  „ D E L F IN ”  w re s z c ie  w y , 
ś w ie t la n y  je s t  d la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w  f i l m  p r z y g o d o w y  p r e d .  N R D  
„ U W A G A  Z A G I N Ą Ł  C H Ł O P IE C ” ,  
a d la  d o r o s ły c h  k o m e d ia  s a ty ry c z ­
n a  p r o d .  w ło s k ie j  „ K O M IS A R Z ’ * 
ze s ły n n y m  A lb e r to  S o rd im .

P r o g r a m y  ś w ią te c z n e  p r z y g o to w ą  
ł y  d la  d z ie c i i  d o r o s ły c h  ró w n ie ż  
w s z y s tk ie  k in a  p e r y fe r y jn e  i  p o w  
tó r k o w e  W
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, Z W R Ó C IL IŚ M Y  S IĘ  do 
k ilk u  znanych pań z py­
taniem , ja k i ulubiony  
przez ich mężów przy­
sm ak postawią na świą­
tecznym  stole?

O to ich odpowiedzi:

P A N I H E L E N A  
M A T Y S IA K O W Á :

^ —  Na naszym  stole zn a j 
•dzie się to  wszystko, co od 
[idziecka ja da ła m  na  W t- 
jtię . A  w ię c  barszcz z usz­
k a m i. n a d z ie w a n ym i g rz y -  
ibam i. szczupak faszerow a­
n y , k lu s k i z m a k ie m  oraz 
św ią teczne  ■ ciasta. N a ju lu -  
b ieńszym  p rzysm a k ie m  Jó 
'steczka i  c a łe j naszej ro ­
d z in y  je s t p ie rn ik  z baka­
lia m i.  A żeby je d n a k  n ie  
w y p a d ł za drogo na same 
i i g ięta , k ie d y  je s t ty le  róż  
n ych  w y d a tk ó w , k u p iła m  
ro d z y n k i i  m ig d a ły  o w ie ­
le w cześn ie j i  p rzechow a­
ła m  do G w ia z d k i. Pan  
K lem ens K o las iń sk i, k tó ry  
będzie u nas na W ig il i i ,  
‘o b ie ca ł p rzyw ie źć  z - P łoc­
k a  d w ie  b u te lk i w in a  w ła  
sne j ro b o ty  z różnych  ga­
tu n k ó w  owoców.

P A N I L U C Y N A  
W IN N IC K A :

—  S taropolską  ku tię . Je 
rz y  zawsze m u s i m ieć k u  
t ię  na św ię ta , pon iew aż po  
chodzi spod L w o w a  i  od 
d z iec ińs tw a  ja d a ł tę po­
traw ę . Będziem y ją  p rz y -  
g oto w yw a ć razem , c z y li ja  
pod je g o .. reżyserią . 
O prócz k u t i i  będzie u  nas 
dużo in n y c h  sm acznych  
dań, bo muszę skorzystać  
ze św ią t, by męża porząd  
n ie  podkarm ić .

P A N I W A NDA' 
W IŁ K O M IR S K A

—  N iestety, n ie  m a  io-r 
n y . Jest w  W ie d n iu  na w y  
stępach, w raca  dw udzieste  
go d rug iego  —  in fo rm u je  
d r  M ieczys ław  R akow sk it  
re d a k to r  nacze lny „P o li ty -  
k i” .

—  O je j!  To  m i psuje  ca 
łą  ank ie tę ._ ?

—- N ie  d ow iem  się, co 
p a n i W anda szyku je  Panu  
na św ią teczny  stół?

—  D o w ie  się p a n i ode

m n ie : zupę g rzybow ą na ro  
sole z łazankam i. Zdradzę  
w ię c e j: z je m  te j zupy  co 
n a jm n ie j dw a ta lerze.

P A N I S T E F A N IA *  
G R O D Z IE Ń S K A :

—  Bigos.
—  I  pan  J e rzy  Ju ra nd o t 

ty m  się zadow o li?
—  N iech  Bogu d z ięku je , 

że w  ogóle będzie m ia ł oo 
jeść. B igos św ią teczny jes t 
bezbolesną po traw ą , k tó rą  
mogę po lec ić  w szys tk im  za 
p ra cow a n ym  kobie tom . Go  
tu je  s ię  go od razu p e łn y  
k u b e ł i  m a  się na  całe  
św ię ta  d la  ro d z in y  i  d la  
gości.

P O S Ł A N K A  IN * .  
L U C Y N A  M A L C Z E W S K A :
t a r

—  P ra c y  całe m nóstw o, 
d op ie ro  co w ró c iła m  z 
W arszaw y. M ąż lic z y  
w p ra w d z ie  na k a rp ia  po 
żyd ow sku , ale p rzyrządza  
n ie  tego p rzysm aku  —  to  
bardzo d ług a  i  s k o m p li­
ko w an a  h is to r ia , w ię c  
skończy się na pew no  —  
na  ch y b c ik a  —  na smażo­

n y m  k a rp iu  i  barszczyku  
z  uszkam i, z g rzyb ków .

—  A  może le p ie j n ie  na 
rażać się m a łżo nko w i?

—  W łaśnie . W ięc chyba  
jednak... k a rp  po żydow ­
sku.

D R  M A R IA  
P R O C H O R O W :

—  C e b ion ik .
—  C zy dobrze usłysza­

ła m  —  ce b io n ik? !
—  O dp o w ie dz ia ła m  P an i 

ta k , ją /c m ó j m a ły  pa­
c je n t, k tó r y  sp ra w ia  nam  
w ie le  k ło po tu , bo w y b rz y  
dza się na jedzenie . „K o ­

ch a n ie " —  m ó w ię  m u  k ie  
dyś  —  „p o w ie d z  co byś 
z ja d ł,  coś tak ieg o  n a j n a j 
najlepszego ” ,

—  C e b io n ik  —  o d rz e k ł 
m i iDręcz w y tw o rn ie .

—  A  propos św ią teczne  
go s to łu . W p ra w d z ie  n ie  
w yp ad a  się ch w a lić , a le  
—  g w o li p ra w d y  —  p it ra -  
szę n am ię tn ie  i  z sukce­
sem. Jestem  ponoć n a jle p  
szym  kucha rzem  -  am ato­
rem ... w  nasze j k lin ic e .

N A S Z A
B Ł Y S K A W IC Z N A

A N K I E T A

I sm a k o ły k ó w  w ig il i jn y c h  
będzie uńęc w is ie : barszcz 
z  uszkam i, k a rp  w  szarym  
sosie, k a rp  smażony, go­
łą b k i z ryże m  i  g rzyb ka ­
m i, kapusta  z  grzybar- 
m i...

—  A ż  ś lin k a  id z ie  do  
ust.

—  O druch  w a ru n k o w y .
—  I  m óto tu  z le k a rk ą  

M G R  M A R IA  
W IE L O P O L S K A :

—  ly a c u ję  w  czw a rte k  
do późna, w ię c  n ie  w ie m , 
co u da  m i się jeszcze k u ­
p ić . M arzę  o czym ś z d ro ­
b iu . B o w  p ie rw szy  dz ień  , 
ś w ią t z ja w ią  się m o je  hm...- 
doros łe  d z ia tk i,  a takotye  
lic z ą  przecież n ie  ty lk o  na  
s m a ko w ite  indycze  iid k o , 
ró w n ie ż  na  coś b a rd z ie j 
konkre tnego , m ocn ie jszego  
—  ż u b ró w kę  lu b  dobre  

§  w in k o .
—  Ża dn ych  c y try n , żad-  

i" n ych  pom arańcz n ie  bę-
B  dzie. W p ra w d z ie  zawodo-
a. w o obo w ią zu je  m n ie  ja k
• -'f najlepsza  in fo rm a c ja  (p.
H  W ie lo p o lska  je s t d y re k to

re m  b ib l io te k i P.S. —  p rz y  
f§  p isek  red .), a le  w  o dn ie -

I s ie n iu  do zaopatrzen ia  w y  
g ląd a  to  n ad er b lado : n ie  
w ie m  n ig d y  —  co i  gdzie.
I  p ie k ie ln ie  n ie  lu b ię  ko­
le je k .

U  Rozm aw iały: J .F .  i  L . W ,
N a jp ie rw  te le fo n  do b iu ra  

adresowego. N ie , tu  nazw isko  
n ie  f ig u ru je .  P ierwsiza poraż­
ka . Lecz są in ne  n i t k i  do  k łę b  
ka . Spaś te le fo nó w .

Z d z iw io n y  począ tkow o n ie ­
spodziewaną in da g ac ją  głos z 
ta m te j s tro n y  s łu c h a w k i zm ie­
n ia  barw ę. C h w ila  nap ięcia . —  
W p ra w d z ie  to  n ie  b lis c y  k re w ­
n i, a le có rka  adresata  ju ż  pod 
in n y m  n azw isk iem  p ra cu je  w  
ja k im ś  m in is te rs tw ie ... D obra  
nasza! M in is te rs tw  n ie  ta k  
znów  w ie le .

W reszcie: —  T u  U rząd  Pocz­
to w y , czy nazw isko  ta k ie , a ta  
k ie , Pyrennes, F ranc ja ... G w a ł 
to w n a  reakc ja , o k rz y k  i  pełen 
w zruszenia  po tok  s łów . „T y le  
la t, m yśla łam , ż e rn ie  ży ją , ja k  
s ię  panu odw dzięczyć” ...

Mikołaj
m  ■

I
B E Z  A D R ES U

Ł ; K o ch a n y  św ię ty  M ik o ła ju ... 
ł i a  k o p e rc ie  za m ia s t adresu 
s ta ra n n ie  n a m a lo w a n y  s ta ru ­
szek z s iw ą  b rodą  i  w o rk ie m  
p e łn y m  p rezen tów . W szyscy go 
zna ją , czy potrzeba  w ię c  ta -  
jk ic h  d e ta li ja k  nazwa u lic y , 
m ie jscow ośc i?  I  tre śc i l is tu  
fta tw o  s ię  d o m yś lić : spis u p ra ­
g n io n y c h  p od a rków . Ja k  to  
Uobrże, że rodz ice  p o tra f ią  czy 
p»ć w  m arzeniach ...
R B o  l is t  bez „p ra w d z iw e g o ”  
jhdresu m u s i, n ies te ty , t ra f ić  
u o  poznańskiego U rzędu  N iedo  
jręcza lnych  P rze sy łek  P oczto - 
fw ych !

D Z IE J E  JED N EG O  L IS T U

^ W y s ła n o  go z P yrennes w e 
¡F ra n c ji. O db io rcą  m ia ł być pe 
fw ien  p ro fe so r zam ieszka ły  
fw  W arszaw ie  p rzy  u l. N o w y  
Ś w ia t.  C a ła  b ieda  w  tym , że... 
,tak i dom  od zakończen ia  w o j-  
^»y n ie  is tn ie je .
i • N a jp ro ś c ie j b y ło b y  zw róc ić  
ł i s t  z d op isk ie m  „a d re s a t n ie ­
z n a n y ”  A le  n ie l

W  P O G O N I Z A  W Ł A Ś C IC IE -
• L E M  •

Co z  ty m  fa n te m  zrob ić? 
W e w n ą trz  l is tu  z  U S A  ja k ie ś  
d ro b ia zg i, m a tę  św ią teczne po 
d a ru n k i,  a le  ko m u  doręczyć? 
A d res  co n a jm n ie j d a w n y : 
W arszaw a, u l.  T ra u g u tta  róg  
Czackiego, Jasna 1. T rz y  u l i ­
ce  do w y b o ru  —  to  dużo i m a  
ło . K to ś  ro z ło ż y ł bezradn ie  rę  
ce. N a  szczęście,, ko p e rta  m a 
n a d ru k  f irm o w y . T rzeba  
sp ra w dz ić , czy w  Polsce z n a j­
d u je  siię p rz e d s ta w ic ie ls tw o  
f irm y  f ig u ru ją c e j w  n a d ru k u . 
Jest! Reszta m u s i w ię c  pó jść 
g ładko . T ro p  w ie d z ie  do ho te ­
l i .  T y m  razem  w ła ś c ic ie l 
dw óch  zapasów do „P a rk e ra ”  
m ia ł szczęście. K ie d y  w ró c ił 
do  „G ra n d u ”  (u l. K ru cza !), z 
jego  p rze g ró d k i p o r tie r  w yc ią g  
n ą ł l is t  bez adresu. Podobno 
cieszy ł się ja k  dziecko.

M IK O Ł A J E  
D L A  D O R O S ŁY C H

P ocz to w i H o lm e s i ra tu ją  nas 
ja k  m ogą p rzed s k u tk a m i raz 
ta rg n ie n ia . A  ic h  ko led zy  p rz y  
noszą nam  w  sw ych  p rzeoas t- 
n ych  to rba ch  Listy, k a r tk i z 
n a jse rd e czn ie jszym i s ło w a m i 
p rze sy ła n ym i p o i  ch o in kę  i 
paczk i ze s m a k o ły k a m i na 
św ią teczn y  stó ł.

L is tonosze  —  M ik o ła je  d la  
doros łych .

IR E N A  S O L IN S K A

WSZYSTKO 0 KARPIU
Personalia

Cyprimus oarpio, ryba  z ro d z in y  karpiow atych, w szystkożerna. Ż y je  w  jeziorach I  wolno  
płynących rzekach, ziewiskac h M orza Śródziemnego, Czarne go. Kaspijskiego, Aralskiego, 
w  dorzeczu Am uru i  wodach Chin. W ystępuje też w  odm ianach zdziczałych. W  Europie  
hodowany od X I I I  w . W  Stanach Zjednoczonych od 1880 r . —  sprowadzony z Polski! 
Oznaką karp ia  są 4 wąsy, organa dotyku i  sm aku, oraz bardzo długa p łetw a grzbietowo* 
Długość do 1 m etra, waga do 20 kg.

Dżentelmeni i tajemnice alkowy
K arp ie  są niesłychanie p łodne —  to jeden z ważnych a tu tó w  hodowlanych. W  czasie' 

ta rła  samiczka zw yk ła  składać Ik rę  na przybrzeżnej traw ie  lub na liściach roślin nadwod  
nych. Asystują je j  w iern ie  3 lub  i  karpie  męskiego rodzaju . Jeśli partnerka  poczuje 
słabo, dżentelmeni pom agają je j  powrócić na bezpieczną g łęb ię , podtrzym ując „  „ „ „ „  
stron w  czasie w ędrów ki.

A le  i karpie  „stadła” burzy  czasem... ten trzeci! W idom y m znakiem  jest „nieślubny** 
dubiel, potomek karp ia  I  karasia . Dubiele w  hodowli —  to  czarne owce. A le  do samiczek 
trudno mieć w  tym  w ypadku pretensje.

Jak zamienić karpia w danie smaczne.,*
które  czyni go godnym tych wszystkich w ysiłków  i  te j cierpliwości? Oto przepis z  pe  

Iow y X V I I  w ieku: N a jp ie rw  ry b ę  wypatroszyć, lecz nie skrobać, zostawiając k rew  i  w ątro  
hę. Zw iązać pęczek m ajeranku i  pietruszki, dodać szczyptę rozm arynu i  zapachu (savoury). 
Dołączyć je  do waszego k a rp ia  z 4— 5 cebulam i, 20 ostrygam i solonymi i  3 sardelam i. Po 
tern w ylejcie  na waszego k a rp ia  ty le  w ina  francuskiego He potrzeba, by by ł n im  p rzykry  
ty  i przyprawcie wasze w ino francuskie gałką m uszkatołową, skórkam i pomarańczowym i 
i  cytrynow ym i. Gotować pod przykryciem . Po w yjęciu w y la ć  1/4 fun ta  roztopionego m asła 
ubitego z 6 łyżkam i bulionu lu b  2— 3 żółtkam i. Ubierzcie pó łm isek cytryną i  podajcie. M o­
żecie być pewni płynącego s tąd  zadowolenia... '

A  może rezygnując z savoury, rozm arynu. 3 sardeli, 20 os tryg  i  zastąpiwszy w ino franci! 
skie bardzie j swojskim, wypró bować ten przepis?

Smacznego! IR E N A  S O L IN S K A ’


